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O ś w i a d c z e n i e  R a d y  R e g i o n a l n e j  

A k c j i  W y b o r c z e j  S O L I D A R N O Ś Ć  

w o j e w ó d z t w a  k a l i s k i e g o

R ada Regionalna Akcji Wyborczej SOLIDARNOŚĆ województwa kali­
skiego wyraża dezaprobatę wobec interwencji policji w stosunku do związ­
kowców okupujących w środę 19 marca M inisterstwo Skarbu.
Brutalne użycie siły przez funkcjonariuszy było zachowaniem nieodpo­
wiedzialnym i przypomniało najgorsze lata PRL-u. Przykre, że stało się to 
wskutek decyzji premiera W łodzim ierza Cim oszewicza.
R ad a  Regionalna Akcji Wyborczej SOLIDARNOŚĆ województwa kali­
skiego popiera działania NSZZ SOLIDARNOŚĆ w sprawie Stoczni Gdań­
skiej.

R zecznik prasowy 
A kcji W yborczej S O LID A R N O ŚĆ  

Paw eł H. O lek

PROTEST
Zarządu Regionu NSZZ SOLIDARNOŚĆ 
Wielkopolska Południowa
przyjęty na nadzwyczajnym posiedzeniu w dniu 21 marca 1997 
dotyczący pobicia pracowników członków SOLIDARNOŚCI w bu­
dynku Ministerstwa Skarbu.

Pan P rem ier R P  
W ło d z im ie r z  C im o s z e w ic z

Z arząd Regionu, w imieniu członków SOLIDARNOŚCI z województwa 
kaliskiego, składa na Pana ręce stanowczy protest przeciwko brutalnemu 
pobiciu protestujących pracowników w budynku M inisterstwa Skarbu. 
Pobicie, na polecenie Premiera Rządu RP. ludzi, którzy stracili swoje miej­
sca pracy, jest haniebnym przykładem tego, że elity władzy nie chcą roz­
mawiać ze środowiskami pracowniczymi i żądają, pod wpływem siły, za­
akceptowania nawet najtrudniejszej rzeczywistości.
U życie siły wobec protestujących jest w naszej ocenie ogromnym drama­
tem, ponieważ w atmosferze wzrastającej fali przemocy wśród młodego 
pokolenia Premier RP uwiarygodnił kłamliwą opinię, że przemoc jest środ­
kiem rozwiązywania trudnych problemów.
Zaproponowany przez Premiera RP w Sejmie rodzaj pomocy Stoczni Gdań­
skiej jest dowodem, że pomimo istniejącego od wielu miesięcy problemu 
rząd nie zajął się tą sprawą. Dopiero w wyniku dramatycznych akcji śro­
dow isk pracowniczych przedstawił pom ysł pomocy.
F ak t ten potwierdza także brak polityki gospodarczej, co jest zagrożeniem 
dla wielu przedsiębiorstw, w których sytuacja jest podobna.
O d  1989 roku, pomimo istniejących podziałów i krzywd historycznych, 
śroctowiska solidarnościowe starały się ułożyć z innym i środowiskami re­
lacje tak, zęby Polska m ogła być wspólnym państwem wszystkich Pola­
ków.
U bolew am y nad tym, że pobicie przez policję w Ministerstwie Skarbu - 
na polecenie postkomunistycznego Premiera RP - członków N SZZ SOLI­
DARNOŚĆ, przy akceptacji obecnego Prezydenta RP. zdecydowanie nas 
od siebie oddala.

Za Zarząd Regionu 
Wojciech Lewicki (sekretarz)

F o t o - z a g a d k a

Z djęcie zamieszczone w numerze 
6 (116) “R zeczy” przedstaw iało  
ornament na budynku Szkół)' Pod­
stawowej nr 4  w Krotoszynie. Na­
grodę otrzym a pan R a jn o ld  Szu- 
niewicz z Krotoszyna.

D ziś do rozszyfrowania kolejna fo ­
tografia. Co przedstawia?

N a naklejone na kartki kupony z 
rozwiązaniami czekamy do 3 kw iet­
nia.

Fundatorami nagrody są pań­
stwo Matusiewiczowie - wła­
ściciele sklepu przemysłowego 
przy ul. Słodowej 8

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstaw ia:..................................................
Imię i n az w isk o :........................................................
A d r e s : ...........................................................................

O bow iązek
spółdzielcy
Kwiecień to tradycyjnie okres rozliczeń Krotoszyńskiej Spół­
dzielni M ieszkaniowej z je j członkam i.

R ad a  Nadzorcza i Zarząd Spółdzielni mają nadzieję, że frekwencja na zbliża­
jących się zebraniach grup członkowskich będzie znacznie wyższa niż w la­
tach poprzednich.
Zapraszam y - przyjdź i podziel się z nami swoimi uwagami. Oto terminarz 
spotkań, które w Krotoszynie odbyw ać się będą w Klubie Spółdzielczym przy 
ulicy Sienkiewicza, zawsze o godzinie 17.00.

1. Członkowie oczekujący - 3 kwietnia 1997
2. Ulice: Konstytucji 3 Maja, Floriańska 9, M ickiewicza 24. Fabryczna 4a, 

Przemysłowa, Osiedle Szarych Szeregów - 8 kwietnia 1997
3. Osiedle przy ulicy Kobylińskiej, Sienkiewicza , Mickiewicza, Rawickiej 

- 10 kwietnia 1997
4. Osiedle przy ulicy Fabrycznej i M ickiewicza 5 - 1 5  kwietnia 1997
5. Osiedle Sikorskiego - 17 kwietnia 1997
6 . Osiedle Korczaka - 24 kwietnia 1997
7. Osiedle Dąbrowskiego - 29 kwietnia 1997
8 . Sulmierzyce - 6 maja 1997, Urząd Miejski w Sulmierzycach
9. Zduny - 8 maja 1997, Urząd M iasta i Gm iny w Zdunach

Rada Nadzorcza 
i Zarząd Krotoszyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej

Straż pożarna 
interweniowała

KUPON nr 8
T ym  razem coś dla dzieci - m iło­
śników gier komputerowych

dla dwóch osób 
10 darm owych 

- dowolnie w ybranych gier

w Salonie G ier K om puterowych 
pana Damiana Paszka przy ul. K o­
źmińskiej w Krotoszynie

N a  naklejone na kartki kupony 
czekamy do 3 kwietnia, a niespo­
dziankę z kuponu nr 6 o trzym a 
pani M aria n n a  A ndrzejew ska z 
K rotoszyna, którą zapraszamy do 
redakcji.

Odeszli...
Anna Gabryelczyk - Łagiewniki ( 
72 lata), A nna M ałecka - K roto­
szyn (74 lata), Czesław Piotr Cier- 
niewski - Orpiszew (62 lata), M i­
chał Majnert - Krotoszyn (87 lat), 
Stanisław M usiał - Biadki (77 lat), 
Stanisław  Poczta - Sulm ierzyce 
(76* lat)

...i przyszli 
na świat

Strażacy zabezpieczyli miejsca po wypadkach drogowych: w Krotoszynie na 
ulicy Ostrowskiej, w Bożacinie i Czarnym Sadzie. Na Ostrowskiej fiat 126p 
uderzył w drzewo. Przy użyciu sprzętu hydraulicznego otwarto kom orę silni­
ka i odłączono akum ulator. W Bożacinie na skutek poślizgu zderzyły się jelcz 
z przyczepą i iveco. O ba samochody wylądow ały w rowie. Strażacy przy 
pomocy samochodu pożarniczego wyciągnęli iveco, do jelcza natomiast spro­
wadzono dźwig z Komendy W ojewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej w 
Kaliszu. W Czarnym Sadzie polonez truck, wiozący 34 butle napełnione ga­
zem propan-butan, wpadł do rowu i przewrócił się na dach. Ochotnicza Straż 
Pożarna z Koźmina i Czarnego Sadu. wyciągnęły samochód z rowu.
W K rotoszynie pa Al. Powstańców W lkp. palił się zaporożec. Praw dopo­
dobną przyczyną było zwarcie instalacji elektrycznej. Komorę bagażnika ga­
szono ciężką pianą.
W  Grębowie wybuchł pożar w budynku mieszkalnym. Paliła się konstrukcja 
poddasza. Pożar ugasiły jednostka krotoszyńska oraz jednostki z Koźmina, 
Czarnego Sadu i Rozdrażewa. Straty oszacowano na około 1000 złotych. 
S traż pożarna usuwała także zwisający konar drzewa na ulicy Piastowskiej i 
gasiła pożar trawy na ulicy Osadniczej.

(mel)

M ateusz Maleszka, Sabina Rena­
ta Ratajczak, Patryk Józef K o­
nieczny, Mikołaj Wosiek. Patryk 
Grobelny, Dawid M ateusz Kotec- 
ki, Krystian Jaskólski, Julia Anna 
M aciejew ska, K inga K asprzak, 
Dawid Piotr Kolenda, Piotr W o­
źniak, Jakub W ałaś, Piotr W uj- 
czyk, Bartosz Kusza, Daria Ma- 
recka, Katarzyna Jaśniak. Mateusz 
Kowalski, Marek Namyślak, Ka­
tarzyna Kopera, Oliwia Paula Po- 
krzywnicka, Anna Eliasz, M agda­
lena B orow ska, D aw id M ichał 
M azur, Ewa Stefania Kaczmarek.

Wykaz obe jm u je  zgony i 
urodzen ia  o d  12 do  19  

m arca.

G iną rad ia  sam ochodow e i dam skie portm onetk i; zboczeniec w C hachaln i;

C ały  czas ginie sprzęt z samochodów. I tak skradziono 
radioodtwarzacze: z poloneza przy ulicy Grudziclskiego 
(wartość 400 złotych); z dwóch fiatów 126p na osiedlu 
Sikorskiego (wartość 250 złotych); z „malucha” na Placu 
W olności, gdzie zginęło jeszcze 12 kaset (w artość 250 
złotych); z fiata 126p zaparkowanego na osiedlu M ada- 
lińskiego w Zdunach (wartość 100 złotych).
N a  ulicy Spacerowej z tylnego siedzenia fiata 125p skra­
dziono torebkę damską z zawartością. Straty oszacow a­
no na 318 złotych. Inny złodziej, wykorzystując sen 58- 
letniej właścicielki mieszkania przy ulicy Zdunowskiej, 
skradł jej portmonetkę, w której było 600 złotych. 
Sprzed  Urzędu Skarbowego w Parku W ojska Polskiego 
zniknął rower składak wartości 300 złotych.
P rzy  ulicy M ickiewicza włamywacz wybił szybę w oknie 
kwiaciarni, wszedł do środka, a następnie skradł papiero­
sy, zapalniczki i 20 złotych. Suma strat wyniosła 513 zło­
tych, w tym wybita szyba - 200 złotych.
S ekcja elektrotrakcyjna PKP w Ostrowie W ielkopolskim  
pow iadom iła pisemnie komendę policji o kradzieży 15 
sztuk ciężarów naprężających sieć trakcyjną z terenu PKP 
Krotoszyn. W artość-strat oszacowano na 675 złotych. 
6 8 -letnia em erytka z Gorzupi zgłosiła fakt, że nieznani 
mężczyźni weszli na teren jej posesji, doprow adzili ją  do 
stanu bezbronności, zabrali kluczyki od fiata 126p i próbo­
wali go uruchomić. Po nieudanej próbie porzucili sam o­
chód na drodze i oddalili się.
W  Chachalni 31-letni krotoszynianin po wyjściu z sa­
mochodu kręcił się w rejonie przystanku. Gdy pojawiły

się dwie nieletnie dziewczęta, obnażył się i zaczął onani­
zować.
W łaściciel opla vectry, pozostawił swoje „cacko" na par­
kingu przy restauracji ZŁOTA RYBKA w Zdunach. W 
czasie jego nieobecności ktoś ostrym  narzędziem pory­
sował lakier na samochodzie. W artość straty 400 złotych.

Uwaga, wypadek!

W  Koźminie, na skrzyżowaniu ulic Zw ycięstw a i Po­
znańskiej, jadącem u starowi oderwały się pierścienie za­
bezpieczające oponę. Jeden z nich uderzył przechodnia i 
zranił go w nogę.
R ów nież w Koźminie, na ulicy Bernardyńskiej, row e­
rzystka spadła z pojazdu na jezdnię. Przyczyną upadku 
było złamanie się przednich widełek.
N a drodze numer 440 - z Krotoszyna do Jarocina , za 
Bożacinem, na prostym odcinku drogi fiat iveco wpadł w 
poślizg, zjechał na przeciwny pas ruchu i zderzył się z 
samochodem ciężarowym. Kierowca fiata doznał ogól­
nych obrażeń ciała.
N agła zmiana warunków atmosferycznych sprawiła, że 
kolizje posypały się jak  z rękawa. Przyczyną większości 
z nich było niedostosowanie prędkości jazdy do warun­
ków panujących na drodze oraz niezachowanie odpow ie­
dniej odległości m iędzy pojazdam i. N ajw ięcej kolizji 
miało miejsce na drodze num er 440, zarówno w kierunku 
Zdun jak i Koźmina, oraz na ulicy M ickiewicza, Kozala i 
Rynku

(mel)

R zecz
Krotoszyńska 2
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S e r d e c z n e  ż y c z e n i a

I \ z d r o w y c h  i  s p o k o j n y c h

\  m  i
w Ę k  ««  y? / 1  O g n i l i '  ^ | Ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h ,

^  " O k  ■ W b m M P W  W
r a d o s n e g o  p r z e ż y w a n i a

* i A  h , W m  W t i D n i a  Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o

o r a z  m i ł y c h  s p o t k a ń  p r z y  ś w i ą t e c z n y m  s t o l e

s k ł a d a  w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m  m i a s t a  i  g m i n y

B u r m i s t r z  K r o t o s z y n a  

J u l i a n  J o k ś

Marsz do woja
W  O środku Sportu i R ekreacji p rzy  ulicy 56 Pułku W ojskowego 
(była jednostka wojskowa) odbędzie się pobór wojskowy.

O d  1 kwietnia do 9 maja powinni się tam zgłaszać:

~  mężczyźni urodzeni w 1978 roku,
~  mężczyźni urodzeni w latach 1973 - 1977. jeśli dotychczas nie stawili się 

do poboru lub zostali ze względu na stan zdrowia uznani za czasowo nie­
zdolnych do służby wojskowej, a okres tej niezdolności upływ a przed 
zakończeniem poboru,

~  ochotnicy powyżej 17 lat,

~  żołnierze zwolnieni z zasadniczej służby wojskowej bez przeniesienia do 
rezerwy, czasowo niezdolni do służby, gdy okres niezdolności upływa 
przed końcem poboru,

~  mężczyźni urodzeni w latach 1969 - 1977, którzy złożyli wnioski: o odro­
czenie służby z powodu konieczności sprawowania bezpośredniej opieki 
nad członkiem rodziny lub prowadzenia gospodarstwa rolnego oraz o skie­
rowanie do służby zastępczej,

~  kobiety urodzone w latach 1973 - 1979, które w roku szkolnym 1996/ 
1997 kończą naukę w średnich, pomaturalnych i policealnych szkołach 
medycznych.

O soby zgłaszające się do poboru muszą przedstawić dowód osobisty, doku.- 
menty stwierdzające wykształcenie, zawód, kursy zawodow e, dokum enty 
dotyczące stanu zdrowia oraż fotografię o wymiarach 3 na 4  centymetry. Nie­
otrzymanie wezwania imiennego nie zwalnia od obowiązku poborowego. Ci. 
którzy nie zgłoszą się lub nie przedstawią wymaganych dokumentów, zosta­
ną ukarani aresztem do 3 miesięcy albo grzywną.

. (wus)

Z m ia n y
w
k u r s a c h  “ J ”
1 7  m arca  w p ro w a d zo n o  d robne , 
zm iany w kursach autobusów  linii 
"J” , kursujących z K rotoszyna do 
Jarocina i z powrotem. W związku z 
tym publikujem y aktualne godziny 
od jazdów  “jo tk i"  z p rzystanku  w 
Rynku w dni robocze:

4.35, 5.35, 6.40, 7.40, 10.20,
12.30 , 14 .0 5 , 15 .1 0 , 16 .10 , 
18 .1 0 ,2 1 .10 , 22 ,15 .

(jot)

n pTargo­
w isko
ja jk a { l5 s zt.j  3,50-4,30 zł 
cukier (1 kg) 2,00 - 2,! 5 zł
kawa <100 g) 1,30 - 2,50 z!
ccijuła (1 kg) 0,40 - 0,50 z! 
marchew (i kg) 0.40 zł 
Pietruszka (1 kg) 2.00 - 2,80 zł 
s e k s <! kg) 1 3 -  2,00 zł 
czosnek (Is z t.)  0,20-0,80 zł 
jabłka (1 kg) 0,80- 1,50 zł
cytryny (1 kg) . 3,80 z ł

(ceny i  25 marca)

14 m a rc a  <Kibył się z jazd  k ro toszyńsk iego  o d d z ia łu  
P T T K . B y ło  to  spo tk an ie  sp raw ozdaw ezo-tty ltorczo , 
ua k tó re  p rzy b y ło  52 delegatów  k ó ł z  te renu  dzia łań  la 
oddzia łu . W y b ran o  now y za rząd , w sk ład  k tó re g o  we­
szło trzynaście  osób.

Nowy zarząd
Prezesem  został Jó ze f  Z dunek , wiceprezesami: J e rzy  
W olniak i K aro l P iotrow ski. Komisja Rewizyjna i Sąd 
Koleżeński składają się z trzech osób. W ybrano również 
delegatów na zjazd do Warszawy. Zostali nimi Jó zef Z d u ­
nek i J e rzy  W olniak.
O ddzia ł PTTK w Krotoszynie jest liczebnie największy 
w województwie kaliskim, skupia blisko 600 osób. W 
1994 roku odnow iono szlaki turystyczne: żółty (K roto­
szyn - Sulmierzyce) i zielony (K rotoszyn - Zduny), w 
grudniu 1995 otwarto szląk czerwony (Krotoszyn - Ba- 
szków), a w październiku 1996 - szlak rowerowy: Kroto­
szyn - W ęgielnik - Zduny - Chachalnia - Krotoszyn. W 
ubiegłym roku zorganizowano 138 imprez turystycznych 
(m iędzy innym i rajdy  p iesze, górsk ie , ko la rsk ie), w 
których udział wzięło 2651 osób, oraz 91 wycieczek au­
tokarowych dla 2356 uczestników.

(ine l)

Brawo, „trójka”!
: Z espół Szkół Zawodow ych nr 3 w Krotoszynie znów ma 
: się czym pochwalić. 6 marca w Kaliszu w O gólnopol- 
i skim Konkursie Historycznym II miejsce zajął Lech K ról, 
i uczeń I klasy szkoły zasadniczej, który w przyszłości bę- 
I dzie krawcem. Tematyka konkursu dotyczyła losów żoł­

nierza polskiego i walki zbrojnej o niepodległość - od 
powstania kościuszkowskiego do powstania styczniowe-

j go-
|  K olejny sukces odniósł reprezentant szkoły 15 marca w 

Lodzi, gdzie odbył się etap okręgowy IX Olim piady Fi- 
|  lozoficznej. D użą wiedzą wykazał się w niej S ław om ir 
ś S z ta je r, uczeń V klasy Technikum Elektrycznego, który 
|  zajął IH miejsce i tym samym zakwalifikował się do eta- 
|  pu centralnego.
I O baj uczniow ie przygotow yw ali się pod okiem  pana 
i K rzysztofa G robelnego , uczącego w „trójce” historii i 
|  wiedzy o społeczeństwie.

(mel)

A utorem  opublikow anego przed tygodniem  na kolu­
mnie sportowej tekstu „ASTRA zrehabilitow ana” był 
W itold Blandzi, a nie - jak przez omyłkę napisaliśmy - 
(mel). Czytelników i autora uprzejmie przepraszamy.

(red.)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
C ałe szczęście, że młodzi krotoszynianie witają wiosnę nieco inaczej niż ich niektórzy poznańscy rówieśnicy. W 
Liceum Ogólnokształcącym co roku w pierwszym dniu wiosny odbyw a się konkurs na najlepiej przebraną klasę. 
Na zdjęciu: jedna z tegorocznych klas-laureatek, czyli 101 D ALM ATYŃCZYKÓW . W  nagrodę otrzymała tort.

3
R zecz
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O  ROZDRAŻEW O  SULMIERZYCE O  ZDUNY

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Stary Rynek w Koźminie sfotografowany  

Z piętra budynku Urzędu M iasta

Na przełomie 
wieków
Pod koniec m inionego roku R ada  M iejska w Z dunach pod­
ję ła  decyzję o kon ty n u ac ji budow y oczyszczalni ścieków 
wspólnie z największym zakładem  gminy - C ukrow nią ZDU­
NY SA. Ze wstępnych prognoz w ynika, że całość gotowa bę­
dzie jed n ak  nie wcześniej niż w 2000 roku.

M iasto wybrało już  inwestora zastępczego, który w imieniu samorządu po- 
prowadzi budowę - przy współpracy z fachowcami ze zdunowskiej fabryki 
cukru. Została nim wrocławska firma NAVIGA. W szczęto też długotrwałą 
procedurę przetargow ą w celu wybrania generalnego wykonawcy. Z tych 
względów prace, które finansowane będą z budżetu miasta i gminy Zduny, 
rozpoczną się najwcześniej w połowie roku.
K osz t budowy całej oczyszczalni szacowany jest na ponad 8.000.000 zło­
tych, z czego część pokryje cukrownia. W tegorocznym budżecie Rada M iej­
ska w Zdunach zaplanowała na to zadanie 626.000 złotych. Zarządzający 
Zdunami liczą na pozyskanie funduszy od instytucji wspierających ekolo­
giczne inwestycje.
M ieszkańcy cieszą się, że dzięki oczyszczalni płynąca przez Zduny rzeczka 
Borownica przestanie być zanieczyszczana. Po zakończeniu budowy sam o­
rząd stanie jednak przed następnym problemem - kom pleksową kanalizacją 
miasta i gminy.

(jot)

N A  Ś W I Ą T E C Z N E  Z A K U P Y  Z A P R A S Z A  

„ Ś W I A T  D Z I E C K A ”

Dom Handlowy
przy ul. Floriańskiej w Krotoszynie 
II piętro 
Tel. 25-27-23

Tu  k u p is z :
-  z a b a w k i
- a r ty k u ły  d z ie c ię c e
- a r ty k u ły  s p o r to w e
- ro w e ry
- o ra z  p e łe n  a s o r ty m e n t  

ro w e ro w y  + c z ę ś c i ro w e ro w e

Wszystkim Klientom Z A P R A S Z A M Y

o d  p o n i e d z ia łk u  d o  p i ą t k u  

od 10.00 do 20.00 
w  s o b o t y  

od 10.00 do 16.00 
w  n ie d z ie l e  

od 10.00 do 14.00

Budowa
oczyszczalni
wstrzymana
19 marca sulmierzyccy radni przy­
jęli budżet miasta na 1997 rok. W y­
datki zaplanowano na 2.437.816 zło­
tych, a dochody na 2.363.441 zło­
tych. Źródłem pokrycia niedoboru (w 
w ysokości 74.375 złotych) będzie, 
jak powiedziała Irena  Rękosiewicz
- burmistrz Sulmierzyc, nadwyżka z 
lat ubiegłych.
G łów nym  zadaniem inwestycyjnym 
będzie zakończenie rozbudowy szko­
ły podstawowej. Na ten cel z budże­
tu przeznaczonych zostanie 351.000 
złotych, w tym 109.000 złotych to 
dofinansow anie K uratora Oświaty i 
W ychowania. Na oświetlenie central- 
nych częśc i m iasta  przeznaczono  
40 .000 złotych.
- Spora część nakładów  poniesiona  
zostanie na odbudowę nawierzchni 
chodników. Mniejsza kwota na odbu­
dow ę dróg - pow iedziała pani bur­
mistrz. - Budowa oczyszczalni ście­
ków na pewno nie będzie realizowa­
na w  pierwszym półroczu. Zobaczy­
m y co będzie w drugim.
N arodow y Fundusz Ochrony Środo­
wiska. do którego samorząd Sulmie­
rzyc zwrócił się z prośbą o dofinan­
sowanie budowy oczyszczalni, odpo­
w iedz ia ł odm ow nie , g dyż  będzie 
wspierał zadania większe i istotne dla 
kraju.

(m e l)

R e a ln y
b u d ż e t
R o z d ra ż e w a
- Nasz budżet je s t  realny. Stosujem y  
Zjasadę zatwierdzania go na sesji po  
uzyskaniu decyzji wojewody. N ano­
sim y często m ałe popraw ki, ale za ­
dań  ju ż  n ie  zm ieniam y - zapew niła 
p a n i w ó jt R o zd ra żew a  - B ożena 
M arcisz.
25 marca odbyła się sesja Gminnej 
Rady w Rozdrażewie. Zatwierdzono 
na niej pozycje budżetowe, wcześniej 
pozytywnie ocenione przez komisje. 
Są to: budow a hali sportowej (pro­
ponowano 300 tysięcy złotych) i bu­
dow a oczyszczalni ścieków (220 ty ­
sięcy ). Do oczyszczalni początkowo 
podłączony będzie tylko Rozdrażew. 
Dopiero w następnej fazie rozruchu 
dojdą: Trzem eszno, D ąbrow a, Ma- 
ciejew i Grębów. Gmina ma zgrom a­
dzone p ien iądze  na koncie o cz y ­
szczalni - 130 tysięcy.
N owelizacja ustawy o wychowaniu 
w trzeźw ości spow odow ała zajęcie 
się radnych uchwałami dotyczącymi 
gm innego program u profilak tyki i 
rozwiązywania problemów alkoholo­
wych oraz usytuowania miejsc sprze­
daży i warunków podawania napojów 
w yskokow ych. - Nowelizacja trwa  
nadal, więc nie m ożemy na razie p o ­
woływ ać gm innego komitetu do roz­
w iązyw ania  p rob lem ów  a lkoho lo ­
wych, ja k  planowaliśmy, dlatego ten 
punkt sesji odpadł. Zajmiemy się tym 
w przy sz ło śc i - w yjaśniła  B ożena 
M arcisz . Pani w ójt nie sądzi, aby 
problem nadużywania alkoholu w y­
glądał inaczej w Rozdrażewie niż w 
okolicznych gminach. - Na pewno ist­
nieje, ja k  w każdej miejscowości.

Na koźm ińskim  ry n k u  sto ją  od niedaw na dwie estetyczne 
tró js tronne  gabloty ogłoszeniowe na słupkach. O prócz re­
p e rtu a ru  k ina, innych w iadomości z dziedziny ku ltu ry  oraz  
inform acji urzędow ych, wywieszono n a  nich wyniki p row a­
dzonych w Koźm inie przez uczniów szkoły num er 3 obser­
wacji pogody (za okres od 28 lutego do 13 m arca), pom iarów  
natężenia ha łasu  (1 m arca do 14 m arca) i badań  czystości 
wód rzeki Orli.

Sympatycznie, 
ale głośno

Fot. „Rzecz" - Pawlik

- Przed dwom a laty gm ina dostała z H olandii zestaw do m onitoringu środo­
wiska - pow iedział „Rzeczy" M aciej B ra tbo rsk i, wiceburmistrz Koźmina. - 
Zaproponowaliśm y więc szkołom robienie takich badań. Propozycję przyjęła  
szkoła num er 3. D zieci robią i opracowują pom iary pod  kierunkiem A n n y  
Tom czyk-Fraszewskiej, nauczycielki biologii. W ten sposób i najm łodsi ko- 
Źminianie okazują swoje zainteresowanie problem atyką ochrony środowiska. 
Z  ostatnich badań wynika, że rzeka Orla m a w Stanie wie 3,5 klasę czystości, 
a w okolicach klatki - 3. Średnia temperatura powietrza w pierwszej połowie 
marca w ynosiła w Koźminie 6,6 stopnia Celsjusza.
D ość nieoczekiwane wyniki przyniosły pomiary natężenia hałasu (w decybe­
lach), robione trzy razy dziennie - o 8.00, 15.00 i 18.00. N iem al wszystkie 
przeczą dość powszechnej opinii, że Koźmin to miasto w yjątkowo spokojne. 
Najciszej i zgodnie z decybelowymi dopuszczalnymi normami jest w parku 
miejskim i ... na cmentarzu, ale tylko rano i wieczorem. O 15.00 natężenie 
hałasu wynosi tam blisko 70 decybeli, podczas gdy dopuszczalne to jedynie 
55 decybeli. Zdecydowanie za głośno jest (i to o każdej porze) przy ulicy 
Klasztornej, Krotoszyńskiej, Boreckiej, Tysiąclecia i Pleszewskiej.

(er)

Do zobaczenia za rok
N ie m iał szczęścia J a n  N abzdyk junior z Dąbrowy na tegorocznym  O gólno­
polskim  Konkursie Rolnik - Farmer *96, który odbył się w Bydgoszczy. Wśród 
dziewięciu laureatów i wyróżnionych, wyczytanych w sali bydgoskiej filhar­
m onii, zabrakło jego nazwiska. W konkursie wzięło udział stu rolników  z 
całej Polski. - Gospodarstwa oceniano w dwóch kategoriach: do 100 i pow y­
żej 100 ha. Nie wiem, jak ie były kryteria. Nie podano regulaminu oceniania - 
stw ierdziła K ry sty n a  T eodorczyk  z rozdrażew skiego W ydziału Rolnego, 
która pojechała do Bydgoszczy również, jako przedstawicielka urzędu. - Pierw­
szy raz braliśmy udzia ł w tym konkursie. M oże uda się za rok.

(ela)

Rzecz
Krotoszyńska



28 marca 1997

R o z d a n o  la u ry ...

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Koncert laureatów

... w eliminacjach wojewódzkich 
XLII Konkursu Recytatorskie­
go. Konkurs, prowadzony w 
czterech kategoriach i rozłożo­
ny na dwa dni, 21 i 21 marca, 
odbył się w krotoszyńskim  
PRZEDWIOŚNIU.

Piątkow y ranek rozpoczął się spotka­
niem z Jan em  Jankow sk im , akto­
rem znanym z telewizyjnego „Labi­
ryntu". Spotkanie nawiązujące cha­
rakterem  do talk show  prow adził 
W ojciech  S zun iew icz. Jego gość 
opowiadał o swojej pracy, jej począt­
kach i popularności. W 1984 roku 
skończył Państwową Wyższą Szko­
łę Teatralną we Wrocławiu, ale o ak ­
torstwo otarł się wcześniej . bawiąc 
się w teatr am atorski w rodzinnej 
Zduńskiej Woli. - Teatr bardzo p o ­
m ógł mi w życiu - wyjaśnił. - Miałem  
okres ostrego buntu przeciw wszyst­
kim, szczególnie rodzicom. Autoryte­
tem byli dla mnie koledzy Z margine­
su i alkohol. Paweł ( Paweł Król, te­
raz pracuje w te lew izji) za ch ęc ił 
mnie: „Mamy premierę, a p o  premie­
rze balangę. Przyjdź, zo b a czysz”- 
Poszedłem na spektakl i z zazdrości 
nie zostałem ju ż  na bankiecie. Posta­
nowiłem, że muszę dostać się do ich 
grupy. Aktor objaśniał rozmówcy, jak 
zdać egzamin na PWST, czym jest 
kultura żywego słowa i jakie z niej 
pożytki.

Recytacje

P o  przerwie rozpoczęły się elimina­
cje konkursowe w kategorii recyta­
torskiej. Do Turnieju Recytatorskie­
go przystąpiło 21 osób. Zw ycięzca­
mi, czyli przechodzącymi do elim i­
nacji m iędzywojewódzkich, zostali: 
A lek san d ra  G łodow icz z Kalisza, 
M arta  F rąckow iak  z Ostrowa i J a n  
M atysiak z Kalisza.
A leksandra  G łodow icz pracuje w 
studiu wydawniczym, gdzie pomaga 
w rozprowadzaniu książek. Recyta­
cją zajmuje się z przerw am i 13 lat 
(Aleksandra startowała w kategorii 
dorosłych). Trzy lata temu zdobyła 
tytuł Recytatora Roku w przeglądzie

W ojew ódzkiego Domu Kultury. W 
K ro to szy n ie  m ów iła  w iersz  Jana  
Tw ardowskiego „Niewidoma dziew ­
czynka" oraz fragment prozy Henry­
ka Bardijewskiego „Lalki, moje ci­
che siostry". A leksandra uważa, że 
dobrze mieć hobby, które odstaje od 
codzienności. Bez względu na wynik 
następnego etapu i tak za rok wystar­
tuje ponownie, bo daje je j to zado­
wolenie.

P o  południu w FOLK KLUBIE prze­
prowadzono Turniej W ywiedzione ze 
Słowa. Jego zw ycięzcą, wybranym 
spośród trzech artystów, został K rzy ­
sz to f G ręd a  z M łodzieżowego Domu 
Kultury w Ostrowie.

Nie tylko przy muzyce

W ieczór piątkow y to czas konkur­
sowych zmagań młodych ludzi śpie­

wających piękne teksty. O bok kom ­
pozycji własnych wykonywano zna­
ne w całej Polsce standardy. W Tur­
nieju Poezji Śpiewanej wzięło udział 
siedem osób. Do następnego etapu 
zakwalifikowano: M ałgo rzatę  W oj­
c ie c h o w sk ą  z K ro to sz y ń sk ie g o  
O środka K ultury i D am ian a  S ko- 
nieckiego z ostrowskiego liceum. 
M ałgosia  na serio ćwiczy śpiew do ­
piero od roku. Jest uczennicą milic- 
kiego liceum, przyjeżdża do K roto­
szyna na zajęcia z instruktorem M a r­
kiem  O lejnikiem . Próbowała swych 
sił ju ż  na zeszłorocznym konkursie. 
N a  tu rn ie j p rzy g o to w ała  w iersze 
M arii Pawlikowskiej- Jasnorzewskiej 
i Jacka K aczm arskiego z m uzyką 
M arka O lejn ika i w łasną. C hętnie 
wykonuje utwory pow ażne, bo odpo­
wiada to jej nastrojom.
Sobo ta była dniem  prezentacji p ię­
ciu m onodram ów . Turniej Jednego 
A ktora w ygrał spektakl „P ićrw sza 
miłość" D aniela Zyżniew ieża z Cen­
trum  Kultury i Sztuki w Kaliszu.

Ambitna młodzież

C ały  przegląd oceniało jury w skła­
dzie: M aria  B ednarczyk  - instruk­
torka teatralna, pedagog, pracow ni­
ca kaliskiego Centrum Kultury i Sztu­
ki; M a ria n  K am eck i - teatro log  i 
pedagog z Teatru STUDIO w W ar­
szawie; O la K iełb- S zaw uła - peda­
gog, autorka ballad i piosenek; J u ­
liusz Poczta - polonista. Jury posta­
now iło także przyznać nagrodę in­
struktorską w w ysokości 200 złotych 
Januszow i G óreckiem u z M DK w 
O strow ie  oraz  w y różn ić : M a rk a  
W ojciechowskiego, J a c k a  T uszyń ­
skiego, A leksandrę  D obroś, A gnie­
szkę R ap ir, A nnę P azerę , A drianę  
K a s p rz a k ,  A g n ieszk ę  J u s z c z a k , 
Ew ę O zdow ską i S ław o m ira  R o ­
szczą ka.
M aria  Bednarczyk, ju ro rka  w tym 
konkursie ( nie pam iętam  już, od ilu 
lat) oceniła, że młodzież jest ambit­
na i w ybiera teksty dojrzałe recyta­
torsko. Są to ciekawe, pozalekturo- 
we pozycje. Nie pow ie, że poziom 
konkursu rośnie od lat, bo właściwie 
waha się - co roku bywa inny. Tego­
roczny jest dość wysoki. M aria  Bed­
narczyk uważa, że młodzi z Kaliskie­
go mają interesujące propozycje do 
eliminacji m iędzywojewódzkich.

(cła)

Sprzedaż i wypożyczanie 
sprzętu

rehabilitacyjnego 
i ortopedycznego

buty, wkładki ortopedyczne, 
kołnierze
gorsety, łuski, laski, kule, 
podpórki, balkoniki 
wózki, protezy kończyn . 
na elementach krajowych 
i zagranicznych 

W  ofercie również: 
sprzęt dla diabetyków 
glukometry 213
obuwie, nakłuwacze, skarpety

O S T R Ó W  W L K P . U L . S U K IE N N IC Z A  3 
T E L ,  36 -16 -20 , kom. 09 0-2 07-996,

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-USŁUGOWE s.c. RMT LUDZIS 
oferuje w sprzedaży;

MATERIAŁY BUDOWLANE *
-  c e m e n t  i w a p n o  z  c e m e n t o w n i  G ó r a ż d ż e - c e n y  f a b r y c z n e  
( a t r a k c y j n e  c e n y  d l a  o d b i o r c ó w  h u r t o w y c h )  ^
- c e g ł a , b e t o n  k o m ó r k o w y - w s z y s t k i e  r o z m i a r y -  O n d i l l i l l c  
c e n y  f a b r y c z n e
- p o k r y c i a  d a c h o w e  f i r m y : I Z O P O L  T r z e m e s z n o ,  X , . .
O N D U L I N E - c e n y  f a b r y c z n e  N 0 p £  -  C e g ła  U ta ja
- w e ł n a  m i n e r a l n a  i s t y r o p i a n - c e n y  f a b r y c z n e  mnfoa
- p ł y t y  g i p s o w e ,  g i p s  s z p a c h l o w y ,  g i p s  b u d o w l a n y - * ® 1' ' 11 ‘ AUlUWd, IllUUitt,, 
- ż w i r  z  t r a n s p o r t e m  

ŚRODKI DO PRODUKCJI ROLNEJ 
- o t r ę b y :  p s z e n n e ,  ż y t n i e ,  j ę c z m i e n n e - k o n k u r e n c y j n e  c e f iy .
- p a s z e ,  k o n c e n t r a t y  " V '
- n a w o z y  m i n e r a l n e :  H Y D R O  P o l a n d ,  P u ł a w y ,  T a r n ó w ,  P o l i c e ,  
W ł o c ł a w e k ,  K ę d z i e r z y n - K o ź l e  -  c e n y  f a b r y c z n e  
( p r z y  z a k u p i e  p o w y ż e j  5 t  z a p e w n i a m y  b e z p ł a t n y  t r a n s . )

wyjmujemy zapiy

OPAL Z NAJLEPSZYCH KOPALNI 
(Katowice, Kleofas)
Transport ciężarowy(25t)________
B R A M Y  G A R A Ż O W E  U C H Y L N E  

O  W Y M I A R A C H  2 4 0 / 2 1 0  c m . - 
n a j t a n i e j l l !

2 1 2  5 9 9 . 0 0  z ł / s z t .
HYDRO

63-760 Zduny, ul,Masłowskiego 13 teł. (0-64) 21-54-26, teł. kom,090 380160

IV C Z Y M  R Z E C Z  §
' . ' ■

R z e c z  w ku łtu rze . W iejskiej. A m b ic ją  praw ie  każde j w si je s t  bowiem p os iadan ie  dom u  k u ltu ry . Nie b y ło by  w ty m  nic 
zd rożnego , g dyby  nie s p o ty k a n y  n iekiedy p rz e ro s t owej a m b ic ji i chęc i p os iad a n ia . K os z to w n y, n ie s te ty , d la  w s z y s t­
kich m ieszkańców  gm iny. O grom ny d om  k u ltu ry  buduje w ieś O rp iszew . W te g o ro c z n y m  budżecie na p o m o c  a m b itny m , 
budu jącym  z rozm achem  o rp iszew ianom  p r z e z n a c z o n o  5 0 . 0 0 0  z ło ty c h .
M yś lę , że w a r to  p rz y jrzeć  się, czem u s łu ż ą  w ie jskie d o m y  k u ltu ry . Z  re g u ły  odbyw a ją  się ta m  zebran ia  m ieszkańców, 
s p o tk a n ia  s tra ż a k ó w  i gospo d yń  w ie jskich, czasem  w ieczorki ta n e c z n e  a lbo  d ysko te k i. W kilku (k ilku !) d o m a c h  k u ltu ry  
s p o tk a ć  m o ż n a  ludowe z e s p o ły  na próbach  a lbo  g ra ją c ą  w p ing -ponga  m łodz ież . Nie sądzę , żeby w O rpiszew ie m ia ło  
być inaczej. M oże trz e b a  te ż  z a s ta n o w ić  się, k to  będzie f in a n s o w a ł w p rz y s z ło ś c i u trz y m a n ie  wielkiego gm achu, 
c h o ć b y je g o  ogrzew anie .
N ie  z n a la z ła m  w budżecie  g m iny  pozycji: rozbudow a ś w ie tlic y  w  Sm oszew ie. Być m oże s łu s z n ie  je j ta m  nie ma. 
M ieszkańcy Sm oszew a wzięli s ię  za  r e m o n t  p rzedw ojennego budynku z  wielkim z a p a łe m  i nie o g lą d a ją c  s ię  na gm inę. 
O susza li św ie tlicę , burzy li śc iany , m urow ali, z a k ła d a li in s ta la c je , zb ie ra li pieniądze. Je d n i p ra co w a li, inni na jp ie rw  się 
p rzyg ląda li, a p o te m  p rz y łą c z a li do  ro b ó t. N iebawem je  zakończą . U ra to w a li n iszcze ją cy  budynek i będą m ieli m ie jsce 
na zebran ia, s p o tk a n ia , ta ń c e  i weseliska.
Tylko d w u k ro tn ie  w ięcej p ieniędzy niż na budowę w O rp iszew ie ra d n i p rzeznaczy li na re m o n t budynku po by łe j je d n o ­
s tc e  w ojskow ej, d o  k tó re g o  p rze p ro w a d z i  się K ro to s z y ń s k i O środek K u ltu ry . R e m on t b ardzo  pilny. S anep id  n a k a z a ł 
bowiem KO K-ow i n a ty c h m ia s to w e  opuszczen ie  za jm ow anego  d o ty c h c z a s  gm achu . B o g a te j (i w yk racza jące j poz io ­
mem daleko poza loka lny g ra jd o łe k )  d z ia ła ln o ś c i o ś r o d k a  z a z d ro ś c i nam wiele m ia s t. W a rto  o niego dbać, nie ty lk o  
d la teg o . W y s ta rc z y  p o p a trz e ć , ilu m ło dy ch  ludz i k o rz y s ta  z  o rgan izow anych  ta m  za jęć, ja k  ciekawe i ró ż n o r o d n e  
im prezy dz ie ją  s ię  w K ro to s z y n ie  za s p ra w ą  KOK-u.
N ie  mam nic przec iw ko am bic jom , n aw e t p rze ro  ś n ię tym . Pod w arunkiem , że z a in te re s o w a n i rea lizu ją  je  za w ła sn e  
pieniądze i w przedsięw zięcie  w k ła d a ją  w ła sn ą  p ra c ę . I je szcze  jeden  w arunek - że  nazyw a ją  budynek d o m e m  zebrań, 
gospodyń  w ie jskich, s tra ż a k ó w , pohulanek, a najlep ie j dom em  w eselnym . Nie m iesza jm y pojęć. To nie je s t  k u ltu ra !

Romana Hyszko

R zecz
Krotoszyńska
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1. Córka państwa Kaczmarków 
ze Zdun ur. 15.03.1997; 3300 
g, 55 cm

|
swą

l  r ~

3. Syn państwa Morawskich ze 
Zdun ur. 17.03.1997; 4700 g, 
60 cm

8. Kamila Krawiec z Koźmina 
ur. 19.03.1997; 3250 g, 55 cm

CZUŁE
SŁÓ W K A

M ariolu!
Z  okazji Imienin
przyjmij płynące z serca życzenia: 
zdrowia, wszelkiej pomyślności, po ­
gody ducha
oraz sukcesów w szkole 
Rosa

.* * *
Chcę życzyć  naj, naj, naj-milszych
Świąt W ielkanocnych
Dorocie W aleńskiej ze Słodowej 16
i sąsiadowi M aćkowi
Ola

* * *
Serdeczne podziękowania

D z i e ń  

-  t o  j a

d o b r y

A  o t o  k o l e j n e  f o t o g r a f i e  n a j m ł o d s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  Z i e m i  K r o t o s z y ń ­

s k i e j ,  k t ó r z y  p r z y s z l i  n a  ś w i a t  n a  o d d z i a l e  p o ł o ż n i c z y m  s z p i t a l a  p r z y  u l i ­

c y  B o l e w s k i e g o .  P u b l i k u j e m y  j e ,  o c z y w i ś c i e ,  z a  z g o d ą  m a m  m a l u c h ó w ,  

o n e  t e ż  p o d a ł y  n a m  w a g ę  i  d ł u g o ś ć  s w o i c h  n o w o  n a r o d z o n y c h  p o c i e c h .  

J e d n ą  b e z p ł a t n ą  f o t o g r a f i ę  d z i e c k a  w y s y ł a m y  z a w s z e  n a  a d r e s  r o d z i c ó w .

4. Syn państwa Kołackich z Kro­
toszyna ur. 18.03.1997; 2755 
g, 55 cm

9. Agata Piłkowska z Orli ur. 
10.03.1997; 3300 g, 55 cm

5. Klaudia Warszta z Krotoszy­
na ur. 16.03.1997; 2250 g, 49 
cm

10. Syn państwa Haremzów z 
Mokronosu ur. 19.03.1997; 
3600 g, 56 cm

6. Córka państwa Matusiaków z 
Lipowca ur. 15.03.1997; 3100 
g, 55 cm

11. Córka państwa Sikorów z Ko­
źmina ur. 21.03.1997; 3100 g, 
5 2 "cm

2. Syn państwa Krzekotowskich 
z Mokronosu ur. 16.03.1997; 
3250 g, 57 cm

7. Tomasz Szymczak z Borzęci- 
czekur. 15.03.1997; 3200 g, 
54 cm

12. Córka państwa Płończaków z 
Mokronosu. ur. 21.03.1997; 
3450 g, 57 cm

za życzenia urodzinowe
oraz moc płom iennych i gorących
całusów
Ani z Lumenu 2 
przesyła
rozpalony strażak z Koźmina 

* * *
W  dniu 16-tych Urodzin 
kochaniutkiej kuzynce Magdzie 
w szystkiego naj... o raz spełn ienia 
najskrytszych marzeń 
życzy
A. W. wraz z całą Rodzinką  

* * *
Kochanej babci W andzi Stefańskiej 
serdeczne życzenia 100 lat 
z okazji jubileuszu 
składają
Renata i Rysiek z  dziećmi 

* * *
Podziękowania za fajne chwile 
dla przyjaciółki Karoliny M ichalak 
od Oli D.

* * *
Dziękuję.
Za co?
Choćby za to, że jesteś i za to, żeś 
mój!
TUŚ TUSIOW I - KOTEK.
Kocham Cię!

* * *
Chrześniaczce 
z okazji Urodzin
dużo zdrowia, wielu radosnych dni
oraz spełnienia marzeń
życzy
Ciocia M aryla

• * * *
Każdego roku o zwykłej porze 
Każdy Ci życzy, co tylko może.
Też korzytamy ze sposobności, 
Życzymy -szczęścia i pomyślności! 
Kochanej Jubilatce W andzie Stefań­
skiej z Krotoszyna 
w 80-tą rocznicę Urodzin 
od  synowej i wnuczki

Uzupełnienie
W opublikow anym  przez “ Rzecz” 
7 marca tekście “Rodzi się człowiek” 
zabrakło nazwisk pozostałych osób

prowadzących krotoszyńską Szkołę 
Rodzenia. Są nimi: rehabilitantki J o ­
lan ta  S ędzik  oraz D an u ta  W aw rzy­
n iak  (pracujące pod kierunkiem mgr 
D an u ty  J a k u b e k )  oraz położna - 
U rszula W itkow ska.

(red)

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia im ieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A). 
T ylko  życzenia nadesłane  na k uponach  są  bezp łatne .

Rzecz
Krotoszyńska 6
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z Wileńszczyzny
T a k  jak  w ubiegłych latach, W ydział Oświaty Urzędu M iasta i Gm iny zorga­
nizuje kolonie letnie dla dzieci z Mejszagoły na Litwie. K olonie odbędą się w 
dniach od 1 do 14 lipca. W  ich program ie pow inny znaleźć się wycieczki 
pozwalające na lepsze poznanie tradycji i kultury kraju przodków. Aby uła­
twić kontakt z historią i współczesnością Polski, planowane jest przekazanie 
kolonistom upominków, a szkole mejszagolskiej pomocy dydaktycznych. 
W związku z tym W ydział Oświaty zwraca się do wszystkich mieszkańców 
gminy z prośbą o wsparcie rzeczowe ( artykuły spożywcze, lekarstwa, w ypo­
życzenie autobusu, upom inki) i finansowe, ułatwiające realizację przedsię­
wzięcia. Zainteresowany jest także pom ocą przy zwiedzaniu zakładów pracy. 
Dzieci przebywające na koloniach będzie m ożna zaprosić na 2 - 3 dni do 
domów krotoszyńskich rodzin.
O soby  i instytucje zainteresowane apelem proszone są o kontakt z W ydzia­
łem Oświaty UMiG w Krotoszynie w Rynku. Ratusz, pokój nr 10. Tel. 25-20- 
30.

(erce)

jyskretna obserwacja
Z Henrykiem Borowskim - właścicielem Agencji Detektywi­
stycznej ENIGMA - rozmawia Jola Junatowska
- K iedy pow stała agencja i jak ie  są je j cele?
- Agencję założyłem prawie dw a lata temu. Zajmujemy się ochroną obiek­
tów, konwojowaniem pieniędzy i przedmiotów wartościowych. Świadczymy 
też usługi detektywistyczne. W ramach tej działalności przeprowadzamy w y­
wiady, sprawdzamy wiarygodność firm, obserwujemy posesje i osoby.
- Ilu ludzi z a tru d n ia  agencja?
- Pracujemy w zespole cztero- lub pięcioosobowym, nie tylko w okolicy, tak­
że na terenie całego kraju - w zależności od potrzeb.
- Na ja k ie j zasadzie działa  EN IG M A  i agencje je j podobne?
- Wszelkie firmy detektywistyczne czy ochroniarskie pow inny działać na za­
sadzie niesienia pomocy wszystkim tym. którzy właśnie takiej pomocy po­
trzebują. Oczywiście za pewną opłatą.
- Do tej p racy  po trzebna je s t w iedza i p rak ty k a  zaw odow a...
- To prawda. Wszyscy pracownicy agencji są byłym i funkcjonariuszam i poli­
cji. To, czym teraz się zajmujemy, to w pewnym stopniu przedłużenie po ­
przednio w ykonywanej pracy - tam też, m iędzy innym i, zabezpieczaliśmy 
konwoje pieniędzy, mienie i miejsca zdarzeń, badaliśmy różne sprawy. W a­
runkiem natomiast w ykonywania tej działalności jest bezwzględne przestrze­
ganie przepisów gwarantujących nienaruszalność praw i wolności obywateli 
oraz zasad dotyczących ochrony porządku publicznego.
- W ym agane jest uzyskanie koncesji, k tó rą  w ydaje M inisterstw o Spraw  
W ew nętrznych. Czy tru d n o  było j ą  zdobyć?

Fot. „Rzecz” - Pawlik
- Nie było łatwo, a to ze względu na wysokie wymagania organu koncesyjne­
go. Ubiegający się o wydanie dokumentu m usi zdać egzam in z wiedzy w 
zakresie prawa i administracji, potwierdzić niekaralność - swoją i pracowni­
ków, udokumentować wymagane kwalifikacje i wcześniejsze zatrudnienie w 
odpowiednim zawodzie oraz posiadanie lokalu do prowadzenia planowanej 
działalności.
- Jak im  sprzętem  dysponuje agencja?
- Posiadamy sprzęt łącznościowy o pięciokilometrowym zasięgu, kamerę wi­
deo, broń palną - krótką i prywatne środki transportu osobowego.
- P roszę podać  k ilka p rzykładów  zleceń , k tó re  podejm ow ała  agencja...
- Głównie jest to ochrona. Obsługiwaliśmy, na przykład, zjazd w krotoszyń­
skim liceum, FOLK-FEST, stulecie BROWARU Krotoszyn. M amy pod stałą 
opieką prywatne posesje na terenie Krotoszyna. Zdarza się, że prowadzimy 
dyskretną obserwację kilku osób. W spółpracujemy rów nież z agencją TY ­
TAN z Kalisza.
- Czy fakt, że po jaw iają  się tak ie agencje, św iadczy o w zroście p rzes tęp ­
czości w naszym  k ra ju ?
- Nie sądzę. Twierdzę wręcz, że przyczyniają się do jej zmniejszenia. W koń­
cu agencje detektywistyczne w niemałym stopniu wspierają działania wszel­
kich innych służb ustawowo powołanych do ochrony porządku publicznego.
- D ziękuję za rozm owę i życzę sukcesów  w u p raw ian iu  te j, b ądź  co bądź, 
niezbyt bezpiecznej profesji.

Z d ecy d o w an ie  nie czu ję s ię .b e z - \ 
piecznie, a szczególnie wieczorami, jj 
gdy po ulicach chodzą ludzie pod  ji 
wpływem alkoholu i często zaczepia- \ 
ją  przechodniów. Dlatego też wieczo- \ 
rami w ychodzę z domu tylko wtedy, \ 
k iedy naprawdę muszę. M oja żona \ 
została zaczepiona przez bandę pod- jj 
chm ielonych ludzi, jed n ak  sw oim  \ 
krzykiem i dość szybką ucieczką ich jj 
odstraszyła. Ja  myślę, że te rozboje jj 
są wywołane przez złe wychowanie. jj 

(emeryt, lat 57) \

R aczej czuję się bezpiecznie w Kro- \ 
toszynie. Ostatnio częściej spotyka \ 
się na ulicach policjantów  i to je st \ 
przede wszystkim przyczyną zmniej- \ 
szenia się ilości grup młodych ludzi \ 
w ałęsających się ulicam i naszego jj 
miasta. M yślę że nie mam potrzeby jj 
korzystać z usług detektywistycznych j; 
czy ochroniarskich.

(rolnik, lat 26) \
i.

C zuję się zupełnie bezpiecznie w śro- I 
dowisku, w którym  przebywam . Są- |! 
dzę że jestem  dość otwarta na ludzi i i| 
dlatego nikt nie pow inien mi robić \ 
krzywdy. Czuję się dość swobodnie. jj 
Nie zamierzam korzystać z żadnych jj 
agencji zajmujących się ochroną.

(sprzedaw ca) \

A UJDZIE 
MÓWIĄ...
C z y  czuje s*ę pani (pan) w Kro- 
toszytrie bezpieczne? O  łopylał \ 
tym razem przechodniów Karol 
Banaszak.

M yślę /c  jestem bezpieczny w tym 
mieście i bez problemu i większego jj 
stresu poruszam się po nim swobo- jj 
dnie. Nie spotkałem się z żadną for- jj 
mą przemocy - może nie miałem oka- jj 
zji. Lecz m ieszkam y w Poznaniu i jj 
tam o godzinie jedenastej czujemy się jj 
troszkę skrępowani, unikamy miejsc \ 
mniej uczęszczanych:

(małżeństwo mieszkające jj 
na stałe w-Poznaniu) |

W  K rotoszynie jest bezpiecznie, lecz \ 
nie m ożna tego powiedzieć o innych | 
miastach. O bozy prokomunistycze i jj 
obóz prawicowy wzajemnie się ście- jj 
rają i myślę, że także z tego bierze jj 
się przem oc na ulicach. Potrzebne są, jj 
moim  zdaniem, instytucje ochroniar- jj 
skie i detektywistyczne- szczególnie jj 
d la  firm , k tó re  prow adzą szeroką jj 
działalność gospodarczą.

(piekarz cukiernik, lat 58) jj

J a  się niczego i nikogo nie boję, na- jj 
wet pijaków. G orsza jest młodzież w jj 
wieku 17-18 lat. Zdarzają się nawet jj 
dramatyczne przypadki, że banda ta- jj 
kich ludzi zabija jakiegoś staruszka jj 
za 2 złote, które m iał w kieszeni. Jest jj 
to spowodowane bezrobociem.

(krawiec, prawie 50 lat) jj

N ie  obawiam się niczego. Nie zau- |  
ważyłem jakiś znacznych rozbojów i \ 
myślę, że te sprawy są w yolbrzym ia- jj 
ne ze względu na dotacje dla policji, ! 
która z tego przecież się utrzymuje. \ 

(prac. fizyczny, lat 54) \

W ieczo rem  czuję się n iezbyt bez- \ 
pieczna. Przem oc w ykazują chyba jj 
najczęściej młodzi ludzie, a wieczo- jj 
rem ich grupy często chodzą po mie- jj 
ście. Bardzo często winni są rodzice, jj 
którzy uważają swoje dzieci za naj- \ 
świętsze. Przeciwdziałanie temu zja- |  
wisku przez policję jest niemożliwe jj 
i przede wszystkim powinniśmy za- jj 
stanowić się nad wychowaniem mło- jj 
dzieży.

(ekonomistka, lat 44) jj 
Z e b ra ł jj 

Karol Banaszak jj

L U M E N IC I
W cyklu tym zamierzamy przybliżyć liderów LUMENU, ro­
dzimej firmy o ponad stuletniej tradycji, dobrze reprezentu­
jącej Krotoszyn w kraju i poza jego granicami. Jeden z pra­
cowników niemieckiej firmy współpracującej z LUMENEM, 
urzeczony wigorem i urodą formierek świec, określił je mia­
nem „lumenitas”. My nazwaliśmy pracownice i pracowni­
ków Wytwórni Wyrobów Woskowych bardziej po polsku: 
„lumenitami”.

Fot. „Rzecz” - Pawlik 
Zwykle bywa nienagannie ubrany

K to  jest jedynym  posiadaczem  sm okingu w LUM ENIE? Je rzy  N ow orol, 
utożsamiany przez wielu z Don Pedrem - szpiegiem z Krainy Deszczowców. 
Z an im  w 1995 roku podjął pracę w W ytwórni W yrobów W oskowych LU ­
M EN, wiele lat przepracował w  Krotoszyńskiej Spółdzielni M ieszkaniowej. 
Dział Techniczny, którym kieruje, zajmuje się bieżącymi remontami i m oder­
nizacją stanowisk pracy. Hala przy ulicy Rawickiej to dzieło właśnie tego 
zespołu. - Moi ludzie to grupa fachow ców  wszechstronnie utalentowanych - 
ocenia swoją ekipę Jerzy Noworol. - To dzięki nim firm a dobrze prezentuje  
się, tak na zewnątrz, ja k  i od  środka.
Je g o  domeną jest utajniony, wręcz konspiracyjny szept. Na co dzień to miły 
i grzeczny służbista; przesadnie ostrożny we wszystkim co mówi i co robi. 
W spółpracownicy charakteryzują go na w ysłannika służb specjalnych lub 
Sherlocka Holmesa. Uważają, że lubi się asekurow ać na każdym  kroku. - 
Zawsze znajdzie powód, dla którego nie może czegoś wykonać  - twierdzą. - 
Raz je s t to mróz, innym razem znów  odwilż. Podobno „piętą Achillesa” Jerze­
go Noworola, spędzającą mu sen z pow iek, jest automatyczna bram a wjazdo­
wa przy ulicy Sienkiewicza i pow iedzenie: Jest światełko. N ie m a światełka 
(co należy tłumaczyć: brama jest spraw na lub zepsuta). Wszyscy cenią go za 
trzy rzeczy - że jest konsekw entny i nie lubi prowizorki, za finezyjną sztukę 
uchylania się od zasadniczych wypowiedzi, którą po mistrzowsku opanował 
- i po trzecie - za specyficzne poczucie humoru.
Z w ykle bywa nienagannie ubrany. Codziennie nosi świetne m arynarki i d o ­
skonale dobrane krawaty. - To praw dziw y dżentelmen  - mówią o nim  lume- 
nowskie kobiety. - N igdy nie zapom ina o ważnych imieninach. N ik t nie przy­
nosi tak pięknych kwiatów ja k  on. Poza tym, je s t  doskonałym tancerzem. Pa­
nie twierdzą, że gdyby tak samo organizow ał pracę, jak tańczył na parkiecie, 
to postaw iłby już  nie jedną, a co najmniej trzy hale.
Je rz y  N oworol lubi podkreślać, że utrzymuje stosunki z elitą miasta. Stąd 
pewnie w posiadaniu w spom niany na w stępie smoking i umiejętność poda­
w ania doskonałych drinków. W  uznaniu jego pełnego poświęcenia dla firmy 
w 1996 roku przyznano mu „oskara" dla... najlepszego pływ aka błotnego, 
gdyż zdarzyło mu się w trakcie nadzoru prac skąpać się w błocie po kolana. 
Oczywiście, w eleganckim garniturze.

(jot)
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CINDJ, czyli Program Powszechnej Zintegrowanej Profilaktyki Chorób Niezakaźnych powołała do 
życia Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) w 1982 roku. Współpracuje z nią kanadyjskie mini­
sterstwo zdrowia. Program do dzisiaj objął swym zasięgiem 24 państwa, głównie europejskie. Ogólne 
założenia programu przybliżył na spotkaniu w sali urzędu miejskiego Krotoszyna prof. d r hab. med. 
Włodzimierz Sapiński z Akademii Medycznej w Lodzi. Spotkanie odbyło się 25 marca.

Ż y ć  z d r o w i e j  i  d ł u ż e j
w  1992 roku WHO przyjęła Polskę na członka progra­
mu CINDI. Udział w nim umożliwia szybki dostęp do 
najnowszych osiągnięć krajów członkowskich z zakresu 
profilaktyki zdrowotnej oraz badań przesiewowych, d o ­
tyczących przede wszystkim chorób układu krążenia. W 
Polsce 52 procent zgonów spowodowanych jest tymi cho­
robami, w województwie kaliskim - 61. - W zrastające 
nakłady na służbę zdrowia nie zmienią sytuacji, bo spo­
łeczeństwo nie udźwignie tego ciężaru - powiedział pro­
fesor Sapiński. - W Finlandii, która od wielu lat prow a­
dzi u siebie program CINDI, um ieralność mężczyzn na 
choroby układu krążenia spadła o połowę. Moim zda­
niem nie ma innej drogi dla medycyny ja k  profilaktyka. 
W prow adzanie w życie założeń programowych polegać 
będzie na szerzeniu wiedzy, badaniach i rozpowszech­
nianiu informacji o wynikach kontroli. Potrzebna będzie 
do tego sieć współpracy społecznej, ponieważ program

opiera się nie tylko na służbie zdrowia, ale również na: 
samorządzie, oświacie, wspólnotach religijnych, organi­
zacjach sportowych i społecznych, ubezpieczeniach spo­
łecznych, administracji państwowej i środkach przekazu. 
N a  wtorkowe spotkanie informacyjne zaproszeni zostali 
przedstawiciele przyszłej sieci CINDI. w edług zaleceń 
profesora Sapińskiego. Po fachowej prelekcji gościa w 
żywej dyskusji wyjaśniane były podstawowe problemy 
w rozumieniu programu. Obecni mieli wątpliwości, czy 
potrzebny jest nam kolejny program, skoro realizuje się 
już  dwa: Zdrowe Miasto i Szkoła Promująca Zdrowie. - 
CINDI zajmuje się tylko człowiekiem, nie szkołą ani sta­
nem zieleni - odpowiedział profesor.
R ad n i K rotoszyna na najbliższej sesji zadecydują, czy 
nasze miasto przystąpi do programu CINDI.

(ela)

Obrady
Rady

Podczas sesji Rady Miejskiej, 
która miała miejsce w czwartek, 
27 marca, radni głosowali nad 
jedenastom a uchwałam i. W 
chwili oddawania tego numeru 
do druku nie znaliśmy jeszcze 
wyników głosowań, jednak - ze 
względu na wagę poruszanych 
na sesji problemów, przedsta­
wiamy pok ró tce  p ro jek ty  
uchwał dotyczących kilku bar­
dzo ważnych dla mieszkańców 
miasta i gminy kwestiach.

P ro jek t uchwały czynszowej, która 
m iałaby w ejść w życie 1 sierpnia, 
przew idu je, że m iesięczna staw ka 
czynszu regulowanego za lokale mie­
szkalne wynosić będzie 1,30 złotego

za m etr kw adratow y pow ierzchn i 
użytkowej, a za lokale socjalne - 0,48 
złotego za metr. Poprzednia podw yż­
ka czynszów w naszej gminie miała 
miejsce w styczniu 1996 roku.

B i l e t y  d r o ż s z e

B ilet M ZK w strefie miejskiej K ro­
toszyna ma kosztować 0,60 złotego; 
w strefie do 10 kilometrów - 1,00 zło­
ty; do 20 - 1,60; do 30 kilometrów - 
2,40 złotych.

P ro jek t regulam inu k o rzystan ia  z 
parków położonych na terenie nasze­
go m iasta  zabran ia  chodzen ie  po 
trawnikach i kwietnikach, niszczenia 
roślin, jazdy pojazdami m echanicz­

nymi i rowerami po alejkach parku, 
zanieczyszczania trawników, dróg i 
stawów, przestawiania ławek, płosze­
nia ptactw a, w yprow adzania psów 
bez sm yczy, spożyw ania napojów  
alkoholow ych, w ędkow ania w sta­
wach. O soby naruszające przepisy 
porządkowe karane będą grzywną.

P i e s  i  o b o w i ą z k i

W łaściciele psów będą musieli pro­
wadzić je  na sm yczach i w kagań­
cach, nie dopuszczać do zakłócania 
przez nie ciszy, nie będą mogli w pro­
wadzać ich do budynków użyteczno­
ści publicznej, sklepów, aptek, loka­
li gastronom icznych, biur, placów 
gier i zabaw d la  dzieci, piaskownic, 
na teren basenów kąpielowych i sta­
d ionów . O bow iązk iem  w łaścicieli 
będzie też natychmiastowe usuwanie 
zan iecz y sz czeń  p o zo s ta w io n y ch  
przez psy i koty na chodnikach, jez­
dniach, placach, parkingach, terenach 
zielonych, klatkach schodowych i w 
innych miejscach przeznaczonych do 
w spólnego uży tku . Z a naruszanie 
pow yższych przepisów  p o rząd k o ­
wych właścicielom zw ierząt grozić 
będzie kara grzywny.

(er)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Wiosenne porządki w parku Wojska Polskiego

SINPO k o n t r a r a d n i
- P anie burm istrzu, spróbu j p a n  zro b ić  zak ład  pracy chronionej, a 
sam  pan zobaczysz. K upujem y m aszynę za 3 do 5  m iliardów  zło tych , 
a wraca się 120 m ilionów  -powiedział prezes Spółdzielni Niewido­
mych SINPO z Poznania.

1 8  fnarca odbyło się spotkanie Rady Miejskiej z przedstawicielami zarządu 
SINPO. Przewodniczący, w iceprzewodniczący i członek zarządu przyjechali 
do Krotoszyna, aby ogłosić likwidację oddziału krotoszyńskiego. W rozm o­
wie z rajcami udowadniali, że dalsze utrzymywanie filii spółdzielni przy uli­
cy Polnej jest niemożliwe. Burmistrz Ju lia n  Jokś, protestując przeciw decy­
zji SINPO, powiedział: - Tworzymy w Krotoszynie warsztaty terapii zajęcio­
wej, budujemy basen z  ośrodkiem rehabilitacyjnym dla niepełnosprawnych, 
możemy pom óc także tej sprawie. D laczego nikt nam o niczym nie wspomi­
nał? -Jeżeli chodzi o maszynę, o ja k iś  wentylator, na pewno są to rzeczy do 
naprawienia. (W rozmowach przed kilkom a dniami członkowie zarządu na 
pierwszy plan wysuwali między innymi sprawę niesprawnej maszyny.)

Ekonom iczne przesłanki

P oznańscy spółdzielcy stwierdzili,-że produkcja krotoszyńska nie jest do ­
chodowa. Szczotka naciągana ręcznie przez inwalidów kosztuje około 10 zło­
tych, a w handlu pojawiły się już szczotki wykonane maszynowo, autom a­
tycznie. Ich koszt jest o połow ę niższy. Także pędzle wytwarzane w Ostrowie 
(do ich produkcji mają być oddelegowani krotoszyńscy niewidomi) nie dają 
pełnej gwarancji utrzymania się na rynku. Praw dopodobnie przeniesienie in­
walidów do Ostrowa jest tylko rozwiązaniem chwilowym. Spada w handlu 
zainteresowanie wyrobami rękodzielniczym i, wypierają je  fabryczne. 
Spółdzielnia ma jeszcze filię w Lesznie* do niedawna miałą takową w Pile. 
Pilski oddział przejął prywatny zakład pracy chronionej. Ekonomia zmusza 
podobno SINPO do redukcji filii i chałupników. Spółdzielcy byli zaskoczeni 
stosunkiem krotoszyńskich samorządowców do problemów inwalidów. N ig­
dzie decyzje spółdzielni nie spotkały się dotąd z takim oddźwiękiem u włądz 
miasta. Jedyne rozwiązanie, które urządzałoby SINPO, to pomoc gminy w 
dowożeniu inwalidów do Ostrowa.

Nowe argum enty?

R ajcy  krotoszyńscy próbow ali w ysondow ać m otywy decyzji o likwidacji 
naszego oddziału. Wiceburmistrz Leszek K u lk a  stwierdził, że spotkanie miało 
się odbyć w celu uzgodnienia partycypacji gm iny w kosztach: opału, energii, 
rachunków telefonicznych. Tymczasem w ysuwane są argumenty, o których 
wcześniej nie było mowy. - Przecież za obiekt nie płacicie ani złotówki - 
argum entował Julian Jokś. - W Pile nie płaciliśmy, w Lesznie też nie płacimy. 
Takie są przepisy - odpowiedział członek zarządu SINPO. - To nie są przepi­
sy - skontrował Jokś. - To je st nasza dobra wola.

Usiąść przy stole

- W  Pile zakład pracy chronionej p rze ją ł cały nasz dotychczasowy oddział: 
obiekt, ludzi, maszyny. Czy istnieje m ożliwość przejęcia tutejszego oddziału  
przez ja k iś  zakład?- to była pierwsza konstruktyw na wypowiedź spółdziel­
ców, czym wykazali, że, być może, mają ochotę na jakikolw iek dialog o przy­
szłości inwalidów krotoszyńskich. Burmistrz odpowiedział: - Proszę pana. 
gdy przejm owaliśm y na przykład szkoły, to ktoś przyszedł do nas i usiadł przy  
stole, aby om ów ić warunki. Jeśli zostanie spełniona ta zasada, to proszę bar­
dzo. Ale nie m ożemy rozm awiać o czymś, czego nie dotrzymacie. Bo my tu 
sobie dyskutujemy, a wy ju tro  na swoim  zarządzie nie zmienicie decyzji o 
likwidacji.
K ierow niczka W ydziału Spraw Społecznych L eokad ia  Je rz a k  przypom nia­
ła, że prezes JUTRZENKI, pani O lga  K ab a t, w luźnej rozm owie nie wyklu­
czyła ewentualności przyjęcia pracowników SINPO, ale na pew no nie stanie 
się to dziś ani jutro. To wymaga czasu. W szyscy zostali zaskoczeni postano­
wieniem o przeniesieniu inwalidów do Ostrowa do 1 kwietnia. Poznanianie 
wyjaśnili, że dla nich oddział w K rotoszynie nie istnieje od pięciu lat, od 
kiedy miasto przekazało im bezpłatnie budynek. Jest to tylko filia ostrowska.

Szczotki dla bydła

Julian Jokś zwrócił uwagę na brak chęci porozum ienia. Radna M aria  K alak 
zaproponowała SINPO wytwarzanie unikatowej w Polsce szczotki do czesa­
nia bydła, bardzo rozpowszechnionej na Zachodzie. Sama chciała taką kupić, 
ale nikt ich nie produkuje. -Krowy do nich stoją w  kolejce, sama widziałam - 
wyjaśniła.
Przedstawiciele SINPO wyszli z sali obrad z zapewnieniem Rady Miejskiej o 
pomocy dla oddziału. Obiecali, że zrelacjonują dyskusję na posiedzeniu swo­
jego zarządu.

(ela)
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Z ministrem
nie tylko o gospodarce

Fot. „Rzecz" - Pawlik
W  zakładzie przy  Rawickiej.

O d lewej: Ryszard Belak, Julian Jokś, M aciej Leśny i Janusz Urbaniak

19 marca odwiedził ro­
dzinne miasto, zaproszony 
na otwarcie mistrzostw za­
paśniczych POLAND 
OPEN’97, Maciej Leśny - 
podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Gospodarki. 
Przed południem, razem z 
burmistrzem Julianem Jo- 
ksiem i przewodniczącym 
Rady Miejskiej Ryszar­
dem Belakiem zwiedził 
dwa zakłady pracy: LU­
MEN i BROWAR, spotkał 
się też z ich kierownic­
twem.
Podczas spotkania w LUM ENIE, w 
którym  oprócz gości uczestniczyli: 
szefowie firmy M irosław a i Jan u sz  
U rbaniakow ie , jej główny księgowy 
Alojzy G ren d a  i kierujący działem 
marketingu Eugeniusz Parzysz, roz­
mawiano nie tylko o sprawach tego 
rozwijającego się dynamicznie zakła­
du. Dyskutowano też o polskiej go­
spodarce w ogóle i o problemach na­
szej gminy.
M in ister Leśny wspomniał, na przy­
kład. o tendencji przerzucania przez 
po lsk ie  firm y części produkcji za 
wschodnią granicę. Według posiada­
nych przez niego danych, jedna go­
dzina pracy kosztuje w Polsce 6 razy 
drożej niż w Rosji. 4  razy więcej niż 
na Ukrainie, 2 razy tyle, co w Chor­
wacji. Opowiadał też o firmach in­
westujących w technologie nazywa­
ne przyjaznymi środowisku - techno­
logie m odne i pow odujące 30- 40 
procentowy wzrost sprzedaży. 
W ysoce obiecująca dla samorządów 
była wypowiedź M acieja Leśnego

(który określa się jako zwolennik roz­
sądnego samorządu) o gospodarczej 
decentralizacji państwa: - Zadaniem  
państw a je st robić dobre prawo, a 
inicjatywa i odpowiedzialność będzie 
w coraz większym stopniu pnesuw a-  
na na szczebel lokalny.
S poro mówiono o promocji Kroto­
szyna, między innymi o tym, co zro­
bić z przeznaczonym pod inwestycje 
25-hektarowym  terenem przy ulicy 
Ostrowskiej. Maciej Leśny jest zda­
nia. że w kontekście przyszłego wej­
ścia Polski do Unii Europejskiej na­
bierają one wartości i być może nie 
warto oddawać ich teraz za niezbyt 
w ysoką cenę. A o pozyskanie do ­
brych inw estorów  trzeba, zdaniem  
ministra, bardzo mocno zabiegać.
- Swoistym nieszczęściem Krotoszy­
na jest jego usytuowanie - z  dala od  
tras planowanych autostrad i dróg

szybkiego ruchu - zgodnie twierdzili 
i minister Leśny, i samorządowcy. 
J a k  uw aża M aciej Leśny, na razie 
inw estorzy  in teresu ją się głów nie 
wielkimi aglomeracjami lub miejsco­
wościami położonymi w ich pobliżu, 
a niebawem przyjdzie czas i na takie 
miasta jak Krotoszyn.
Py tany  o to, ile, jego zdaniem w Pol­
sce pow inno być województw, M a­
ciej Leśny odpowiedział: - Ja myślę. 
Że pow inno ich być  tylko dwanaście, 
ale podejrzewam , iż będzie aż dw a­
dzieścia pięć.
P o  w izycie w LU M EN IE m inister 
Leśny zw iedził krotoszyński BRO ­
W AR, po południu uczestniczył w 
otw arciu m istrzostw  zapaśniczych 
POLAND OPEN. •

(cr)

D o cie ra ją ce  d o  nas co ra z  częście j a n o n im o w e p o g ło sk i d o ty ­
czące  p o d ejścia  do p ra w  p ra co w n icz y c h  w  za k ła d a c h  K E N - 
W O O D  i P R O D U C T S  w y m u siły  n a  nas p o d jęcie  p ró b y  z d o ­
b y c ia  w iado m ości o tych p rze d się b io rstw a ch .

Jak ugasić plotki?
O j c i e c ,

s i a ć
D o PRODUCTSU bardzo trudno się dostać. Pawilonowy budynek otoczony 
jest szczelnym ogrodzeniem. Zaopatrzona w dzwonek furtka zamykana jest 
na klucz. Na dźwięk dzwonka wyłania się zza budynku dozorca. Nosi pla­
kietkę. Rozmawiamy przy płocif, każdy po swojej stronie. Przedstawiam się 
i proszę o rozmowę z kierowniczką zakładu. Dozorca odchodzi, aby przeka­
zać moją prośbę. Wraca po chwili i mówi, że kierowniczka jest na zw olnie­
niu, a jej zastępczyni nie wie, czy może ze mną rozmawiać. Mam przyjść, jak  
wróci kierowniczka.
M ija  kilka dni. Znów dzwonię. Inny dozorca, również z plakietką, rozmawia 
ze mną w sposób jak wyżej - dzieli nas płot. Odchodzi przekazać moją proś­
bę. Wraca. Tym razem decyzja jest kategoryczna: rozm owy nie będzie. Py­
tam, dlaczego. Dozorca nie wie, on jest tylko pośrednikiem. Proszę o w yja­
śnienie. ale dozorca odchodzi. Z  dość dużej odległości woła głośno: - Ja was 
znam, redaktorzy. Tylko kłamiecie. Próbuję kontynuow ać dialog, mimo znacz­
nego oddalenia. Dozorca macha ręką i znika za budynkiem. Chciałam zapy­
tać, kiedy bywa w zakładzie właściciel z Kalisza. Być może on byłby bardziej 
skłonny do rozmow. Na narożnej ścianie pawilonu wisi tablica: PRODUCTS, 
M. Kupczak.
D o  KENWOODU łatwo wejść. Nie strzeżone wejście, puste schody. Po d ro ­
dze mija się m agazyny JUTRZEN K I. Na drugim  piętrze pokój z napisem 
BIURO. Sekretarka po mojej prośbie wzywa na pomoc kierownika produkcji 
i razem wyjaśniają mi, ze bez zgody szefa nie podadzą żadnych informacji. 
Po kilku dniach zgłaszam się w nadziei, iż właściciel, który bywa tu rzadko, 
wyraził w międzyczasie zgodę na rozm owę z przedstawicielką prasy. Szef 
bardzo chętnie udzieli mi swego czasu (wtedy, kiedy będzie), nawet się z tego 
ucieszył, nie pozwala natomiast pracownikom na przekazywanie jakichkol­
wiek informacji. Umówiłam się zatem z sekretarką na telefoniczny kontakt, 
gdyby właściciel pojawił się w Krotoszynie.
Niełatwo zasięgnąć języka o tych, działających w Krotoszynie od kilku lat, 
''-układach. Krążące o nich plotki pozostaną w dalszym ciągu jedynym  źródłem 
lnformacji.

(ela)

G m in a  K ro toszyn  u ży tkow ała  w 
ubiegłym roku 15.687 hektarów zie­
mi, na które składają się: grunty orne, 
łąk i, pastw iska, sady. Pod zasiew  
zbóż ro ln icy  przeznaczy li łącznie 
10.535 ha (73 ,8  p rocen t ca łości). 
D rug ie  p o d  w zg lędem  w ie lk o śc i 
uprawianego areału są buraki cukro­
we - 1338 ha ( 9,7 procent). Coraz 
mniejszą popularnością cieszą się w 
gminie ziemniaki. W ciągu ostatnich 
ośmiu lat pow ierzchnia ich uprawy 
skurczyła się o 50 procent. G ospo­
darze odchodzą od ziemniaczanego 
interesu, bo nie jest to dla nich już 
żaden interes: sadzeniaki są drogie , 
uprawa kosztow na, a zainteresowa­
nie na rynku spada. W ubiegłym roku 
ziemniaki zajęły 604 ha (4,2 procent) 
gruntów gminnych.
N a  skutek niesprzyjających warun­
ków pogodow ych zeszłorocza upra­
wa rzepaku dała plon tylko z 10 p ro ­
cent obsianej powierzchni, czyli 64 
ha.
W mieście i gminie dominują grun­
ty m  i IV klasy (88 procent).

(ela)
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Ś w i ą t  W i e l k i e j  N o c y

I  W s z y s t k i m  L u m e n i t o m
zyczą 

Mirosława 
i Janusz Urbaniakowie 

- szefowie 
W. W. W. „Lumen”

G o s p o d a r z e
Roman
Poczta
- M ó j p r a d z ia d e k  g o s p o d a r z y ł  
n a  7  h e k ta ra c h . D z ia d e k  d o ­
k u p ił  z ie m i i  p o w ię k s z y ł  g o ­
sp o d a r s tw o  d o  15  h a . O jc iec  
te ż  p o w ię k s z y ł  g o s p o d a r k ę , do  
19  h a . T era z  j a  p r z e ją łe m  o j­
co w izn ę  i  ta k ż e  zw ię k s z y łe m  
a r e a ł  - o b s ie w a m  a ż  3 2  h a . 
B u d y n k i g o s p o d a r c z e  i m ie ­
sz k a ln y  o d  p o d s ta w  z b u d o w a ­
li rodzice . Z a czę li w  la ta ch  60., 
s k o ń c z y li w  1 9 8 5  r o k u  -m ów i 
R o m an  P o cz ta  z  R o z d r a ż e ­
w a.

- R odzice  również wyposażył i gospo­
darstwo w maszyny. - Sześć la t temu 
rozpocząłem samodzielne rządy. D o­
datkowo od  1989 roku zajm uję się 
handlem artykułami do produkcji rol­
nej. Najpierw były to pasze i nawo­
zy. teraz opał. Prow adzę też skup  
trzody chlewnej i bydła. Dzięki temu 
in teresow i sto ję  ja k o  tako. bo  tak  
samo ja k  inni zaczynałem od  brania  
wysokich kredytów.
R o m a n  Poczta dotychczas prow a­
dził tradycyjne gospodarstwo miesza­
ne. Teraz podjął decyzję o przejściu 
na produkcję mleka. -Planuję hodow­
lę 30 sztuk bydła, na razie mam 12. 
Na m oją decyzję w pew ien sposób  
w płynęły ceny żywca, ich duże wa­
hania nie pozwalają na przew idywa­
nie strat czy zysków. Bydło mleczne 
da mi pewniejszy zarobek. 
R oln ikow i trudno prognozować. Jak 
przewidzieć burze albo grad? - W ze­
szłym roku burza piaskowa zniszczy­
ła m i uprawę buraków . M usiałem  
siać  powtórnie. Prawdopodobnie tej 
w iosny też będę s ia ł drugi raz, bo  
w rócił mróz i ziarno pewnie zamarz­
ło.
R om an Poczta skończył technikum 
rolnicze, ale sądzi, że dziś to za mało. 
D obry rolnik powinien być, jego zda­
niem , w ykształcony. P oczta czyta 
chętnie czasopisma rolnicze, na przy­
kład „Agrochemię”, „Chów Bydła” . 
Bardzo ważna jest też praktyka. On 
sam zaczął pomagać swemu ojcu w 
pracy, gdy miał 7 lat.
N ik t nie może o sobie pow iedzieć, 
że umie już  w szystko, a w żadnym 
wypadku rolnik - Roman Poczta uwa­
ża, iż trzeba uczyć się przez całe ży ­
cie.

L udzie mają do Poczty z ulicy K ro­
toszyńskiej zaufanie, bo już  trzecią 
kadencję wybierają go na radnego w 
gminie Rozdrażew. Ostatnią kaden­
cję jest nawet jej przewodniczącym. 
Rolnik planuje jednak dać sobie spo­
kój w przyszłych latach i nie kandy­
dować do rady. gdyż uważa, że ma 
ostatnio za dużo obow iązków, a nie 
lubi robić niczego byle jak. Potrze­
buje odpoczynku.
- P la n u ję  pow iększenie gospodar­
stw a . co najm niej o 20 hektarów. 
N iestety , ziem ia  je s t  droga, trzeba  
czekać cierpliwie i grom adzić fu n d u ­
sze, a kup ić w stosow niejszym  m o­
m encie. M usia łbym  od n o w ić  park  
maszynowy, na razie śledzę nowinki. 
Wszystkie marzenia są realne, potrze­
ba tylko czasu i wytrwałości.
- J a k i jestem  ? Z  kredytów korzystam  
Z umiarem. Staram się pom agać in ­
nym, dzielić z nimi moją wiedzą. Co 
je s t  najw ażniejszą  cechą ro ln ik a ? 
Wytrwałość. 1 szczęście. B yły  ciężkie 
chwile, ale nigdy nie przyszło mi na 
m yśl zrezygnować. Wiem, że to co złe, 
kiedyś mija.
Z o n a  Jo lanta nie bierze udziału w 
p racach  g o sp o d a rsk ich . Z a ła tw ia  
sprawy urzędow e, sprząta , gotuje. 
M a co robić, bo do stołu codziennie 
zasiada 10 osób, oprócz czterech sy­
nów stołuje się tu jeszcze dwóch pra­
cowników, brat i ciocia. - W ydawa­
nie obiadów  wygląda ja k  >v stołówce
- mówi Roman Poczta. - O d godziny  
12.00 do 17.00. Żona cały dzień spę­
dza w kuchni.
Synow ie chodzą do szkoły podsta­
wowej, do HI, V, V I i VII klasy. Ż a­
den nie zdradza na razie zaintereso­
wań typow o rolniczych. - Nie ocze­
kuję tego od  nich , edukacja przede 
wszystkim. Pom agają mi trochę , ale 
nie w ygląda to tak ja k  kiedyś. M e­
chanizacja ułatwia życie.
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Rzecz
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Z ń a n i k ro to szy n ia n ie

Marian Kusza
Pracę zawodową rozpoczął w k rotoszyńskim  liceum. Później 
los skierow ał jego drogę przez Poznań do K rakow a. Na eme­
ry tu rę  przeszedł jak o  zasłużony pracow nik  M uzeum  N aro­
dowego w Krakowie.

U rodził się 3 lipca 1915 roku w Krotoszynie, gdzie uczęszczał też do szkoły 
podstawowej, a następnie do Państwowego Gimnazjum im. H. Kołłątaja. Studia 
wyższe rozpoczął na Wydziale M edycyny w Poznaniu, ale po roku przeniósł 
się na Wydział Humanistyczny Uniwersytetu Poznańskiego, który ukończył 
w 1946 roku jako magister filozofii z zakresu historii. W okresie okupacji 
pracował w Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Krotoszynie w dziale maszyn 
rolniczych, a równocześnie brał udział w tajnym  nauczaniu młodzieży. 
K ariera zawodowa M aria n a  K uszy była wyjątkowo bogata w zmiany. Pracę 

, rozpoczął w Państwowym Liceum Ogólnokształcącym jako nauczyciel języ- 
to t .  Aren. polskiego i historii. Wkrótce pow ierzono mu funkcję dyrektora w Pań­

stwowym Liceum Handlowym w Krotoszynie. W 1949 roku został powołany 
na stanowisko dyrektora W ojewódzkiej Szkoły Związków Zawodowych w 
Poznaniu, a trzy lata później - Centralnej Szkoły K ulturalno-O św iatowej 
Związków Zawodowych w Krakowie.
P o  czterech latach objął urząd kierownika W ydziału Kultury i Sztuki Prezy­
dium  Rady Narodowej miasta Krakowa. To właśnie za jego kadencji krakow­
skie Sukiennice zostały poddane kapitalnemu remontowi. W tedy też zakoń­
czono budowę gmachu Biblioteki Czartoryskich, budynku zwanego PALMĄ 
- dla pracowników kultury i sztuki, a także internatu dla uczniów szkół arty­
stycznych. W  tych latach sprowadzony też został z Niemiec zniszczony pod­
czas okupacji pom nik Tadeusza Kościuszki i umieszczony na bastionie W ła­
dysława IV na Wawelu.
W  roku 1961 M aria n  K usza związał się z muzealnictwem - najpierw jako 
wicedyrektor M uzeum Historycznego miasta Krakowa, a następnie jako ku ­
stosz i kurator M uzeum Narodowego w Krakowie. Cztery lata później miano­
wany został dyrektorem Biblioteki Czartoryskich.
Z a  zasługi w upowszechnianiu kultury i sztuki został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, M edalem Komisji Edukacji Narodowej i Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Od 1987 roku przebywa na emeryturze.

Na podstaw ie materiałów dostarczonych przez panią Urszulę Tomaszewską
op r. ( jo t)

18 m arca, z okazji o tw arcia wystawy „L ubiń  w świetle badań  archeologicznych” , zorganizow anej z okazji obchodów m illenium  św. W ojciecha, k ro toszynia­
nie mieli niew ątpliw ą przyjem ność spotkać się w R EFEK TA R ZU  z p an ią  profesor Zofią K urnatow ską (k tóra  przez blisko 15 lat p row adziła  w L ubiniu  
badan ia  archeologiczne) i ojcem K ornelem  Filipow skim , k ro toszynianinem  z pochodzenia, przeorem  lubińskich  benedyktynów . Spotkanie  zorganizow ali: 
Towarzystwo M iłośników i Badaczy Ziemi K rotoszyńskiej, K rotoszyński K lub K atolicki, ośrodek k u ltu ry  i u rząd  m iejski. Prow adził je  d r  Dionizy K osiń­
ski.

Ś c i ę t y

n a  n o w o  s i ę  z i e l e n i
O jciec Kornel mówił przede wszy­
stkim o duchowości zakonu benedyk­
tynów, w którym zresztą przed wie­
kami złożył śluby także święty W oj­
ciech, wówczas już biskup. D lacze­
go? - P raw dopodobn ie  ch c ia ł na  
nowo jo z e z n a ć  sw oje p ow o łan ie  - 
skomentował K ornel F ilipowski. 
Benedyktyni od wieków kierują się 
zasadą ORA ET LABORA (módl się 
i pracuj). M odlitwa dawała i daje im 
siłę do pracy. Ich zamknięcie w kla­
sztorze, swoistej twierdzy, jest tylko 
pozorne. - D ucha nie da się zamknąć 
w murach - mówił przeor. - Ale m o­
tywacja do zewnętrznej aktywności 
tkw i we w nętrzu  m nichów . w ich 
współpracy z Bogiem.
- B enedyktyni to norm aln i ludzie, 
których Bóg wezwał. Żyją  w absolut­
nym posłuszeństwie wobec przełożo­
nych - opowiadał dalej ojciec Kornel.
- Cztery razy dziennie spotykają się 
na w spólnej chóra lne j m odlitw ie. 
Kiedyś robili to aż siedem razy, rów­
nież w nocy. M ożna w tych modłach 
współuczestniczyć, m ożna zw iedzać  
p rze p ięk n y  za b y tk o w y  ob iekt, na  
któiym  dziewięć wieków historii wy­
tyk) swoje piętno. Czujemy się w Lu­
biniu bardzo dobrze, tak też czują się 
nasi goście. Zachęcam do odwiedze­
nia opactwa. To zaledwie sześćdzie­

D r o d z y  P a ń s t w o !

Informujemy, te  nekrologi 
i krótkie teksty pożegnalne 
publikujemy na łamach 
„Rzeczy” nieodpłatnie. 
Prosimy o osobiste składa­
nie ich w redakcji lab w 
Drukarni Krotoszyńskiej p. 
Zbigniewa Zielińskiego 
przy ulicy Floriańskiej 1.

(red.)

Ojciec Kornel Filipowski - przeor klasztoru w Lubiniu

sią t kilometrów. Trafić łatwo. Rano 
Z Krotoszyna wyjeżdża autobus do 
Kościana przez Lubiń, wraca do Kro­
toszyna po godzinie trzynastej - za­
praszaj przeor benedyktynów. 
Profesor Zofia K urn a to w sk a  przy­
pomniała, że poznańscy archeolodzy

spędzili w Lubiniu około 15 lat. Na 
dobre zadom ow ili się tam w roku 
1978. Prowadzili badania na wielką 
skalę, ukierunkowane na odkrywanie 
pewnych całości, zwłaszcza architek­
tonicznych.
W ykopaliska potwierdziły, że pierw­

szym fundatorem opactwa był Bole­
sław Śmiały. Po jego upadku budo­
wę wstrzymano. Dopiero w latach 30 
- 40 XD wieku m iała miejsce ponow ­
na fundacja, znacznie skromniejsza. 
Drugi fundator to Bolesław Krzyw o­
usty, którego wspom ógł możny ród 
Awdańców.
L ubinia  nie omijały dziejowe kata­
klizmy - na przykład najazd H enry­
ka z Głogowa, Jana z Żagania, w oj­
na trzydziestoletnia, potop szwedzki, 
wojna północna. W dziewiętnastym 
wieku klasztor zlikwidował zaborca 
pruski. W 1923 roku kardynał Dal- 
bor oddał uroczyście polskim  m ni­
chom benedyktyńskim przybyłym z 
Czech i Belgii ich starodawną siedzi­
bę. K lasztor odbudow ano. Podczas 
okupacji hitlerow skiej N iem cy za­
mienili go na obóz przejściowy dla 
wywożonych do Dachau księży. Kla­
sztor odrodził się po wojnie. Nic na 
darmo symbolem zakonu benedykty­
nów jest ścięty pień wypuszczający 
now e odroślą i napis: SUSCCISA  
VIRESCIT (ścięty na nowo się zie­
leni).
Zw iązki Lubinia z Krotoszynem się­
gają odległych czasów. Już w XVI 
wieku przeorem był tam pochodzą­
cy z naszego miasta ojciec Łukasz. 
W roku 1645 rzemieślnik krotoszyń­

ski - mosiężnik Walerian - w yłożył 
blachą hełm wieży kościelnej. Dzi­
siaj przeorem lubińskiego klasztoru 
jest ojciec Kornel Filipowski.
Z klasztorem przyjaźni, się od lat dr 
D ionizy K osińsk i, dzięki któremu 
spora grupa młodzieży licealnej rpiała 
okazję poznać Lubiń. Dr K osiński 
je st praw dziw ą kopalnią w iedzy o 
opactwie w Lubiniu, dobrym duchem 
refektarzow ej wystawy i pom ysło­
daw cą spotkania z profesor Kurna­
tow ską i ojcem Filipowskim.

T e k st i z d ję c ia  
R o m a n a  H y sz k o

Prof. Zofia Kurnatowska

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ceremonii pogrzebowej

zmarłego
A N D R Z E J A  S K O T A R K A

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  

sk ła d a  

RODZINA

Dnia 20 marca 1997 zmarła, przeżywszy 74 lata 
nasza ukochana

Ś .p .
B R O N I S Ł A W A  S Ę D Z I A K

W smutku pogrążona
R o d z i n a

Rzecz
Krotoszyńska J L ™ . r
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Samochody użytkowe VW zarabiaia na siebie i swojego właściciela

V O L K S W A G E N
- auto nr
T y tu ł  ten m ięd zyn a ro d o w e ju r y  p rz y z n a ło  w tym  ro k u  V O L K S W A G E N O W I  P A S S A T O ­
W I. O  je g o  p rzy zn a n iu  d e c y d u ją  c z y te ln ic y , d z ien n ik a rze , e k sp e rc i i za w o d o w i k ie ro w cy . W  
sty czn iu  tego ro k u  V O L K S W A G E N  za n o to w ał d w u c y fr o w y  w zro st sp rze d a ży .

N o w y  Y O L K S W A G E N  L T , z a p ro je k to w a n y  z  m y ś lą  o w y d a jn o ś c i

W ysoka  wydajność i niskie koszty eksploatacji to cechy najtrafniej opisujące nowego LT. Oferuje bardzo dobry 
stosunek ceny do wartości użytkowej. Skonstruowany został z m yślą o oszczędnej eksploatacji i komforcie pracy. 
N iezależne zawieszenie kół przednich oraz znaczne dopuszczalne obciążenie osi pozwalają optymalnie wykorzystać 
jego możliwości transportowe. Samochód ten przystosowany jest do przewozu maksymalnych ładunków na długich 
trasach i w każdych warunkach, zabiera towary o wadze do 2500 kilogramów i objętości do 13.4 metrów sześcien­
nych. Nowy LT zapewnia komfortowe miejsce pracy kierowcy - łatwe wsiadanie, doskonałe wyciszenie kabiny. 
D ostęp do przestrzeni ładunkowej możliwy z trzech stron pozwala, między innymi, na łatwy i jednoczesny załadunek 
europalet. VOLKSW AGEN LT zo­
s ta ł w y p o sa żo n y  w d o sk o n a łe  i 
oszczędne jednostki napędowe.
Pragnę zwrócić uwagę Państwa na 
silnik wysokoprężny o mocy 75 kW 
(102 KM), który charakteryzuje się 
ponad przeciętną mocą i dużą e la­
stycznością przy jednocześnie niskim 
zużyciu paliwa.
W e  wszystkich modelach montowa­
na jest seryjnie pięciobiegowa skrzy­
nia manualna oraz hamulce tarczowe 
z przodu i z tyłu. W w yposażeniu 
dodatkow ym  znajduje się, m iędzy 
innymi, system ABS/EDS - zapobie­
gający blokowaniu się kół i umożli­
w iający sw obodne m anew row anie 
kołami przednimi w trakcie nagłego 
hamowania.
N ow y  LT dostępny je s t w w ersji 
combi lub jako zamknięty furgon z 
dachem płaskim lub wysokim. Inna 
oferta to wersja ze skrzynią ładunko­
wą i pojedynczą względnie podwój­
ną kabiną. LT nadaje się szczególnie 
do wykorzystania w transporcie indywidualnym, budownictwie i usługach, a odm iana com bi w przewozach tury­
stycznych i szkolnych.
N aw et najbardziej wymagający klient przekona się do wydajności LT. Inw estu jąc  w jakość  i w ydajność za inw e­
stujcie więc, Państw o, w now ego L T . K upić go m ożna w salonie IG N A SZA K A  w K aliszu. U tego dealera uzy­
skasz wyczerpujące informacje na temat kredytowania zakupów i dobrze zorganizowanych systemów leasingowych.

• tekst sponsorowany • tekst sponsorowany • tekst sponsorowany •

w Polskę
\ J a k  podaje pismo AUTO ŚWIAT z 12 marca, polski rynek samochodowy 
|i jest najbardziej dynam iczny w Europie. Tylko w styczniu Polacy kupili po- 
|i nad 41.000 nowych aut - większość w ramach kontyngentu bezcłowego. Pod 
j; względem liczby sprzedanych w ubiegłym roku samochodów znajdujem y się 
;i na ósmym miejscu w Europie.

ii Najchętniej Polacy kupow ali fiata cinguecento, potem  malucha, fiata uno, 
ii punto. bravo i brava. Coraz więcej samochodów sprzedaje w Polsce koreań- 
ij ski DAEW OO - w styczniu by.ło to o 33 procent więcej niż w analogicznym 
j okresie roku ubiegłego. Znacząco w zrosła też sprzedaż aut opel i peugeot, 
ii Chętnie kupow ane są w Polsce toyota carina i honda civic. Pobiły już popu- 
ii lamością takie samochody jak, na przykład, renault megane. opel astra, skoda 
ii felicia i volkswagen polo. W zrost sprzedaży odnotow ały też firmy: Renault, 
ii Volkswagen, Skoda. Citroen i Ford.

oprać.
( e r )

i S P R Z E D A Ż

j ( z a  p i s m e m  A U T O  Ś W I A T )

i
F i  r  m  a

sprzedaż w okresie

I '9 7  I ‘ 96

% udziału w rynku

I ‘ 9 7  I *96

1. F I A T 1 2 .14 8 11 .4 0 3 29,40 39,0 7

1 2. D A E W O O 8 .254 6 .1 6 4 19 ,9 7 2 1 ,1 2

1 3. G M - O P E L 2 .9 7 2 1.30 4 7 ,1 9 4 ,4 7
i
\ 4. R E N A U L T 2 .7 9 4 2.0 22 6 ,7 6 6,93

5. P E U G E O T 2 .4 1 6 1.5 2 9 5 ,8 5 5 ,2 4

6. H O N D A 2.0 34 906 4 ,9 2 3 ,1 0

| 7. T O Y O T A 1.963 681 ' 4 ,7 5 2,33

I 8. V W 1.953 1 .1 7 8 4 ,73 4.04

i 9. S E A T 1 .6 1 6 838 3 ,9 1 2 ,8 7

i
10. C IT R O E N 1.4 9 7 825 3 ,6 2 2,83

A U T O  I G N A S Z A K
62-800 K A U S Z  

Ai. Wojska Polskiego 5 
teł. (0-62) 649-798, 649-537

Y o l k s w a g e n  G r o u p

N o w a  S K O D A  

F E L I C I A  C O M B I

t o
n a j t a ń s z y  s a m o c h ó d  

d l a  T w o j e j  r o d z i n y  
i T w o j e j  f i r m y

C e n a  j u ż  o d . . .  2 9 . 0 0 0  z ł,~

Pcsiadajac przedpłatę na polski santosked - kupujesz SKODĘ bmz podatku VATt
K R E D Y T O W A N I E  W  W I E L U  B A N  K A C U 215

Rz e c z
iK rotoszyc i i
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Cieszymy się z radości innych
Lechosława Witka i Włodzimierza Kajewskiego powołana przez naszą redakcję Kapituła Tytułu KROTOSZYNIANIN ROKU uhono­
rowała w lutym (obok trzech innych osób) nominacją do tytułu: Krotoszynianin Roku 1996. Na co dzień prowadzą oni kompleks 
hotelowo-restauracyjny KROTOSZ. Pomagają też różnym organizacjom i instytucjom, wspierają lokalne pomysły i inicjatywy. Poniż­
szym tekstem pragniemy przybliżyć Państwu obu panów.

Z  z a w o d u  je s te m .. .
- m agistrem  turystyk i i rekreacji, 
ukończyłem wrocławską AWF, pra­
cowałem w W SM -ie, w 1987 roku 
zostałem kierownikiem hotelu, a w 
roku 1991 wzięliśmy z kolegą hotel 
w dzierżawę (L.W .).
- technikiem hotelarzem. Pracowałem 
w Szklarskiej Porębie w domu wcza­
sowym Yiależącym do WSM-u. Tam 
zetknąłem się z turystyką i hotelami, 
dlatego podjąłem naukę w Studium 
Hotelarstwa w Jeleniej Górze, praco­
wałem też jakiś czas w hotelu EU ­
ROPA w Kaliszu. W 1987 roku nada­
rzyła się okazja powrotu do Kroto­
szyna i wtedy zostałem zastępcą Le­
szka. (W .K.)

Moja żona... »
- M agdalena, pracuje jako pedagog 
szkolny w Szkole Podstawowej nr 8. 
Po prostu jest wspaniała. (L.W .)
- Anna, jest nauczycielką w Szkole 
Podstawowej w Zdunach. Dziwię się, 
że ze mną wytrzymuje, często nie ma 
mnie w dom u, pracuję od rana do 
wieczora, a ona jest w yrozum iała i 
kocham ją  za to. (W .K.)

D ziec i...
- syn Tomasz, w kwietniu skończy 7 
lat, interesuje się sportem, turystyką 
i modelarstwem. (L.W .)
- M ikołaj, w tym roku pójdzie do 
pierw szej klasy. Lubi pobiegać za 
piłką, jak  każde dziecko, poza tym 
lubi zwierzęta i góry, gdzie czasem 
w yjeżdżam y razem  na w eekendy. 
(W .K .)

M o ja  d e w iz a  ż y c io w a  b rz m i. . .
- być człowiekiem. (L.W .)

- przede wszystkim pomagać innym, 
bo może jak  ja  kom uś pom ogę, to 
ktoś mi pomoże, gdy będę w potrze­
bie. (W .K.)

D ziw i m n ie ...
- stosunek niektórych ludzi do rze­
czywistości. popadanie z jednej skraj­
ności w drugą. Dziwi mnie zazdrość 
Judzka i zawiść, które nie pozwalają 
rozwijać się innym ludziom. Gdy ktoś 
d? czegoś dochodzi, to rzuca mu się 
pod nogi kłody. (L.W .)
- nienawiść ludzka, to, że ludzie w y­
rządzają sobie krzywdę. (W .K.)

Lubię...
- sw o ja  p racę , sp o rt i tu ry s ty k ę . 
(L.W .)
- spokój i spacery górskie o każdej 
porze roku. Dla mnie morze nie musi 
istnieć, ale bez gór się nie obejdę. 
(W .K .)

Wzrusza mnie...
- krzywda ludzka, szczególnie wte­

dy, gdy dotyczy dzieci. (L.W .)
- chyba obaj jesteśm y uczuleni na to 
sam o...(W .K )

Cieszę się...
- z radości innych, z tego, że żyję, że 
mam wspaniałą rodzinę. (L.W .)
- gdy inni się cieszą. (W .K)

Czytam...
- książki opisujące ludzkie przeżycia; 
podróżnicze. Interesuje mnie też te­
matyka drugiej wojny światowej, a z 
czasopism czytam W PROST. (L.W .)
- jeżeli jest czas - wszystko to, co jest 
dobre i ciekawe. (W .K .)

Muzyka której słucham...
- lata 60-te i 70-te, stary rock polski i 
zagraniczny, m uzyka elektroniczna, 
czasem też poważna. (L.W .)
- lata 70-te i 80-te, blues i stare ze­
społy rockowe. (W .K .)

Cofnąłbym się w czasie...
- na studia. Trochę inaczej podsze­

dłbym dó niektórych rzeczy. Przede 
wszystkim  korzystałbym  z w szyst­
kich możliwych kursów, na przykład 
na instruktorów, teraz by się to przy­
dało. (L.W .)
- nie chciałbym się cofnąć. W ydaje 
mi się, że to, jak  żyłem i co robiłem, 
to było dobre i nie zmieniłbym tego. 
(W .K .)

Czasy szkolne wspominam...
- z nostalgią. (L.W .)
- z sym patią . Fajnie było. Inaczej 
patrzeliśmy na świat, nikt się niczym 
nie przejmował, podchodziliśm y do 
wszystkiego spontanicznie i żyw io­
łowo. Teraz wszystko inaczej w yglą­
da... (W .K .)

Największym autorytetem...
- są dla mnie rodzice. Zawdzięczam 

im praktycznie wszystko. Na pewno 
nie było im łatwo. Pochodzę z rodzi­

ny robotn iczej, rodzice pracow ali 
ciężko żeby nas w ychow ać i w y­
kształcić. Było to sporym  obciąże­
niem, a oni podołali. Będąc dziec­
kiem za autorytet uważałem Winne- 
tou. On był zawsze taki szlachetny i 
dobry. (L.W .)
t są dla mnie tylko i w yłącznie ro­
dzice. Było nas trzech braci, ojciec 
utrzymywał całą rodzinę, matka cięż­
ko pracowała w domu. Z trójką chło­
paków miała trzy światy. Nie było 
łatwo, ale rodzice starali się, żebyśmy 
byli zadowoleni. (W .K.)

Cenię w ludziach...
- szczerość, lojalność, w iarę we wła­
sne siły. (L.W .)
- szczerość. (W.K.)

Kobieta powinna być...
- zadbana. Taka jak  moja żona. Nie 
ma kobiet brzydkich, są tylko mniej 
lub więcej zadbane. (L.W .)
- elegancka, ładna, umiejąca dbać o 
dom  i stworzyć w nim odpowiednią 
atmosferę. (W .K.)

Marzę o...
- podróży dookoła świata, żeby zwie­
dzić i zobaczyć jak najwięcej. (L.W .)
- żeby się wreszcie przeprowadzić do 
nowego domu. Mam budowę na w y­
kończeniu i postanowiliśmy z żoną, 
że w tym roku się przeprowadzimy - 
chc ia łb y m , żeby  to się  sp e łn iło . 
(W .K .)

Pieniądze...
- rzecz nabyta. Są potrzebne w ży­

ciu, ale nie są najważniejsze. N igdy 
nie zam ien iłbym  na nie zdrow ia. 
Podobno szczęścia nie dają, chociaż 
bez nich ciężko, ale na pew no nie 
p o w inny  stać się  celem  w życiu . 
(L .W .)
- jak  są, to dobrze, ale nie są najważ­
niejsze w życiu, najważniejsze jest 
zdrowie. (W .K.)

Wakacje spędzam...
- jeżeli tylko jest to m ożliw e,’to z 
rodziną nad morzem. Jeździmy też na 
wycieczki. (L.W .)
- wyciągam żonę w góry, chociaż ona 
za nim i nie przepada. D latego też, 
żeby żona była zadowolona, jeździ­
my również do Skorzęcina nad jezio­
ro. (W .K .)

Zjadłbym kolację...
- z W ałęsą, K waśniewskim i U rba­
nem, miałbym do nich kilka pytań. 
(L.W .)
- z moją żoną, zimą w schronisku w y­
soko w górach, ale to jest niem ożli­
we, bo ona mi tam w życiu nie wej­
dzie. (W . K.)

Zmywanie...
- lubię. (L.W .)
- nie cierpię. M ogę zrobić wszystko 
w domu oprócz zmywania. (W .K .)

Zwierzęta...
- bardzo lubię. W tej chwili mam żół­
wia. (L.W .)
- lubię. M am psa Akera, syn m a cho­
m ika i akwarium. (W .K.)

Boję się...
- na .pewno nie burzy, jeżeli już  to 
napaści w nocy. (L.W .)
- idiotów i ludzi fałszywych. (W .K.)

Jestem...
- wesołym , normalnym człowiekiem. 
(L .W .)
- to ktoś inny powinien ocenić, nie 
w iem jaki jestem , trudno siebie sa­
m ego ocenić. (W .K.)

Alkohol...
- nie piję w ogóle, były okresy gdy 
by ło  go za dużo w m oim  życiu . 
(L .W .)
- alkohol jest dla ludzi, jeżeli pije się 
go  z um iarem . N ajbardz ie j lub ię  
piwo. (W .K.)

Papierosy...
- palę od 20 roku życia z przerw ą 
roczną. (L.W .)
- nie paliłem i nie palę, od czasu do 
czasu wieczorem palę fajkę. (W .K .)

Krotoszyn...
- kocham to miasto, jest jednym  z ła­
dniejszych miasteczek jakie widzia­
łem. Poza tym czuję do niego senty­
ment i zawsze wracam tu z radością. 
Estetyka zmieniła się na plus. (L .W .)
- miasteczko nasze kochane. Nie w y­
obrażam sobie, żebym miał mieszkać 
w innym mieście. Tu się urodziłem, 
tu mam przyjaciół i rodzinę. (W .K .)

Z  nominowanymi rozmawiała

Monika Menzfeld

Fot. Arch.
Włodzimierz Kajewski ja k  zawsze uśmiechnięty

Marcin Świetlicki - raz ś m i ^

KTO oczekiwał upoetycznionego kwileni* ^  
zawiódł. M arcin  Świetlicki nie kwili, a 
prowokuje. Pomiędzy wierszami prowadzi; ni 
m onolog z leitmotivem: Zespół nazywa s i(-w^

len
liryczny 
prowoka
Praw dziw y dialog zawsze zaczyna się muz)^’ n 
Potem na chwilę przysiada, zapala p ap ie ro s^S  
Pomyliłem s ię / to miasto nigdy nie będzie F 
Grzegorza Tum ana/  Zbigniewa Preisner? t_ ^
Dystans z sarkazmem pomieszany? Odlot
dow ca? A z drugiej strony: Przyszedłem & ^  
określają trzy podstawowe pozycje/ mężczfi n 
bieta i mężczyzna przedzieleni światłem  
W zm ocniona intensywnym rockiem poezj,nie 
wersu je. Poza dyskusją pozostaje jednak
znaczenie? Ważne jest tylko porozum ienie1̂ '  
wierszem iluminacja. Jak światło pomiędZ) 1



28 marca 1997

Fot. „Rzecz" - Pawlik 
śmiF-y, innym razem przeraża

/ilei^ ^kaden ta  w czarnym golfie, srodze się 
, a tftyczy. Nie wdzięczy się do publiki, a ją  
adzij nią quasi-dialogi, w istocie w ygłaszając 
i s ię ^ E T L IK I.

n u ż ^ ’ na którą Marcin nakłada słowa wierszy. 
^ r o C ^ a  p° butelkę z piwem. Po chwili mówi: 
Izie <-er" do m nie/ to miasto należ)' raczej do 
'ierd lę^Za Tischnera! do wycieczek i gołębi. 
ilot _.*°nego na uładzony świat undergroun- 
em sie z tobą kochać. Albo: Wszystko
•żcZf ną kobiecie/ kobieta na m ężczyźnie/ ko-

<oezj*nie wszystkich trafia, wielu w ręcz bul- 
, a k ^ ć .  Czytana, słuchana - jakież to ma 
ś n i e m y  poetą a publicznością, ta w ywołana 
iędz) Ietą a mężczyzną.

(er)

W ie rs z przydarza się
mężczyźnie i kobiecie

O  p o e z j i ,  Ś W I E T L I K A C H  i  M a r c i n i e  Ś w i e t l i c k i m  r o z m o w a  z  G r z e g o r z e m  D y d u c h e m ,  b a s i s t ą  

z e s p o ł u  Ś W I E T L I K I .

- Bogaci śp iew ają, by oddalić  znudzenie. B iedni, by zapom nieć o nędzy 
(Rousseau). D laczego śp iew ają Ś W IE T L IK I?

- Zespół powstał z potrzeby chwili. Pięć lat temu Marcin nie wiedział, co ze 
sobą zrobić. Wpadliśmy wtedy na pomysł w ykonania jego wierszy z akom pa­
niamentem. Miało to być jednorazow e przedsięwzięcie.

- Czym  je st piosenką dla M arc in a  Świetlickiego?

- M arcin jest fanem muzyki rozrywkowej, gra ona w jego życiu dużą rolę. 
Inspirują go bardzo twórcy tacy jak  Iggy Pop, Rolling Stones. Ceni muzykę 
lat sześćdziesiątych, słucha jazzu.

- Czym  je s t d la  niego poezja?

- Jesteśmy wszyscy brutalnie doświadczani przez życie. Marcin jest zawodo­
wym poeta, profesjonalistą. Ma predyspozycje, talent i potrzebę pisania. Składa 
słowa we frazy i pięknie brzmiące zdania.

- Proszę ustosunkow ać się do  określenia  „rockow a poezja śp iew ana” .

- Poezja, tak, owszem, ale nie śpiewana. Jak sama pani słyszała - mówiona. 
Czy rockowa? Znam  trzy, może cztery chwyty rockowe. Nasza muzyka jest 
w pewnym sensie rockowa, natomiast poezja jest wartością istotną, samą w 
sobie i nie potrzebuje przym iotników. W ykonujemy piękną, niebanalną m u­
zykę o specyficznym charakterze.

- J ak ie  są m uzyczne korzenie Ś W IE T L IK Ó W ?

- Perkusista słucha reggae, jego ojcem mógłby być Bob M arley. Gitarzysta 
jest fanem fanky. M arcin słucha wszystkiego. Ja szukam mrocznych klim aŁ 
tów, lubię chorały gregoriańskie, m uzykę religijną. To, co tw orzym y, jest 
wypadkową naszych gustów.

- D laczego d ru g i człon nazw y zespołu brzm i „zespół b ru ta ln y ch  dośw iad­
czeń” ?

- N ikt nas jeszcze o to nie pytał. W „Tygodniku Powszechnym” ktoś kiedyś 
napisał o zespole brutalnych doświadczeń jako kompleksie przeżyć opisywa-. 
nej osoby. To nam się spodobało, użyliśmy tego na afiszu. W yszło śmiesznie 
i jest to dobrym  chwytem reklamowym.

- K rzyszto f K oehler (k ry tyk  literacki) pow iedział kiedyś o W aszych p io ­
senkach : „...m im o iż p iękne językow o, sch leb iają  tan im  gustom ” .

- Żyjemy w wolnym kraju, każdy może robić, co chce. Prowadzim y na swój 
użytek małe badania socjotechniczne i w ynika z nich, że odsetek głupców 
wśród naszych słuchaczy jest niewielki. O wiele mniejszy niż wśród słucha­
czy Roberta Chojnackiego.

Nie zgadzam się z tym stwierdzeniem. M amy określony program  artystycz­
ny, nie gramy pod publiczkę. Nasze piosenki nie są dla tych, którzy lubią

sobie tylko potupać.

- W iersz, a może sz tuka  w ogóle, je s t p ró b ą  odzyskan ia  siebie, za istn ienia 
po raz  d ru g i. Czy W asza tw órczość to egoizm ?

- Odpowiem pani tak, jakby odpowiedział M arcin Świetlicki: Wiersz nie jest 
niczym, przydarza się mężczyźnie i kobiecie, jest jak seks. w ypełnienie pew ­
nej potencji. Pisanie nie jest niczym supersakralnym. Poza tym - nie m a na to 
normy.

- Poeta pow inien być św iadom ym  uczestnikiem  h istorii. P oeta w obec „ tu ” 
i „ te raz” .

- Poeta powinien wziąć ciężar historii na swoje barki i ugiąć się pod brzemie­
niem? Marcin jest świadomy swojej historii pryw atnej. Interesuje go przede 
wszystkim własny świat: obsesje, lęki, fascynacje, rodzina. Sprawy państw o­
we, ojczyźniane, ludzkości - są na bardzo dalekim  planie.

- Zazw yczaj każdy zespół p rzedstaw ia filozofię sw ojej tw órczości. Jak ie  
są am bicje  Ś W IE T L IK Ó W ?

- Nasz program  jest nieskomplikowany: uzupełniamy piękną m elodią piękne 
teksty, ale tak, by były kom patybilne i spójne.

- Co M arcin  pow iedziałby  o sobie...

- M ieszka w Krakowie, m a dziecko, chodzi do pracy, żeby nie stracić kontak­
tu z rzeczywistością. Lubi od  czasu do czasu wypić i w wolnych chwilach 
pisze wiersze. Raz śmieszy, innym razem przeraża.

- A o reszcie św iata ...

- Świat jest na tyle istotny, na ile dotyka jego samego. M arcin wykazuje po ­
stawę reaktywną.

- O  dzieciach...

- Uważa, że dzieci trzeba mieć. M aciek m a cztery lata. M arcin go bardzo 
kocha i odprowadza do przedszkola.

- O  kobietach ...

- Uwielbia je. Jego teksty, jak  łatwo zauważyć, są erotyczne. Ceni seks. U wa­
ża, że osiemdziesiąt pięć procent, nie, dziewięćdziesiąt pięć procent udanego 
związku to udane życie seksualne.

- O  miłości...

- Podchodzi do niej sceptycznie. Początek jednego z wierszy M arcina brzmi: 
M iłość nie m a żetonów, kochającej i wiernej żony... Zakończenie innego: ...m i­
łość jednak jest.

Rozmawiała
Izabela Bartos

P rzy jazd  ich w yprzedziła fam a - ro c k o w a  p o e z ja  śp ie w a n a . 23 m arca  w FO L K  K L U B IE  o godzinie 18 każdy m ógł się p rze­
konać, że określenie jest m ylące, bo n ik t w tym  zespole nie śpiewa. N ibyw okalista recytu je, w ykrzykuje...

Zespół nazywa się SWIEIUKI
P rzy lgną ł do ŚW IETLIKÓW  (autokreacja) przydom ek „zespół brutalnych 
doświadczeń”, który nie lylko sugeruje, że jesteśmy wszyscy brutalnie do ­
świadczani przez życie (patrz: Wiersz przydarza...), ale określa przeżycia słu­
chacza oczekującego melancholijnych strof z natchnieniem śpiewanych przez 
smutnych m łodzieńców. Kto czeka na tak w ykonaną poezję, z pew nością 
zostaje na koncertach „Świetlików" brutalnie doświadczony .Agresywna, hip­
notyczna muzyka z uporczywie powracającymi motywami, melodeklamacja 
bez tematów tabu nie są skierowane do subtelnych gustów. M uzyka w łaści­
wie trudna do zdefiniowania, znawcy doszukują się w niej powiązali z punk 
rockiem, reggea, ska. swingiem, funky. N a takim tle silnie zrytmizowany tekst 
łatwo dociera do wyobraźni.
T re ść  utworów nawiązuje do codziennych doświadczeń: niosę dwa p o iy  na 
kolację (Ogród koncentracyjny). W śpiewnej skardze (Opluty 2) poeta przed­
stawia swoje niepokoje: pom yliłem  się. to miasto nigdy nie będzie należeć do 
mnie. Rozbawia absurdalnym żartem, chyba rodem z PRL-u: nie legalizować 
niczego, zdelegalizować ja jko  (Traktor). Nostalgicznie i wielokrotnie pow ra­

ca w krąg erotyki: przyszedłem  się kochać  (Olifant).
W  trakcie koncertu M arcin  Św ietlicki kilkanaście razy pow tarza swój re­
fren: zespół, nazywa się ŚWIETLIKI, być może chcąc uniknąć piętna gwiazdy 
i skierować zainteresowanie fanów na cały zespół, łączący w jedno i wiersze, 
i niebanalną muzykę.
P o  trwającym blisko dwie godziny koncercie, który minął niezwykle szybko 
jednym , kiedy drudzy (brutalnie doświadczani) bardzo się męczyli, rozłam 
wśród publiczności był jeszcze wyraźniejszy. Część ruszyła po autografy, re­
szta zdecydowanym krokiem  opuszczała salę. Marcin Świetlicki zniknął pra­
wie natychmiast, pozwalając się porw'ać samochodem jednem u z fanów. W ra­
cał do Poznania, gdzie kilka godzin wcześniej przez pom yłkę zostawił swój 
plecak. Lub uciekał od popularności {zespół nazywa się...).
ŚW IETLIKI wystąpiły w składzie: G rzegorz D yduch - gitara basowa, A r­
tu r  G asik  - instrumenty klawiszowe. M arek  P io trow icz - perkusja, Tom asz 
Radziszew ski - gitara, M arcin  Św ietlicki - głos.

(ela.)

R zeez ri o
Krotoszyńska A f #
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Z ł o t o  n i e  d l a  n a s

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Już w pierwszej walce eliminacyjnej Adam  Chojnacki 
(GRUNW ALD Poznań) trafił na silnego przeciwnika

Bardzo gościnni okazali się pol­
scy zapaśnicy stylu wolnego w 
II Międzynarodowych Mistrzo­
stwach kraju POLAND OPEN 
‘97, pozwalając zagranicznym 
gościom zdobyć złote medale we 
wszystkich kategoriach Wago­
wych. Polacy wywalczyli tylko 
cztery drugie lokaty i jedno 
trzecie miejsce.

Licznie zebrana publiczność, wypeł­
niająca przez trzy dni salę klubową 
CERAM IKA w Krotoszynie, gdzie 
odbywały się zawody; miała wraże­
nie pewnego niedosytu. Startowała 
przecież cała nasza czołówka.
D la Krotoszyna była to wielka im­
preza sportowa, przygotow ana już 
tradycyjnie starannie, wielkim nakła­
dem pracy i kosztów przez LKS C E­
RAMIK. przy wsparciu UMiG, Urzę­
du W ojew ó d zk ieg o , P o lsk ieg o  
Zw iązku Z apaśniczego i licznych 
sponsorów.

A oto co o zawodach powiedzieli: 
Z ygm unt K ret (trener reprezentacji): 
- Turniej na pewno byt imprezą inte­
resującą. a udział utytułowanych za­
wodników Rosji, Turcji i B iałorusi 
p o zw o lił nam obejrzeć kilkanaście 
walk na światowym poziomie. Star­
towali przecież dwaj mistrzowie olim ­
pijscy z Atlanty - Bauraissa Saitiev 
(najlepszy zawodnik turnieju) i M u- 
rad  M agom edow z Rosji oraz polscy 
medaliści (mistrzostw Europy i świa­
ta juniorów), w tym Marek. Garmu- 
lewicz (dwukrotny mistrz Europy) i

K arol C hyliński (wicemistrz świata 
jun io rów ). O góln ie  jed n a k  wyniki 
naszych zapaśników  oceniam  jako  
średnie, ale pamiętajmy, że jesteśmy 
u okresie przygotowawczym  do M i­
strzostw Europy, które odbędą się w 
maju w Warszawie. Teraz czeka nas 
okres intensywnej pracy i nadrobie­
nie czy zmniejszenie wyraźnych bra­
ków dzielących nas od czołówki eu­
ropejskiej. L iczę jed n a k , że jeden  
medal lub dwa medale potrafim y wy- 
walczyć.

H enryk  M arcisz  (przew odniczący 
Zarządu LKS CERAM IK):
- P od względem sportowym był to na 
pewno najlepszy turniej przeprowa­
dzony w Krotoszynie. Zagraniczni 
zapaśnicy ostro sprawdzili naszą ka­
drę, potw ierdzając swą klasę. Jako 
organizatorów cieszy nas pozytywna  
opinia gości turnieju, którym stara­
liśmy się wychodzić naprzeciw . Gdy, 
na przykład, zawodnicy Turcji i R o­
sji poprosili o baraninę (gdyż nie j e ­
dzą wołow iny ze w zględów  religij­
nych), kuchnia hotelu KRO TO SZ na­
tychmiast ją  przygotowała. Tradycyj­
nie ju ż  imprezę inaugurujemy częścią 
artystyczną. Tym razem zaprosiliśmy 
piosenkarza  A ndrzeja Rosiew icza i 
jego  dwie nowe partnerki.

R om an S akson  (sędzia główny tur­
nieju):
- M iędzynarodowa ekipa sędziowska 
to znawcy zapasów. Dlatego nie za­
notow ano żadnych pomyłek, a drob­
ne kontrowersje w ostatecznej punk­
tacji nie wypaczyły wyników walk. 
Zw yciężali lepsi zawodnicy. A pa­

miętajmy, że przy błyskaw icznych 
często akcjach, gdzie trzeba nadążyć 
z obserwacją i oceną ich praw idło­
wości, m ogą zdarzyć się om yłki, za­
uważalne dla publiczności

O  zdrowie zawodników dbali leka­
rze: D oro ta M ły n arsk a  i P rzem y­
sław  C h leboś (szef W ojew ódzkiej 
Ppradni Sportowo-Lekarskiej), który 
stwierdził, że:
- W tak kontaktowym sporcie ja k  za ­
pasy, zw łaszcza p rzy  wyrównanym  
poziom ie zaw odników  i napraw dę  
intensywnym  natężeniu walki, zd a ­

rzają się różne mikrourazy, które je d ­
nakże eliminują zapaśników z turnie­
ju , co o bserw u jem y też tu ta j. Po 
udzieleniu drobnej po m o cy  w alka  
trwa dalej, a to  też dzięki temu, że 
ogólny stan zdrowia sportowców, na 
tym poziomie, musi być  dobry.

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

kategoria  54 kg:
I - Jovii Seniok (Białoruś)
II - Stanisław Surdyka (STA L Rze­
szów)
HI - Maksim M ołonow  (Rosja)

IX - Jew gienij M ielnik (CERAMIK) 
kategoria  58 kg:
I - A leksander Govzow  (Białoruś)
II - Tadeusz Kowalski (AZS AWF 
W arszawa)
DLI - Slava Seniok (Białoruś) 
kategoria 63 kg:
I - Oleg G ogol (Białoruś)
II - Sergiej Smal (Białoruś)
III - Skamel Raskedar (Rosja) 
ka tegoria  69 kg:
I - Juri Zwejiński (Grodno)
II - Karol Chyliński (BIZON Milicz) 
BI - M ariusz D ąbrow ski (ZKS K o­
szalin)
X - S ław om ir W aw rzyn iak  (CERA­
M IK)
kategoria  76 kg:
I - Bauraissa Saitiev (Rosja)
II - M uhamct Sedat Durniu (Turcja) 
Ul - Igor Kozyr (Białoruś)
IV  - A lek sa n d e r  A n d ru siak  (C E­
RAMIK)
k atego ria  85 kg:
I - M urad M agomedow (Rosja) 
n  - Riza Ali Keser (Turcja)
DI - W iktor Serbin (Białoruś)
IX - S ierg iej B an d u ra  (CERAM IK) 
k atego ria  97 kg:
I - M agomedow Kura (Rosja)
0  - Sakru Kazan (Turcja)
Iii - Aslan Hagurow (Rosja) 
k a tego ria  125 kg:
1 - M ahmet Aydin Polatci (Turcja)
II - M arek G arm ulew icz (SLAVIA 
Ruda Śląska)
HI - O leg Kurpiakow (Rosja)
VII - M arek Paczków
IX - W ojciech W ala (CERAM IK)
X - Robert Paczków

Z e b ra ł 
W i to ld  B la n d z i

Dla uczczenia rocznicy śmierci Janka Młynarza, byłego prezesa 
koła Ligi Obrony Kraju przy Wytwórni Sprzętu Mechanicznego, 
działacze tego koła przeprowadzili 16 m arca zawody w strzelaniu 
z karabinka pneumatycznego.

Bomba na strzelnicy
W  kategorii szkół podstawowych udział wzięły następujące drużyny: SP 1 
pod opieką T adeusza G ro n k a , SP 5 z K rystyną  A zgier, SP Rozdrażew z 
P io trem  H oryzą i SP Benice z Ew ą Kryś. W yniki konkursu: I miejsce zajęła 
drużyna „jedynki" w składzie: M ario la  K acza ła , B artek  M arc in iak , Szy­
m on C zu b a k  (106 punktów ); II m. Benice: M ich a ł P a te re k , G rzeg o rz  
Szostak. O lek  G robelny  (105 pkt.); ID m. Rozdrażew: Iw ona T anaś , M oni­
ka P rzep ierzyńska , K aro lina  R em bas (104 pkt.). Indyw idualnie najlepsi 
byli: B artek  M arcin iak  (SP1, 39 pkt.), K rzyszto f Ł uczak  (SP5, 39 pkt.), 
M onika P rzep ierzyńska (SP Rozdrażew, 38 pkt.).
R yw alizacja seniorów prowadzona była tylko indywidualnie. Klasyfikacja: I 
m. W ojciech P tak  ( KSS KROTOS, 87 pkt.), II m. Zbigniew  N ow ak - 85 
pkt. ( KSS KROTOS), Izabela Pyrzew ska - 84 pkt. (Zespół Szkół Zaw odo­
wych N r 1).
Z a  bombę zawodów uznano szesnastoletnią Izę P yrzew ską, która zagroziła 
dotychczasowym mistrzom.
N agrody i dyplom y wręczali prezes LOK-u A ndrze j K u jaw a  i syri ekspreze- 
sa R obert M łynarz , sędziowali: A n ton i A zgier, T adeusz  G ronek  i J e rzy  
Je lk a .

(az)

Mistrzostwa planszowe
Rada Miejsko - Gminna Ludo­
wych Związków Sportowych w 
Krotoszynie przeprowadziła 
szachowe i warcabowe Indywi­
dualne Mistrzostwa LZS-u w 
swojej gminie. Zawody odbyły 
się 16 marca w sali Wiejskiego 
Domu Kultury w Kobiernie.

N ajlepszym i w arcabistam i okazali 
się: Paw eł K rystek  - 1 miejsce, Ko- 
bierno; K rzyszto f R um ian  - II m., 
K obierno; M irosław  M łyński - m  
m., Wielowieś; M irosław  Sw ędrow - 
ski - IV m., Kobierno. Tytuł warca­

bowego M istrza Gm iny w 1997 roku 
rada przyznała P aw łow i K rystkow i. 
Szachow y turniej wyłonił przodują­
cych g raczy . Z osta li n im i: P aw e ł 
K rystek  - 1 m., Kobierno; K rzyszto f 
R um ian  -II m., K obierno; S tanisław  
K u las  - III m., K obierno; M arek  
B aran ieck i - IV m., Kobierno. Sza­
chow ym  M istrzem G m iny ogłoszo­
no P aw ła  K rystka .
C zterech najlepszych graczy uhono­
row ano upom inkam i fundow anym i 
przez UMiG w Krotoszynie oraz dy ­
plom ami od  rady zrzeszenia LZS-u.

Jerzy Maciejczak

A S T R A  K rotoszyn  • M K S  K utnu h i  tU:0>

Stracone szanse, stracone punkty
Po bardzo  udanej in auguracji ru n d y  wiosennej III ligi i zwycięstwie w Piotrkowie, kibice 
spodziew ali się rów nie efektownej postawy A S T R Y  w sp o tk an iu  z p rzedostatn im  zespo­
łem w tabeli.

M ecz  rozpoczął się z ponad czter- 
dz ies tom inu tow ym  „poślizg iem ” , 
gdyż goście spóźnili się na stadion w 
K rotoszynie z powodu awarii auto­
karu. .
P ierw sze minuty były dość chaotycz­
ne. Żaden z zespołów  nie po trafił 
przeprowadzić składnej akcji. Stop­
niow o przew agę w polu zyskiw ała 
ASTRA. W 10 minucie, po dośrod- 
kowaniu P aw ła  Szczepaniaka z rzu­
tu w olnego, dobrze  w pole karne 
w chodził K rzyszto f W ew iór. N ato­
miast doskonałą sytuację przed bram­
ką M KS-u miał S ław om ir W ieczo­
rek, ale jego  strzał sparow ał bram ­
karz gości. Z  kolei w 23. m inucie 
dobrą okazję do zdobycia bram ki 
stracili piłkarze z Kutna. Odpowiedź 
gospodarzy po tej akcji była natych­
miastowa - po uderzeniu z dystansu 
G rzegorza Idzikow skiego kutnow ­
ski bram karz z trudem  odbił piłkę, 
która trafiła jeszcze w poprzeczkę. 
P rzew aga ASTRY rosła z minuty na

minutę, a przeciwnicy ograniczali się 
tylko do kilku kontrataków. Jednak 
nic nie wynikało z dominacji kroto- 
szynian (choć groźnie strzelał nie tyl­
ko  W ieczo re k , także  Z b ig n ie w  
O końsk i) - pierwsza część spotkania 
zakończyła się bezbramkowym rem i­
sem.
W reszcie w drugiej połowie, w 63. 
m inucie, praw ym  skrzydłem ładnie 
przeszedł O koński i dokładnie do- 
środkował. W polu karnym  znalazł 
się Jacek  M arcin iak , który precyzyj­
nym  strzałem głową umieścił piłkę w 
bramce, zdobywając prowadzenie dla 
ASTRY. K ilka minut później prawą 
stroną przedarł się M ichał K osiński 
- po strzale O końskiego tylko sku­
teczna interwencja bramkarza z K ut­
na uchroniła jego zespół przed utratą 
drugiego gola.
N iestety, od tego momentu piłkarze 
ASTRY zapomnieli o obronie, co w 
6 8 . m inucie skrzętnie w ykorzystali 
goście. Po szybkiej kontrze D ariusz

J a n ik  uzyskał wyrównującą bramkę. 
Groźne kontrataki gości trwały nadal. 
O statni kw adrans należał znów  do 
gospodarzy, jednak do końca meczu 
n ic  s ię  ju ż  n ie z m ien iło . A tak i 
ASTRY przypominały bowiem „w a­
lenie głową w mur”, gdyż były dość 
łatwo rozmontowywane przez dobrze 
dysponowaną obronę gości.
T ak . więc po wielu straconych szan­
sach na zdobycie bramek, straciliśmy 
niemal pewne (jak m ogłoby się w y­
daw ać) zw ycięstwo. Zatem  rem is z 
M K S-em  K utno dał nam  zaledw ie 
jeden punkt, zamiast trzech - w przy­
padku wygranej. Trochę szkoda tych 
straconych punktów, tym bardziej że 
w  perspektywie czekają nas mecze z 
drużynam i ze ścisłej czołówki ligo­
wej tabeli. Trzeba będzie w nich za­
grać z większą determinacją i konse­
kw encją, a co najważniejsze - sku­
teczniej.

(wig)

Siatkarski finał
2 1  marca w sali LO w K rotoszynie odbył się finał w oje­
wódzki Igrzysk M łodzieży w siatkówce chłopców szkół 
podstawowych. Zakwalifikowały się do niego: SP nr 5 i 
SP nr 8 z Krotoszyna oraz SP nr 17 i SP nr 18 z Ka!:sza. 
W  pierwszym meczu SP nr 8 przegrała z SP nr 18 (0:2),

natom iast "p ią tka" pokonała "siedem nastkę” (2:0). W 
meczu o brązowy medal lepsza okazała się SP nr 17, która 
w dwóch setach (do 6 i do 11) pokonała “ósem kę” . M i­
strzem została SP nr 18 z Kalisza, która pokonała SP nr 5 
z Krotoszyna (w setach do 7 i do 6 ).

(wb)

Rzecz fd
Krotoszyńska J L  j Ł
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FASCYNUJĄCE WYZWANIE
- N a le ży  j e ś ć  m a łą  ły ż e c zk ą  - p o w o li , a le  za w sz e ... Te prosto  powiedziane słowa zaw ierają  w 
sobie sekret. Jest to sekret powodzenia i niezależności, czyli sukcesu. Cóż zrobić, żeby ten 
sukces osiągnąć? Najlepiej przyjrzeć się TYM , którzy  p ró b u ją  i podejm ują  wyzwania. T yl­
ko człowiek podejm ujący ryzyko może w życiu do czegoś dojść. Nic nie traci, a  zyskać może 
wiele!
Jednym  z ludzi sukcesu jest .pan 
T adeusz  G rzego rsk i z K oźm ina - 
właściciel firmy TA G O . Tu wytwa­
rzane są artykuły z tworzyw sztucz­
nych. Pan Tadeusz prowadzi zakład 
razem z żoną M arią - swoją prawą 
ręką. M ają troje dzieci. Najstarsza 
córka - M ałgosia - studiuje na d ru ­
gim roku marketingu i zarządzania w 
Poznaniu. Niedawno, bo od 4 do 7 
m arca  rep rez en to w a ła  firm ę na 
ósmych' Targach Łączności INTER-

TELECOM  w Łodzi.
T A G O  pokazało tam kabinę telefo­
niczną d la  niepełnosprawnych z re­
gulow aną w ysokością aparatu. Jest 
jedynym  dostawcą tego rodzaju ka­
bin dla potrzeb Telekomunikacji Pol­
skiej .
A sortym ent wytwarzanych przez fir­
mę towarów jest duży - począwszy 
od toczków do jazdy konnej, przez 
plastikowe wanny, tablice do koszy­
kówki, sprzęt sportowo-rekreacyjny.

Junior w kajaku opatentowanym przez ojca

kabiny telefoniczne, wiaty przystan­
kow e, plastikow e kioski, do wielu 
innych wyrobów.
W  głowie pana Tadeusza wciąż ro­
dzą się bowiem nowe pom ysły. Nie

chce specjalizować się wyłącznie w 
jednym  asortymencie, mimo że, jak 
tw ierdzi, produkcja wielu różnych 
rzeczy jest dosyć kłopotliw a. A le - 
lubi swoją atrakcyjną i urozm aiconą 
pracę, podobnie jak i jego pracow ni­
cy.
O d  1994 roku zakład mieści się w

Koźminie przy ulicy Przemysłowej. 
Jest to teren byłej Chemicznej Spół­
dzielni Pracy. M łoda załoga liczy 30 
osób, zatrudnionych na stałe w syste­
mie akordowym. Szef jest w ym aga­
jący i płaci wyłącznie za jakość. Jego 
w yroby są bardzo dobre, znalazły 
uznanie przede wszystkim w USA. 
R ynek  zbytu firm y T A G O  je s t 
ogromny. Obejmuje i Polskę, i kraje 
położone daleko od jej granic. W nie­
długim czasie ukażą się w Polsce ta­
blice do koszykówki - po konkuren­
cyjnych cenach. Ich głównym odbior­
cą są jednak Stany Zjednoczone. W 
tegorocznym sezonie letnim praw do­
podobn ie  w ejdą na rynek  row ery  
w odne produkow ane przez T A G O . 
N a uwagę zasługują też wspaniałe i 
bardzo bezpieczne kajaki w stylu ka­

nadyjskim. Wszystko w harm onizu­
jących ze sobą, żywych kolorach.

1 2  marca tego roku w Krotoszynie 
otwarty został pierwszy salon samo­
chodow y. C hw ila  zastanow ienia i 
pytanie: K to pod ją ł to fascynujące 
w yzw anie? O dpow iedź nasuw a się 
sama: pan Tadeusz Grzegorski - czło­
wiek, który nigdy nie bał się podej­
mować ryzyka. Nawiązał współpra­
cę z dealerem spółki AUTO-KOMA 
z Poznania. O tw orzył salon D A E­
W OO oferujący samochody osobo­
we i dostawcze.
G ra tu lu je m y  Panu p ie rw szej 
sprzedanej NEXII! Oby tak dalej! Ży­
czymy, żeby wszystkie podejmowa­
ne przez Pana w yzwania były sukce­
sem.

tekst sponsorowany • tekst sponsorowany • tekst sponsorowany • tekst sponsorowany • tekst sponsorowany • tekst sponsorowany

P O L O N E Z  N E X I A  T I C O  E S P E R O
* $ p r z e d a ż  r a t a l n a  

^ U b e z p i e c z e n i a  

* M o n t a ż  z a b e z p i e c z e ń  

a n t y k r a d z i e ż o w y c h  

* S p r z e d a ż  a k c e s o r i ó w  

i  c z ę ś c i  s a m o c h o d o w y c h  w / w  m a r e k

K r e d y t o w a n ie  p r z e z  
B A N K  L U B E L S K I

W s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  

I z  t y m  z w i ą z a n e  z a ł a t w i a m y  1

N A  M I E J S C U

c e n t r u m !

S S  Poleca samochody:
osobowe i dostawcze

R zecz g  tSL
Krotoszyńska
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Z Alicją musi się udać!
D zis ia j p olecam  P a ń stw u  p yszn e w y p ie k i na św ią te c zn y  stó ł: m a zu re k  m a k o w o -k o k o s o w y , b a b k ę  p ia sk o w ą  i b ły s k a w ic zn y  
se rn icze k  tęczow y.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

M A Z U R E K
M A K O W O  - K O K O S O W Y

S k ładn ik i

ciasto: 10 białek, szklanka cukru, pół 
kostk i m argaryny, szklanka mąki,

szklanka maku, półtora proszku do 
pieczenia
masa: 25 dag masła, 2 szklanki mle­
ka, 3 łyżki krupczatki, 10 dag wiór­
ków kokosowych, 2 żółtka, szklanka 
cukru- pudru

P rzygo tow anie

Ubić białka na sztywno, ubijając do ­
dawać cukier i stopioną, letnią mar­
garynę, m ąkę z proszkiem  i suchy 
mak. Piec na blaszce wyłożonej per­
gam inem  około 30 m inut na złoty 
kolor.
Zagotow ać szklankę mleka. Resztę 
mleka wymieszać z mąką i wiórkami 
i dodać do gotującego się mleka, cały 
czas m ieszając. K iedy zgęstn ieje,

ostudzić. M asło utrzeć z cukrem  i 
żółtkam i i dodaw ać, ucierając, p o ­
rcjam i do w ystudzonej m asy. Gdy 
uzyska jednolitą konsystencję, prze­
łożyć kremem przekrojone, chłodne 
ciasto. Wierzch ozdobić lukrem  lub 
polewą czekoladową z orzechami.

B A B K A  P I A S K O W A

S k ładn ik i

6 jajek, 25 dag cukru-pudru, kostka 
m asła. 25 dag kartoflanki,. 25 dag 
m ąki pszennej, cytryna lub olejek, 
szklanka letniego mleka, 3 łyżeczki 
proszku, cukier wanilinowy

P rzygotow anie

Przesiać i wymieszać m ąkę. M asło 
utrzeć z 15 dag cukru i żółtkam i. 
Ucierając, dodawać po jednej łyżce 
mąki oraz po trochę mleka. W cisnąć 
sok z cytryny, wsypać otartą skórkę 
oraz cukier wanilinowy. Ubić pianę 
z białek i delikatnie wmieszać ją , po ­
sypując jednocześnie resztą cukru i 
proszkiem do pieczenia. Piec w tem ­
peraturze 180 stopni.

T Ę C Z O W Y  S E R N I C Z E K

S k ładn ik i

25 dag serka hom ogenizowanego, 1 
galaretka, 80 ml śm ietanki, 8 dag 
masła, żółtko, 2 łyżki cukru (to wszy­

stko na jedna warstwę) 

P rzygotow anie

G a la re tk ę  ro zp u śc ić  w szk lan ce  
wrzątku i ostudzić. Następnie wszy­
stko razem miksować przez pół m i­
nuty, do dokładnego połączenia skła­
dników . W ylać do małej, szczelnej 
tortownicy, włożyć do zamrażalnika. 
W ten sam sposób przygotowujemy 
dw ie kolejne w arstw y, zm ieniając 
jedynie kolor i smak galaretki. D o­
skonale smakuje połączenie m alino­
wej z brzoskwiniową i cytrynową. 
Życzę Państwu udanych wypieków i 
przyjemnie spędzonych Świąt W iel­
kanocnych.

Alicja Stefańska

Damian Paszek jest 23-letnim kucharzem. Do niedawna pracował w jednej z kroto­
szyńskich knajpek. Zdecydował się jednak na otwarcie własnego interesu i nie była 
to, jak można by się spodziewać po kucharzu, mała kafejka, ale... salon gier kompu­
terowych.

Flipper- kusiciel
Pom ysł, jak mówi Damian, podsu­
nął mu ojciec, który jest właścicie­
lem kilku salonów komputerowych 
w G dańsku. Najważniejsze w salo­
nie są „szafy",' do których wkłada się 
odpowiedni program komputerowy. 
Sprzęt wcale nie jest tani ani łatwy 
do zdobycia, ale tutaj kontakty ojca 
m ocno ułatw iły  spraw ę. P rzynaj­
mniej co miesiąc Damian stara się 
wymieniać programy komputerowe, 
by nie nudzić klientów.
1 3  stycznia w progi salonu, m ie­
szczącego się przy ulicy K oźm iń­
skiej, zawitali pierwsi klienci. N ie­
którzy z nich od tego czasu przycho­
dzą tu prawie codziennie. - To są stali 
byw alcy i wręcz nałogow i gracze. 
Poza tym przychodzą do mnie prze­
ważnie uczniowie podstawówek, ale 
nie tylko. Częstymi gośćmi są chło­
paki ze szkół średnich, na przykład z 
liceum. Zaglądają tu nawet czterdzje- 
stolatkowie - mówi Damian.
J e s t  to jedyny, jak do tej pory, taki 
salon w Krotoszynie, toteż nie m a się 
co dziwić, że przyciąga młodzież. Z 
dziew ięciu „m aszyn" największym  
powodzeniem cieszy się gra M ortal 
Kombat. Grający wciela się w dow ol­
nie wybraną postać karateki i walczy 
z niezliczoną ilością wrogów. Dużo 
zależy od sprawności jego rąk i szyb­
kiego m yślenia. D użym  pow odze­
niem cieszy się też „flipper” . Tutaj 
w szystko polega na tym, żeby jak 
najd łużej utrzym ać ku lkę w grze. 
Klient może też jechać samochodem, 
bądź wcielić się w postać Punishera 
poruszającego się po kondygnacjach 
i walczącego z przeciwnikami.
W szyscy grający głęboko przeżywa­
ją  każde zwycięstwo i porażkę. W i­
dać to po ich minach. Zaciśnięte usta 
i pięści, czasem rozbawienie na tw a­
rzy. Z darza się, że ja k iś  zapalony 
gracz w momencie przegranej m ru­
czy pod nosem ostre słowa i zrezy­
gnow any  kupu je  następny  żeton , 
żeby się odegrać.
M ało  kto kupuje jeden żeton. D o­
tychczasow y rekord to czterdzieści 
żetonów kupionych „od ręki". N aj­
większy ruch w interesie zaczyna się 
około godziny piętnastej, gdy m ło­

dzież wraca ze szkół. Salon czynny 
jest od godziny 10.00 i także o tej 
porze m ożna zastać klientów, prze­
ważnie - jak dom yśla się Damian - 
w agarow iczów . D ziennie przew ija 
się przez salon około stu osób.
S am  właściciel m usiał się nauczyć 
grać na wszystkich maszynach, nie­
koniecznie dla własnej przyjemności, 
ale chociażby po to, żeby wytłum a­
czyć klientom, na czym polega każ­
da gra. Nawet żona Damiana - E dy­
ta, gdy zawita w progi mężowskiego 
salonu, daje się skusić „flipperowi".

(mel)

Fot. ..Rzecz." - Pawlik

Małe i rude.
czyli walcząca z disco polo
Nie tylko krotoszyńska to rzecz, a ogólnopolska, niestety. Utrapie­
niem, zmorą wręcz wielu ludzi stała się muzyka disco polo. Muzy­
ka to zbyt wiele powiedziane, bo słuchając pań i panów wyrzuca­
jących z siebie potoki koszmarnych zestawień słów i dźwięków, 
spokojnie można pominąć rzeczownik „muzyka” - zarezerwowa­
ny dla profesjonalistów.
W szystko byłoby w porządku, gdyby odbiorcy tego typu „dzieł" słuchali ich 
w zaciszu domowym. Tym czasem  miejsca publiczne, w których zmuszeni 
jesteśmy przebywać, tętnią wręcz jazgotem  pseudoartystów wyglądających 
na cinkciarzy.
Najgorzej znaleźć się w niewielkim środku masowej kom unikacji (raczej: 
masowego rażenia) zwanym autobusem albo, nie daj Boże, wybrać się nim w 
dalszą podróż. Jeśli ktoś lubi podziwiać krajobrazy siedząc blisko kierowcy, 
to wiele ryzykuje, bo gdy tylko zamkną się drzwi, a pojazd ruszy, zaatakują 
nas dźwięki disco polo. G dybyż m ożna było wtedy wtulić się w czysty fotel, 
spoglądać przez czystą szybę i słuchać choćby Tiny Turner czy Stinga... Nie 
wymagam przecież moich ulubionych Massive Attack, Tricky czy Garbarka 
(Jana zresztą), ale normalnej, prostej i przyjemnej muzyki do słuchania. 
O św iadczam  więc publicznie, że zaczynam walkę z discopolowcami. Biada 
Wam, Panowie Kierowcy! Gdy w drzwiach ..Waszego" wozu pojawi się małe. 
rude stworzenie z wielkim grającym  pudłem, znak to niewątpliwy, że tym 
razem to was czeka piekło.
M yślę, że poprze mnie wielu ludzi i razem krzykniemy: STOP! Nie chcemy 
być zagłuszani w sklepach, przy straganach, na ulicach obrzydliwym wytwo­
rem cwaniaków bez talentu (a z odrobiną gotówki na opłacenie wydawców 
gazet i płyt) zwanym disco polo.

(dem)

W i e l k o p o l s k a

W f f  P 0  Z X A N

KALISZ 6 7 , 4  9 1 ,1  FM
K onkurs
p rim aap rilisow y
K onkurs jest primaaprilisowy, ale 
upominek ze srebra jak najbardziej 
prawdziwy. U fundowała go firma 
G OLD  D ESIG N  G rzegorza Ka- 
źmierczaka dla osoby, która opisze 
i przyśle na adres redakcji najza­
bawniejszą, prawdziwą historyjkę 
pierwszokwietniową. Na listy cze­
kamy do 3 kwietnia.

(red.)

G O L D  ID 1=5 IG  N
G R Z E G O R Z  K A Ź M I E R C Z A K  

K r o t o s z y n ,  u l .  K a l i s k a  1 5

SPRZEDAŻ WYROBÓW ZŁOTYCH I SREBRNYCH 
ORAZ ZEGARKÓW CITIZEN I Q&Q 

____________ SKUP SPRZEDAŻ USŁUGI_________HZ.

Rzecz
Krotoszyńska JL ™ F
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W O J S K O W Y  Z A K Ł A D  

R E M O N T O W O - B U D O W L A N Y

ul. Ostrowska 104, 63-700 Krotoszyn 
tel. (064) 25-22-51, 25-44-38

O F E R U J E

» przew óz: m ateriałów  ceram icznych pojazdam i (12-26 t), 

zb o ża  i je g o  produktów  pojazdam i (19 .5-26  t), ładunków  
dłu gich  (do 12 m)

» usługi m aszynam i do robót ziem nych: koparka k-407, ła­

dow arka ł-200, koparko-ładow arka k -0 162, spycharka D Z- 

27s
» usługi żuraw iam i sam ochodow ym i o udźw igu  1 0 1 i 1 8 1 

» naprawa p ojazdów  ciężaro w ych  i osob ow ych  

» badania techniczne p ojazdó w  o so b ow ych  i do staw czych 

do 3,5 t

» konserw acja  pojazdów  m etodą „R U S T  C H E C K ”

» m ycie  p ojazdów  osob ow ych  - m yjnia sam ochodow a 

» parking 24-h

U s ł u g i  w y k o n u j e m y  s o l i d n i e ,  t e r m i n o w o  i ta n io .

Z A P R A S Z A M Y !

KOMPUTERY
ADAX, INWAR, TOMAR

"nauka obsługi komputera 
przepisywanie tekstów 
rysunek techniczny

Krotoszyn, ul. Ofiar Katynia 8. 
Tel. 25-44-63, pryw. 25-05-52.

ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY 

W YTWÓRCZO-HANDLOWY 223

J a n i n a  S z y r n e r ,  u l. O s t r o w s k a  4 4  
6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  t e l .  ( 0 6 4 )  2 1 - 5 5 - 6 6  
dachów ka  cem en tow a  
ko s tk a  brukow a  
p ły ta  chodn ikow a  
kraw ężn ik i 
b lo c zk i 
gą s io ry  
kręg i 
tynk i szlache tne  
m a teria ły  śc ie rn e  
pU Staki ŻUŻlOWe ALf-AT. ALFA'9 V2‘ 
p u s ta k i s tro p o w e  D Z  
b e lk i ferite
in n e  w yroby na za m ów ien ie

OFERUJEMY: montaż, roboty budowlane

6 3 -7 0 0  KROTOSZYN, 
ul.W ięźniów  P o lity czn y ch  31

te l. (064) 25 37 05 tel./fax (064) 25 74 71 
tel. kom. 090 318 551

WULKANIZACJA
★  KOMPUTEROWE 

WYWAŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ
- rów n ież sam ochody 
c iężarow e p ierścien iow e 
i bezdętkow e
USŁUGI EKSPRESOWE!

Janusz KROCZAK 
Krotoszyn 

ul. Tartaczna 5 
tel. 25-07-32 

Czynne 
od (jodz. 9.00

SPRZEDAŻ
O P O N

f i n a
SALON FRYZJ ERSKOJtOSMETYCZNY, 

"  SOLARIUM

U  / f  r n  M ABEfe D u c z m a I

6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N ,  u l . W o s R Ó w a  2 ,  t e l » S 2 3 - 5 9

S A L O N  F R Y Z J  E R S K O - K O S M E T Y G Z N Y  
ś l e  W s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t k o m  i K l i e n t o m  

s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  Ś w i ą t e c z n e  219

A U T 0 S Z Y B Y
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F IR M A
"IZ E K -E K O "

*63-400 Ostrów Wielkopolski

\e\Hax (0-64) 36-27-85
‘63-800  
ul Rze2m cka14  

220 tel/fax (0-647) 236-94

w godz. 8.00-'
ZAPRASZAMY 
-16.00, w  soboty 9.00-14.00

A G R O Z B Y T
63-700 Krotoszyn, ul. Łukasiewicza 7 

tel. (064) 25-70-73

• środki ochrony roślin
• fo lie  o g ro d n ic z e  i b u d o w la n e

• e le k tro d y

• s z n u re k -c e n y  fa b ry c z n e

• n a s io n a

N a jta n ie j  klipiSlZ lllffi

IĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

ul. O fia r  K a tyn ia  31 
6 3 -7 0 0  K ro to szyn  
T e l. 2 5 -0 0 -3 5

o f e r u j e
w  n isk ich  cenach
1/ m a te ria ły  budow lane: cem ent, w ap no , g ips

szp a ch lo w y  i budow lany, styropian, 
w e łn ę  m ine ra lną , papy, lep ik i, p ły ty  
g ipsow o-kartonow e .

21 zapraw y i k le je  A TLA S

JESTEŚMY KONKURENCYJNI SPRAWDZNASZE CENY!
Ola sta

ffuje
n a p o j e  g a z o w a n e  i 
n i e g a z o w a n e

-  s o k i  o w o c o w e
-  p i w o ,  w i n o  m a r k o w e
-  s z a m p a n y  

a l k o h o l e
-  w ó d k i :  b i a ł a ,  

s ł o d k a ,  w y t r a w n a
-  k o n i a k i ,  b r a n d y

Z A K Ł A D  P R Z E T W Ó R S T W A  M IĘ S N E G O
225 ' "

"VICTU$" s.c.
Kobierno, tel./fax Krotoszyn (064) 21-15-23

oferujemy szeroki asortyment (w cenach zbytu):
- wędlin
- wędzonek
- mięsa
- wyrobów porcjowanych i paczkowanych próżniowo. 

Z A P R A S Z A M Y  D O  S I E C I  S K L E P Ó W  F I R M O W Y C H
O R A Z  D O  W Ł A S N Y C H  H U R T O W N I :

-  Wrocław, ul. Tęczowa, tel. (071) 370-71 wew. 26 
-  Wołów, ul. Ubojowa 1 

-  Ostrów Wlkp., ul. Poznańska

l  o lca z ji z U i ia ją c y c k  s ię  Ś w ią t W k llc a u o c a y c Ł  życzym y 

w szys tk im  naszym  K lie n to m  J u ż o  ra d o ś c i i  szczęścia.

BROWAR KROTOSZYN sp. z o.o. 
63-700 KROTOSZYN 

ul.Słodowa 15
tel.0-64/25 22 58, fax 0-64/25 22 59

Rzecz “i  p ff
Krotoszyńska M l M
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H A R D B I T
A u t o r y z o w a n y  D o a l o r  f - m y

g p >t ; m u s

K O M P L E K S O W A
K O M P U T E R Y Z A C J A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W

K O M P U T E R Y  PC  
SY ST E M Y  SIE C IO W E

U W A G A !

c

^  „  *  *

s b i i

W C IĄ Ż  D O  P R Z O D U

„Rzeczy Krotoszyńskiej

STRZAŁ

♦ B A N K
^  P R Z E M Y S Ł O W Y  S . A .  w  Ł O D Z I

TYLKO U NAS!
Miesięczna kapitalizacja odsetek lokat terminowych
1 tydzień 13.30 %
2 tygodnie 15 .5 6 %
3 tygodnie 17 .2 6 %
m ożliw ość negocjowania oprocentow ania przy kw otach 
pow yżej 20 tys. zl
1 m iesiąc 1 7 .8 1 %
2 m iesiące 18 .39%
3 m iesiące 18 .9 7%
4 m iesiące 19 .5 6 %
lokaty ze sta lą  bądź zm ienną stopą procentową
5 m iesięcy 19 .5 6 %
6 m iesięcy 2 0 .15 %
7 m iesięcy 2 0 .15 %
8 m ie s ięc y . 2 0 .15 %
9 m iesięcy 2 0 .75%
lokaty imienne i na okaziciela
10 m iesięcy 2 0 .75 %
11 m iesięcy 2 0 .75 %
12 m iesięcy 2 1 .3 4 %
środki objęte są gw arancjam i Bankowego Funduszu 
G w arancyjnego, do w ysokości objętej ustaw ą
2 lata 2 1 .9 4 %
3 lata 2 1 .9 4 %
4 lata 2 1 .9 4 %
5 lat 2 1 .9 4 %
Oprocentowanie uwzględnia miesięczną kapitalizację odsetek. 
O ddział w  Kaliszu: 62-800 K alisz, ul. Śródm iejska 27, tel. 
(062) 67-30-70, 67-30-72, 64-53-41.
Filia  w  Koninie: al. 1 M aja 15, tel. (063) 45-64-23,45-64-24. 
F il ia  w  K r o t o s z y n ie :  u l. R y n e k  3 2 , te l. (064) 2 5 -2 8 -4 1 .

D r  m e d .  H a n n a  K u s z a  
s p e c ja l is ta  N E U R O L O G

P r z y jm u je :  
w  k a ż d y  p ie r w s z y  

i t r z e c i  p o n ie d z ia łe k  
m ie s ią c a

Krotoszyn, ul. Bolewskiego 8 
(budynek przychodni)

w g o d z. 16.00 -1 7 .0 0 .

c h o ro b y  n o w o tw o ro w e  

c h o ro b y  p ie rs i 

le c z e n ie  p rz e c iw b ó lo w e
"  y  "  -  2  51

Dr nauk medytm ijcli 
Janusz Skowronek 
MKCLCC-miCTERAmm
P r z y jm u je :  
p ie r w s z y  i t r z e c i 
p o n ie d z ia łe k  m ie s ią c a  
w  g o d z .  1 6 .0 0  -  1 7 .0 0 .

Krotoszyn 
ul. Bolewskiego 8 

(budynek przychodni)

m i ram

ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 63-760 Zduny 
tel. 21-51-21,21-51-22

Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  

p i e r w s z e g o  w  Z d u n a c h  

S A M O O B S Ł U G O W E G O  P A W I L O N U  S P O Ż Y W C Z E G O  

o f e r u j ą c e g o  t o w a r y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

m m

w  '  t a u ± v z

J C h u r t o w n i a  p i w a ,  w i n a  i n a p o j ó w
> A  h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
> A  w ę g i e l
J L  s t a c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 ,  o l e j  n a p ę d o w y )

j r

m m

Ę Ś fW Ę !) ii i iC ś iM i^ i ^ ś i n M

M ^ ę U i i i f a ś i j p ś Ę ś i n ś l k

#
A ,  A f r

&

W "

Z A P R A S Z A M Y

codziennie w godz. 7.00 -18.00, w soboty w godz. 7.00 -15.00

R zecz -g  f i
Krotoszyńska J L  C Y
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S K L E P  " A K W A R E X "

W  ' ---------------------

m i . r u w & i u u u u w
W lkp . 7

i n o w o  o tw a r ty  s k le p  
ul. M ic k ie w ic z a  3  
6 3 - 7 0 0  K ro to s z y n

L e s z e k  K r u p a

d k a r s k i e

l o g i c z n e

' ś l i w s k i e

b o t a  1 0 . 0 0 - 1 3 . 0 0

a r t y k u ł y  w ę  

a r t y k u ł y  z o c  

a r t y k u ł y  m y

C z y n n e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  s o

B L

SKŁADA WSZYSTKIM 

SWOIM KLIENTOM 

ŻYCZENIA ZDROWYCH 

SPOKOJNYCH ŚWIĄTWIELKANOCNYCH

6 L 7 0 0  K R O T O S Z Y N , u I .F arna  2 ,  t e L O  6 4 / 2 5 2  7 7 1

Hurtownia W yrobów Monopolowych 
i Napojów Chłodzących
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ś c i u s z k i  10 
t e l .  C o - 6 4 )  2 5 4  2 5 1

^ 3  C D  1  C D  i

Wódki czyste i gatunkowe 
(patronat „Polmos”Poztiań)
Koniaki i likiery Naturalne soki owocowe
Wina i szampany o uznanej renomie rynkowej
M o ż l i w o ś ć  Piwo i napoje chłodzące 

i t r a n s p o r t u : Wody mineralne

Z  o k a z j i  ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h  ż y c z y m y  
w s z y s t k i m  n a s z y m  K l i e n t o m  

r a d o śd u ż o  r a d o ś c i
i c t p z r c t s :  
LT g O C ł Z -  
kż s o b t y

t y  o o c i  
S . O O  <=a 

C i  S . O C D
1 S . O O

Punkt S p rzed aży

1
3 u
o f e r u j e

(dla wszystkich gatunków zwierząt gospodarskich)
- części zamienne do dojarek
- środki myjące itp. produkcji 
ALFA LAVAL AGRI

CENY KONKURENCYJNE

^  sięSwiątFielkanociiych

Krotoszyn, ul. Staszica 41, tel.(064) 25-20-35.

Z  o k a z j i  & w iq t  

W ie lk a n o c n y c h  

w s z y s tk ie g o  d o b re g o  

ż y c z y

Z a k ła d  O p ty c z n y

m

u l.  5 6 - te g o  P u łk u  P ie c h o ty  W lk p .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
W IE L O B R A N Ż O W E

Jolanta Poczta 
ul. Krotoszyńska 31 

63-708 ROZDRAŻEW , tel. 18

N a  Ś w ię ta  W ie lkan o cn e  
s k ła d a m y  w szystkim  

n a s z y m  K lientom  
d u ż o  z d ro w ia  i  rad o śc i 

s k u p  ż y w c a  
s p r z e d a ż  

w ę g la  i m i a ł u  
'S P R Z E D A Ż  P A S Z  

R o z d r a ż e w

ŁOŻYSKA
O JA RO C IN  -T U M ID A J  

ul. W ł. Jag ie łły  26, 
te l.(062) 47 -27 -36

T  o f e r u j e

■łożyska
Y - uszczelniacze 
q - oringi
o  - pierścienie osadcze 

- paski klinowe 242

A —

G m in n a  S p ó ł d z i e l n i a  „ S C H ” w  K r o t o s z y n i e  j 
u l .  Z a m k o w y  F o l w a r k  1 1 .
T e l .  2 5 * 4 2 < 6 1  ( b a z a  O s u s z )

ZAPRASZA:
do zakupu wyrobów hutniczych 

oraz innych materiałów budowlanych 
w NOWO OTWARTYM SKLEPIE (baza -Osusz).

K j U i n t c r t n

S r  ó L t i i d n u i  > f i b u l a  t t u l t c % i t f  % uc% u\La  

l  c l i a i j i

S ^ t  L d l t a u c c i u y c ł i -

2vrzv ;  m m m m  
H I H i l l i H i l l l i  i  i  i  i ? ®

P r z e w o ź n a

u r n #  - r

mgr farmy

• P O D

6 3  - 7 0 0  KROTOSZYN , ul. Z d u n o w sk a  3 3  
te l .  2 5  - 2 6  - 20

P0LIFARB Kalisz S.A.
M M62-800  Kalisz, ul. D ob rzecka  64 

Te l. (062) 53 -4 0 -20  
Fax (062) 53 -5 8 -04  
T lx  462255 PO LIFA RB

KALISZ S.A.

p o  k o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h :  

f a r b y  k l e j o w e ,  e m u l s y j n e ,  

e m a l i e  f t a l o w e ,  f a r b y  

p o d k ł a d o w e ,  m a s ę  s z p a c h l o w ą  

i r o z c i e ń c z a l n i k i

-  e k o l o g i c z n ą  f a r b ę  

w o d o r o z c i e ń c z a l n ą  „ E K O M A L  2 0 0 0 ”

-  p o w ł o k i  n a t r y s k o w e  „ M U L T I K O L O R ” 

J e d y n y  l i c e n c j o n o w a n y  p r o d u c e n t  

w  P o l s c e

o fe r t ę  s p e c ja ln ą  d la  f i r m  

b u d o w la n y c h ,  je d n o s t e k  ,40 

i z a k ła d ó w  b u d ż e to w y c h  z  t e r e n u  w o j.  k a l is k ie g o

S p e c j a l i s t a  c h i r u r g i i  d z i e c i ę c e j

d r  n .  m e d .  J A N  W E N D L A N D

p r z y j m u j e  w  k a ż d ą  ś r o d ę  

o d  g o d z .  1 6 . 0 0

w  p r z y c h o d n i  „ C E R - M E D I C "  ul. P r z e m y s ł o w a  1 9

R z e c z  |  o
Krotoszyńska J L i F
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l n u . , .  Z b u d u j  t o  z  !  !  !  

T l  m c m  g i p s

•PŁY TY  G IPS O W O R 0 C K W 0 0 L  |
-K A R T O N O W E •W E Ł N A

•K U N S IH U K O Jt, M INERALNA i o k d g O

A R  B E T  r W  f
A KCESORIA

A M F T H E R M A T E X  .S T Y R O P IA N

.S U F IT Y

POD W IESZAN E
A T L A S  IB F F O R T U M  0 P 0 C Z N 0  Ś w i a t  

•  KLEJE, ‘ DACHÓW KA * PŁYTK, W i d m c t l j c l t

FUGI B O R A L  s k ł a d a n i ) ’ 

S T O P T E R  . c e g ł a  n a s z y m  

* SYSTEM . F A K R O ,V E L U X  K l ie n t o m
D O CIEPLEN  «O KN A

BUDYNKÓW  D ACH O W E M

Krotoszyn, ul. 5 6  Pułku P iechoty 1. tel, (0 6 4 ) 2 5  2 2  51 w . 5 6  2 8

DEALER C EN TR U M  D A E W O O
P O L M O Z B Y T  O S T R O W  W IE L K O P O L S K I  

U l. P O Z N A Ń S K A  3 0  '= > 8 !
te l .  3 6 - 1 1 - 4 8 , 3 8 - 0 1 - 1 0 =  _____  ”

PEŁNA GAMA K0L0R0WI WYPOSAŻENIA

S A M O C H O D U
N o w a  r e w e l a c y j n a  o f e r t a  D A E W O O :
- P o lo n e z  C A R O  i A T U  - z  s iln ik ie m  R O V E R A  i D IE S L A  

A u to  C a s c o  i O C  - g ra tis  o ra z  ra d io o d tw a rz a c z  f. D A E W O O
- P o lo n e z  C A R O , A T U  o ra z  N E X IA  

A u to  C a s c o  i O C  - 5 0 %  z n iż k i
- E S P E R O  - 5 0 0 0  T A N IE J !!!

P r o p o n u j e m y  s a m o c h o d y  d o s t a w c z e :  L u b l i n ,  Ż u k ,  

P o l o n e z  T r u c k ,  C a r o ,  C i t r o e n - 1 5
R a t y ,  l e a s i n g ,  k o m i s  -  r o z l i c z e n i e  u ż y w a n e g o  p o j a z d u  w  c e n i e  

n o w e g o .  U b e z p i e c z e n i a  n a  m i e j s c u .  K a ż d y  k u p u j ą c y  o t r z y m u j e  

p o n a d t o  2 - t y g o d n i o w e  w c z a s y  d l a  2  o s ó b .

SKORZYSTAJ Z OKAZJI 
Z A P R A S Z A M Y  D O  S A L O N Ó W ,  A U T O K O M I S U  

I  S T A C J I  K O N T R O L I  P O J A Z D Ó W
O s t r ó w  W l k p . ,  ul. P o z n a ń s k a  3 0 ,  te l .  3 8 - 0 1 - 1  O 
O s t r z e s z ó w ,  ul. W o j s k a  P o l s k i e g o  21 , te l.  3 0 - 2 2 - 3 3
-  m o n t a ż  in s ta la c ji  g a z o w y c h
S Y C Ó W ,  ul. O l e ś n i c k a  1, ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1 8 ____________

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

H A N D L O W E

63 • 740 KOBYLIN
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów mleczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

D użo radości i spokoju i  okazji Św ią t W ielkanocnych  

Składam y w szy stk im  n a szym  Klientom
Z A P R A S Z A M Y !

245

C E N T R U M

K L I N K I E R U
D e a l e r  f i r m :

G U M K O W S K I ,  B O R A L _  R o l s k a
O d  p o s a d z k i  a ż  p o  d a c h !

( f i c i f s t r r .  O < r / o Z m z

W s z y s t k i e g o  N a j l e p s z e g o  ż y c z y m y  
N a s z y m  K l i e n t o m  n a  Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e

___________ Z A P R A S Z A M Y : ____________
8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

| |  U
|  n
w DI

I M ®m m
m m l i *  
w 4  \ \  ' i i w I s M i  l i t

przy ul. S ta ro p rzyg od zk ie j 117, tel. 35-19-20  
w O strow ie  W ie lko po lsk im  oraz 
do  daw nego  Z a k ła d u  U s ług o w e g o  
LA K IE R N IC T W A
i B LA C H A R S T W A  P O JA Z D O W E G O  
przy ul. Łąkow e j 19, te l. 36 -70-89

Ł A K I E R N I C T W O  -  B L A C H A R S T W O

L a k ie ro w a n ie  s a m o c h o d ó w  o s o b o w yc h , 

d o s ta w c zy c h  o ra z  c ią g n ik ó w  s io d ło w y c h .

R z e c z
K r o t o s z y ń s k a
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ZDROWYCH 
I SPOKOJNYCH 

ŚWI4 T WIELKANOCNYCH 
WSZYSTKIM SWOI

ZYCZY PKO B.P.

Z A K ŁA D Y  M IĘSNE

i n & c

z m m m m  $ w ą t  w m m m m r m ,
1

z y c z y :
Z a r z ą d  i  Z a ło g a  
Z M  K r o to s z y n

R z e e z  6 > ~ g
Krotoszyńska ( m ł J L



28 marca 1997

OGŁOSZENIA DROBNE
U p r z e j m i e  i n f o r m u j e m y ,  t e  

b e z p ł a t n i e  z a m i e s z c z a m y  

t y l k o  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  

n a d e s ł a n e  n a  w y c i ę t y c h  z  

n a s z e j  g a z e t y  k u p o n a c h .  

I n n e  p u b l i k o w a n e  s ą  o d ­

p ł a t n i e .

SPRZEDAM
SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow. 750  m 2 we wsi O susz-Salnia 
położoną przy lesie - uzbrojoną. Tel. 
25-75-29 (wieczorem).
SPRZEDAM  silnik 2,50 do ducato 
(na części). Tel. 21-54-30. 
SPR ZED A M  dzia łkę  budow lano- 
rzemieślniczą w Kobiernie, uzbrojo­
ną, opłotowaną o pow. 8900 m2. Tel. 
25-07-40.
SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel.(065) 26-15-63 
SPRZEDAM  ławostół jasny  w d o ­
brym stanie. Tel. 25-09-57. 
SPRZEDAM  działkę 2,224 m2 przy 
ul. Koźmińskiej. Tel. 25-04-35. 
SPRZEDAM  używane biurko. Kon­
takt: W różewy 17.
SPRZEDAM  działkę budow laną w 
Koźminie. Tel. 21-62-24. 
SPRZEDAM  4 ha ziemi w Orpisze- 
wie. Kontakt: Orpiszew 99. 
SPR ZED A M  dom  jednorodzinny , 
w ykończony luksusowo, w centrum 
miasta, pow. 190 m 2, na działce 750 
m 2. Tel. 25-23-50.
SPR ZED A M  kom puter PC PEN ­
TIU M  (16M B  RA M , H DD 1300 
MB. m onitor 14" LR NI), gwarancja. 
Tel. 25-33-85.
SPRZEDAM  rower dziecięcy - „Sal­
to” . Tel. 25-40-94.
SPRZEDAM  gitarę elektryczną „Jo- 
lana Diamond” wzór „LES PO UL” z 
twardym futerałem gitaropodobnym. 
Tel. 25-40-94.
SPRZEDAM  odtwarzacz marki „FU- 
N AI” (250 zł) oraz wózek spacero­
wy (50 zł). Tel. 25-40-19. 
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we. 60 m2 w Krotoszynie. Tel. (064) 
25-01-00.
SPRZEDAM  tapczan narożnikowy. 
Tel. 25-72-33 ( po 16.00). 
SPR ZED A M  w yciąg  budow lany. 
Tel. M ilicz 38-41-901.
SPRZEDAM  mieszkanie w Żm igro­
dzie. Tel. M ilicz 38-41-901. 
SPRZEDAM  tanio nie używaną wi­
rówkę polską „Światowid” . Tel. 25- 
04-78.
SPRZED AM  pow iększalnik „K ro­
ku s”4N Co lor, suszarkę dwustronną, 
maskownicę. Tel. 22-90-63. 
SPRZEDAM  działkę budow laną o 
pow. 1000 m2. Kontakt: Zdunowska 
131.
SPRZEDAM  tanio kanapo-tapczan, 
dw a fotele„ławę (jasną). Tel. 21-15- 
20 (do 16.00)
SPRZED AM  nowe okno oszklone 
trzyskrzydłowe. Kontakt: Romanów 
2 1 .
SPRZEDAM  za 20 zł wózek dziecię­
cy. Tel. 25-20-92.
SPRZEDAM zamrażarkę „Mors” 122 
oraz lodówkę „Mińsk” 16. Tel. 25-29-

73 (po 15.00).
SPRZEDAM  dwa fotele. Tel. 22-92- 
36.
SPRZEDAM  1 ha gruntu pod zabu­
dowę (możliwość podziału na dział­
ki budowlane - uzbrojone). Tel. 25- 
01-09.
SPRZEDAM  suknię ślubną w bardzo 
dobrym  stanie. Tel. 25-78-19. 
SPR Z E D A M  d zia łkę  b udow laną 
(600 m 2) w Koźminie. Tel. 21-62-24. 
SPR ZED A M  piesk i cocer-spaniel 
bez rodowodu (rude, czarne, bronzo- 
wo czarne). Tel . (071) 31-49-437.

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM  peugeot 405 .1 ,6 . 1989 
r. ok. 100 tys.km, złoty metalik, c. 
zamek, pilot, elektr. szyby. Tel. 25- 
78-19.
SPRZEDAM  subaru 1,0. 1988 r. 7- 
osobow y, brązow y m etalik , cena: 
125 min. Kontakt: ul. Chwaliszew- 
ska 23.
SPR Z E D A M  .fia ta  126p, 1987 r. 
nadwozie wymieniane w Polmozby- 
cie w 1991 r, biały, cena: 43 min. 
Kontakt: ul. Chwaliszewska 23. 
SPRZEDAM  opla kadeta, 1,3. 1987 
r, 5-drzwiowy. Tel. 25-04-10. 
SPRZEDAM  ford eskort, 1,6D, bia­
ły, elektryczne szyby, centr. zamek, 
szyberdach. Tel. 21-67-53. 
SPRZEDAM  poloneza, 1,5, 1984 / 
85 r, bezwypadkowy, gaźnik elektro­
niczny, hak. stan dobry. K ontakt: 
Baszków 98a/l 1.
SPRZEDAM  polonez, 1500 cm3, sil­
nik AB wzmocniony, 1987 r. popie­
laty, 91 tys km. 5 biegów, nowe opo­
ny, układ wydechowy, welurowa ta- 
picerka. Tel. 25-20-73.
SPR Z E D A M  fia ta  126p, 1990 r. 
przebieg 72 000 km, stan bardzo do ­
bry, cena: 5.500 zł. Tel. (061) 23-48- 
0 1 .
SPR Z E D A M  fia ta  126p ,po j. 650 
cm 2, 1988 r, garażowany. Tel. 25-75- 
76.

KUPIĘ
K U PN O  no w eg o  sam o c h o d u  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00). 
K U PIĘ m ały dom ek w oko licach  
K rotoszyna (może być na wsi i do 
rem ontu). Tel. 25-35-95 (w godz. 
w ieczornych).
KUPIĘ dom  na wsi w okolicach K ro­
toszyna (najlepiej do 10 km). Tel. 25- 
73-14.
KUPIĘ kopiarkę do drewna. Tel. 22-

K U PIĘ duże m ieszkanie lub m ały \ 
dom  (może być do remontu). Tel. 25- \ 
02-44. i
K UPIĘ używ aną gitarę w dobrym  \ 
stanie (niem iecką lub hiszpańską). § 
Tel. 25-72-33 (po 16.00).
KUPIĘ dom parterowy (może być do | 
wykończenia) w Krotoszynie. Kon- % 
takt: ul. Ostrowska 103.

WYDZIERŻAWIĘ, f 
WYNAJMĘ

I
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA po- f 
mieszczenia w Rynku (lub jego oko- \ 
licach) na lokal gastronomiczny. Tel. \ 
25-03-04. g
P O S Z U K U JĘ  po m ieszczen ia  n a  § 
sklep w centrum miasta o powierzch- \ 
ni ok. 100 m 2. Oferty prosimy skła- f 
dać w redakcji „Rzeczy Krotoszyń- § 
skiej” . Tel. 25-70-54.
POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszka- f 
nia w K rotoszynie lub okolicy. Tel. 
25-26-81.
M ŁODE M AŁŻEŃSTW O poszuku- { 
je  do w ynajęcia mieszkanie (jedno \ 
lub dwupokojowe z kuchnią) w Kro- \ 
toszynie. Tel. 25-03-60.

PRACA
IZ

SZUKAM  PRACY jako opiekunka |  
do dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. 
Z A T R U D N IĘ  m łodego, ś lu sa rza  f 
(produkcja). Tel. 21-58-27.

RÓŻNE
I
S

ZA M IEN IĘ mieszkanie własnoscio- \ 
we (50 m2,1  p.) w bloku na mały do- f 
mek lub większe mieszkanie (za do- | 
płatą). Tel. 25-22-51 w. 54-66. 
USŁUGI pielęgniarskie. 25-72-33. 
U DZIELA M  K O REPETY CJI (po- f 
moc w odrabianiu zadań, przygoto- |  
wanie do sprawdzianów) z j. polskie- \ 
go - m gr filologii polskiej - ul. Staw- |  
na 61/2. f
UDZIELAM  KOREPETYCJI z fizy- j 
ki, przygotowanie na studia medycz- |  
ne i techniczne. Tel. 22-90-63. 
ZAM IENIĘ mieszkanie (37,8 m2, 2- \ 
pokoje, kuchnia, łazienka, w bloku. I 
Ip., własnościowe ) na dwie kawaler- \ 
ki. Tel. 22-00-04.

TOWARZYSKIE )

M Ł O D Y , P R Z Y ST O JN Y - 25 lat f 
szuka dojrzałej pani w celu spędzę- f 
n ia  m iło w olnego czasu . K ontakt: f 
Krotoszyn, skrytka poczt. 45.00-16, 21-54-30.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ. 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...
K U P O N

Treść:

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.....................................................................................
adres (nr tel.):........... ...........................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK’’ (Sienkiewicza 2A).

Krotoszyńska 
Lista Przebojów

NOTOWANIE
1. SCATMAN JOHN - everybody jam!
2. KELLY FAM ILY - every baby
3. KASIA KOW ALSKA - tak mi ciebie brak
4. LIROY - i co dalej?
5. NO DOUBT - don 't speak
6 . PRODIGY - breathe
7. FIREBIRDS - 24 zachody słońca
8. BA CKSTREET BOYS - anywhere for you (NEW)
9. EAST 17 - hey child
10. MAFIA - imię deszczu
11. NO MERCY - when i die
12. 3T - i need you
13. N* SYNC - i want you back
14. KALIBER 44 - plus i minus
15. ONA - kiedy powiem sobie dość
16. ROBERT MILES - one & one
17. TONI BRAXTON - un-brcak my hcart
18. W HITNEY HOUSTON - step by step
19. GOLDEN LIFE - helikopter
20. AEROSM ITH - falling in love

P R O P O Z Y C J E : - U 2 -discotheque; D EPECHE MODĘ - barrel o f ag u n ; 
M ADONNA - don 't ery for me argentina; N* SYNC - tearin' up my heart; 
KELLY FAM ILY - feel in love with...; SPICE GIRLS - mama; NO MERCY 
- please d o n 't go; TIC TAC TOE - warum?; SQEEZER - saturday night; 
WHITE TOW N - your women; REPUBLICA - ready to go; EN VOG U E - 
don’t let go; ROBERT CHOJNACKI - i love you do bólu; ROBERT G AW ­
LIŃSKI - sid & nancy; KAYAH - na językach; PIVO - słońce, które znasz; 
VOO VOO & NOSOW SKA - nim stanie się tak; URSZULA - coraz mniej; 
GRONICKI - kołysz mnie; K RZY SZTO F KRAW CZYK - arrivederci moja 
dziewczyno.
N a osoby głosujące na dow olną ilość ulubionych utworów czekają nagrody 
ufundow ane przez sponsorów. W tm notowaniu kasetę ufundow aną przez 
firmy LUM EN i SCORPION otrzym uje Sylw ia P a ch u rk a  z K rotoszyna. 
N a to m iast p o d w ó jn y  b ile t na d o w o ln ie  w ybrany  z re p e rtu a ru  k in a  
PRZEDW IOŚNIE film otrzyma M ałgorzata  Ś ronek z Krotoszyna. Nagrody 
do odbioru w redakcji KLP: Os. Dąbrowskiego 7/14. Krotoszyn; tel. 22-08- 
64.

L is tę  re d ag u ją : 
Ewa i Dariusz Fynykowie

Wideoteka „Rzeczy”
Dzisiaj film akcji, czyli trochę emocji w wyda­
niu amerykańskim.

TWIERDZA
G enerał Francis Hummel (Ed H arris )  jest zasłużonym 
dla kraju bohaterem, jednym  z dowódców wojny w 
W ietnamie, uczestnikiem wielu akcji specjalnych, mię­

dzy innymi w Laosie, Chinach i Iraku. Bardzo irytuje go fakt, że żołnierze 
elitarnych jednostek (którymi dowodził) polegli w tajnych misjach, nie mieli 
godziwego wojskowego pochówku, a ich rodziny nie dostały żadnego od ­
szkodowania. Pisał w tej sprawie rozmaite petycje, stawał przed komisjami - 
wszystko na próżno. Obecnie jest zdesperowany i postanawia siłą i terrorem 
wymóc sprawiedliwość na rządzie USA. W tym celu, wraz z grupą Marines, 
opanowuje twierdzę w Alcatraz, byłe więzienie, będące teraz obiektem w y­
cieczek turystycznych. Hummel bierze zakładników i szantażuje generalicję 
śmiercionośną bronią chemiczną, w ym ierzoną w San Francisco. Tak więc 
albo generał i jego żołnierze dostaną 100 milionów dolarów, albo zginą m i­
liony ludzi.
A m erykańskie dowództwo podejmuje decyzję o jak  najszybszej akcji odbi­
cia zakładników i rozbrojenia bomb. To ostatnie zadanie należeć będzie do 
Stanleya Goodspeeda (Nicolas Cage), agenta FBI, wybitnego specjalisty od 
broni chemicznej. Problem w tym, że nigdy nie brał on udziału w tego typu 
akcjach, a pistoletu używał tylko podczas nauki w akademii. Niebezpieczną 
misję ma przeprowadzić oddział FOK na czele z komandorem Andersonem 
(M ichael B iehn). Nikt jednak nie wie, jak  dostać się do twierdzy. Jedyną 
osobą, m ogącą znać tajemnice Alcatraz, jest John Patrick Mason (Sean Con- 
nery), były brytyjski agent Jej Królewskiej M ości. Był on jedynym  człowie­
kiem, któremu udało się zbiec z w ięzienia. Obecnie jest w ięźniem stanu i 
udział w akcji może mu zapewnić wolność. Tak więc zaczyna się mordercza 
rozgrywka w labiryncie lochów Alcatraz...
„TW IERD ZA " jest niezłym filmem akcji w doborow ej obsadzie aktorskiej. 
Szybkie tempo, dobre zdjęcia i dopracowane efekty specjalne gwarantują suk­
ces filmu. Sean Connery gra jak  za daw nych lat, kiedy to kreow ał postać 
Jamesa Bonda. W „Twierdzy” zadbano też o role drugoplanowe i dobre d ia­
logi. Film ogląda się więc z dużym napięciem i uwagą, a niesamowite emocje 
mieszają się z dowcipem sarkastycznego Johna M asona. Zatem wśród często 
„zakalcowatych" obrazów z gatunku kina akcji, ten jest prawdziwie „w ybu­
chowym rodzynkiem”.
„ T he R o c k” - akcja (USA, 1996), reżyseria M ichael Bay

Witold Garbarek
Kasetę z filmem udostępniła W ypożyczalnia Kaset Video JOVI (Al. Powstań­
ców Wlkp. 49).

R z e c z
Krotoszyńska
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RZECZ MIEJSKA i GMINNA

A PTEK A  DYŻURNA
PO D  K O R O N Ą  - ul. Masłowskiego
2, tel. 25-72-22
(dyżur w dniach 28.IH.-3.III.)

P O S T O JE  TA X I
M ały Rynek (tel. 25-23-04) 
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

P O G O TO W IA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. Mickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, teł. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. Mickiewicza 21, tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­

na, tel. 25-42-41

T E L E F O N Y
25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino PRŻEDW IOŚNIE 
25-73-27 - M łodzieżow y T elefon  
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -  i 9 .0 0 , cz w artek  w go d z . 
16.30-17.30)
25^4-5-10 -O środekPom ocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘD Y  P O C Z T O W E  
K ro to szy n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7 .00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

RO ZR Y W K A
6 .IV . - DON W A SY L  I RO M A  -
koncert cygańskiego zespołu - sala 
kinow a, godz. 16.00 (bilety - 15 zł) 
9.IV . - koncert niemieckiego zespo­
łu rockowego CR A SSFJSC H  - sala

kinowa, godz. 19.00 (bilety - 4  zł w 
przedsprzedaży, przed koncertem - 5 
zł)
27.IV . - K abare t O T T O  - sala kino­
wa, godz. 15.00 (bilety - 17 zł - już 
do nabycia w KOK-u)

G A L E R IA  „R efek tarz”
W ystaw a sztuki użytkow ej - od 1 
kwietnia.

K IN O  PR Z E D W IO ŚN IE
28- 3 LID. - kino nieczynne - prze­
rw a świąteczna
1-3.IV. - „M arsjan ie  a ta k u ją ” - film 
s-f USA
„U śpieni" - film sens. USA 
4-10.IV . - „Czułe słów ka 2” - film 
obycz. USA 
„E vita” - film USA

K O Ź M I N

A pteka - Stary Rynek 1, tel. 216-132 
(czynna w godz. 8.00-18.00, w so­
boty do 13.00)
A p tek a  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6 , tel. 216-524 
(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 216-657
P o lic ja  - ul. Stęszew skiego 7, tel. 
216-007

P rzychodn ia R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 216 -057  
U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 216-008
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny - Stary R y­
nek 1 1 . tel. 216-088 
(czynny, w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

R O Z D R A Ż E W

A p tek a  - ul. K rotoszyńska 9, tel. 
221-316
(czynna w godz. 8.00-15.30, w so­
boty 10,00-13.00)
O środek  Z drow ia - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 221-316
Policja - ul. Dworcowa 2. tel. 221- 
307
U rząd  Pocztowy - tel. 221-398 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny - tel. 221-305 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki. 9.00-16.00)

S U L M I E R Z Y C E

A pteka LEŚNA - ul. Krótka 1, tel. 
223-135
(czynna w g„W yspa d o k to ra  M au- 
re a u ” - film USA odz. 8.30-17.00,

w soboty 9.00-13.00)
Dom K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10. tel. 
223-259
Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 223- 
215
P rzychodn ia R ejonow a - ul. K rót­
ka 1. tel. 223-213
U rząd  P ocztow y - Rynek 23, tel. 
223-240
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iejski - Rynek 12, tel. 223- 
201
(czynny w godz. 7.30-15.30, w p o ­
niedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
A pteka A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
215-728
(czynna w godz. 8 .00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza, 
tel. 215-195
Policja - Rynek 6 , tel. 215-007 
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. K ole­
jow a 13. tel. 215-224 
U rząd  Pocztowy - tel. 215-547 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta i G m iny  - Rynek 2, 
tel. 215-001
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po­
niedziałki 8.00-16.00)

S A T
S E R V IC E

T e l e w i z j a  K a b l o w a  
S t u d i o  K r o t o s z y n

PIĄTEK 28.03.97
17.30 „D olny Ś ląsk” - film  dok . 

(powt.)
17.50 „Beyond 2000” (47) - serial 

popul.-nauk.
18.35 „To jest Warszawa” - film dok.
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Sandybell” (5) - bajka
20.00 „K osm iczna rebe lia"  - film 

sens.
21.30 „O blężenie W aco”  - film sens.

SOBOTA 29.03.97
18.00 „K osm iczna reb e lia” - film 

sens. (powt.)
19.30 "Bajki polskie” (38)
20.00 „P artia  na in s trum en t d rew ­

niany" - dramat
21.20 „B eyond 2000”  (48) - serial 

popul.-nauk.

NIEDZIELA 30.03.97
17.30 „P artia  na in s trum en t d rew ­

niany" - dramat (powt.)
18.50 „Beyond 2000”  - serial (powt.) 
19.35 „Bill Cosby” (18 )- pr. dla dzie­

ci
20.00 „M ystery T ra in ” - kom. 
21.45 „Z ziemi i z powietrza” (6) -

film dok.

PONIEDZIAŁEK
31.03.97

17.15  „ M y s te ry  T r .a in "  - kom . 
(powt.)

1.9.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Sandybell" (6 ) - bajka 
20.05 , J o n a sz ”  - dramat

21.35 „Łowca trzeciego w ym iaru” 
- film s-f

WTOREK 1.04.97
18.00 ,J o n a s z ” - dramat (powt.) 
19.35 „Bill Cosby” (19) - pr. dla dzie­

ci
20.00 „B eyond 2000” (49) - serial 

popul.-nauk.
21.00 „Oko w oko - Grzegorz Tur- 

nau” - pr. M . Orłosia

ŚRODA 2.04.97
17.30 „Beyond 2000" (49) - powt.
18.30 „Oko w oko - Grzegorz Tur- 

nau” (powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Sandybell” (7) - bajka
20.00 „Ślady wilczych zębów" - dra­

mat
2 1 .4 0  „ 0 1 iv ie r , 0 1 iv ie r ” - film

obycz..

CZWARTEK 3.04.97
18.00 „Ślady wilczych zębów" - dra­

mat (powt.)
19.40 ,3 iU  Cosby” (20) pr. dla dzie­

ci
20.00 „Niezwykłe miasteczko” - film 

dok.
20.15 „Beyond 2000" (50) - serial 

popul.-nauk.
21.00 „W ielkopolska” - film dok.

GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

♦  Anieli, Janowi, Kasiofow i. 
R en acie, Sykstusow i (28 
marca}

' B ertoid ow i. fiustaefcensa, 
Helmutowi, Ostapowi, W jk- 
torynowi {29 marca)

■ Amadeuszowi, Amelii. Do­
bromirowi, Janowi. Kwir\- 
nowi, 1 a-.nianio* i (V ) m »'r 
ca i

‘ B a l
Gwidonowi, Kororlemu i H
1)1 D,..))

• Irenie. Hugonow 
Teodor/c. Zbigniewów'! ( I 
kwietnia)

* F ra n c is zk o w i, T eo d o zji. 
Utbimnwi. Władysławowi (2 
kwietnia)

• Antoniemu. lnd?e, Pankra­
cemu, Ryszardowi. Sykstu­
sowi (3 kwietnia)

gdzie ty,

R a d i o
J a r o c i n
‘K ,  s a
7 f,O J

Słuchajcie nas codziennie 
od 7 00 do 19°°

B iuro  R eklam y:
63-200 Jarocin, ul T Kościuszki 8B 
tel. (0-62) 47-47-47, tel./fax (0-62)47-37-60

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
Horoskop na najbliższy tydzień

Y

u

23

S I

ą

BARAN (21III - 20IV )
Ostatni tydzień przyniósł C i porażkę na wszystkich frontach. M o­
żesz jeszcze coś uratować. Trochę cierpliwości i współczucia dla bli­
skiej osoby wiele naprawi.

BY K  (21IV - 21V)
Spróbuj odpocząć, koniec wielkich problem ów  w pracy. W domu 
sytuacja dość napięta. Poważna rozmowa w poniedziałek zdziała cuda.

B L IŹ N IĘ T A  (22V - 21V)
O statnia w izyta pewnej osoby zaniepokoiła Cię. I słusznie. Zapo­
mnij na kilka dni o różnych sprawach, musisz zająć się tą jedną, naj­
w ażniejszą.

R A K  (22V I - 22V II)
Tydzień bardzo rozrywkowy. Poznasz nowe osoby, zarówno w pra­
cy, jak  i poza nią. Staraj się nie wierzyć zbyt dobrej opinii o kimś - 
przyjaciel wszystkich jest przyjacielem nikogo.

L E W  (2 3 V n  - 22V m )
Koniec zabawy, pow iedz sobie „stop” . Skoncentruj się na proble­
mach tych, którzy są od Ciebie uzależnieni. Tam się kotłuje. Potem 
zafunduj sobie spacer.

PANNA (23V III - 22IX)
Podreperuj zdrowie, najlepiej z pomocą lekarza. Wstrzymaj się od 
poważnych decyzji, nie pora na nie. Zapisz się na gimnastykę.

£ L

*

A MAVV

X

W A G A  ( 23IX - 22X)
W szystko zaczyna się układać, ale i tak oczekuj wyjaśnień od przyja­
ciela. Nie d la  wszystkich święta w tym roku - masz zaległości, to 
popracuj.

S K O R P IO N  (23X - 22X1)
Nie cofaj się, bądź nieugięty, kiedyś trzeba powiedzieć-nie. Być może 
relaks w czwartek, choć w zupełnie nieoczekiwanym towarzystwie.

S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Zbyt wcześnie na wnioski, a w żadnym wypadku nie myśl o unieza­
leżnieniu. N ową propozycję potraktuj lekko. Kładź się wcześniej spać, 
zarwane noce niczemu nie służą.

K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
Nie odkładaj decyzji do jutra, stawka jest za wysoka. Kieruj się roz­
sądkiem. Najbliższe dni pod znakiem zapytania. Bądź cierpliwy.

W O D N IK  (211 - 2011)
Pokazałeś, coś wart, ale nie spoczywaj na laurach. Nadchodzi kolej­
ny dzień próby, szukaj pom ocy wśród wypróbowanych przyjaciół.

RYBY (2111 - 20IU )
Coś się dzieje, nabierz jednak dystansu, bo nie o to Ci przecież cho­
dziło. W izytę odłóż na następny tydzień, za dużo masz teraz na gło­
wie.

R z e e z  o
Krotoszyńska
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nihil novi...

Fatalne
czyli kometa
W  D O M l '  moich rodziców, jak tylko sięgam pamięcią, święta Wielkiej 
Nocy zawsze były z martwych wstawaniem wszystkiego, co dla człowieka 
ważne, co w życiu człowieka piękne, bez czego człowiek (także ten sied­
mioletni) nie potrafi sobie wyobrazić reszty swojej egzystencji. Nasze ro­
dzinne (w czasach, gdyśmy nie rozbiegli się jeszcze po świecie) Wielkie 
Noce obfitowały przede wszystkim w zdarzenia smutne, zabawne i cał­
kiem niespodziewane - jak to w dużej rodzinie bywa. Do tradycji jednak 
należało malowanie i gotowanie jajek. M alowaniem zajmowała się dzie­
ciarnia. a gotowaniem ojciec. W iadomo, głowa rodziny i wyrocznia w spra­
wach, o których dziatwa pojęcia mieć nie może. Problem polegał tylko na 
tym, że o ile malowanie szło nam zupełnie przyzwoicie, o tyle z gotow a­
niem zawsze były pewne kłopoty. Mówiąc krótko - bo cała rodzina prze­
padała za jajkam i na miękko - każdego roku, mimo zapewnień o swej nie­
omylności, ojciec serwował nam do wielkanocnego śniadania (za każdym 
razem tak samo zdziwiony i ... obrażony na jajka, wodę, garnek, ogień i 
matkę) jaja twarde jak granaty, obiecując sobie, że za rok będzie na pewno 
lepiej. Mijały lata.
W końcu udało się, ale tylko dlatego, że to mnie dopuszczono, jako pier­
worodnego syna, do rytualnego moczenia kurzych jaj. Zabrałem się do 
sprawy naukowo. Jajka wyjęte z lodówki najpierw podgrzałem do tempe­
ratury, w której nie pękały już skorupki, a następnie wkładałem jeszcze 
raz, ale już do gotującej się wody. I co? Po czterech i pół minuty wyjąłem 
je z wody, podałem na stół i... rzeczywiście były miękkie. Udowodniłem, 
że można.
W ten sposób zaskarbiłem sobie wdzięczność rodziny, ale i zraziłem do 
siebie własnego ojca, który pierwszy raz przekonał się, że traci nad nami 
władzę absolutną. To były, jak się potem okazało, mimo swej absolutnej 
miękkości, fatalne jaja. Od tamtego czasu (choć może całą tę sprawę nie­
potrzebnie mitologizuję) nasze drogi (moje i ojca oraz moje i rodziny) 
zaczęły się niebezpiecznie rozchodzić. Ja coraz częściej robiłem lepiej to, 
co mój ojciec uważał za swój wyłączny patent, a rodzina coraz częściej 
zadawała sobie (patrząc na mnie i moje postępki) pytanie: co z niego w y­
rośnie? I tak zostało do dzisiaj, co nie znaczy, że nie szanuję ojca czy 
lekceważę rodzinę. Podsumowując swoją własną sytuację w rodzinie, mogę 
posłużyć się anegdotą. Podczas różnych rodzinnych zjazdów pojawia się 
ciągle ta sama teza, z której wynika, że Władek Bohdanović miał czworo 
dzieci. Dzisiaj ma troje normalnych i jednego... magistra.
W  tym roku znowu doczekaliśmy w zdrowiu końca zimy. Za chwilę świę­
ta Wielkiej Nocy, a więc jajek malowanie, jajek gotowanie, młodości w spo­
minanie. Nie wiem, gdzie spędzę te święta, bo - jak już kiedyś na tej stro­
nie napisałem - jestem duch wędrowny i w zasadzie bezdomny. Kilka dni 
temu odwiedziłem rodziców. Na chłodnym, wieczornym niebie pokaza­
łem im kometę. Ucieszyli się. że wreszcie ktoś to zrobił, bo z tego, co 
słyszeli w telewizji, nijak nie mogli się zorientować, gdzie i jak ją  znaleźć. 
Znowu podszedłem do sprawy naukowo. Zaprosiłem rodziców, siostrę, 
szwagra, siostrzenicę i jej koleżanki na ciemne podwórko, włożyłem do 
ręki lornetkę (choć gołym okiem też widać) i kazałem patrzeć. Udało się. 
Wszyscy te kometę do dzisiaj strasznie przeżywają, jakby dotknęli biblij­
nej metafizyki, tylko ojciec jak zwykle wie wszystko lepiej. Nie m ogąc 
dobrać się do mnie inaczej, stwierdził w końcu, że źle posługujemy się 
lornetką. Co ma piernik do wiatraka? W zasadzie nic, ale...
A  wszystko, oczywiście, przez mnie, bo to ja  tę cholerną kometę pokaza­
łem. I do tego zwyczajnie, jak  się pokazuje dojrzałe jabłko na jabłoni. Nie 
mam szczęścia do tych Wielkanocy. Jak nie fatalne jaja. to kometa...I bądź 
tu, człowieku, magistrem.

Petr Bohdanović

Fot. ..Rzecz" • Pawlik

z  ż y c i a
w z i ę t e
( 4 )

- Pospiesz się. Mateuszku, jestem pra­
wie gotowa - zawołała do syna z przed­
pokoju.
- Jak  ła d n ie  w y g ląd a sz , m am o - 
wprawdzie M ateusz wyrósł już  z w ie­
ku, w którym składa się rodzicielkom 
propozycje matrymonialne, ale nadal 
uważał ją  za najładniejszą ze znanych 
mu kobiet. - M amy moich kolegów są

takie grube, a ty możesz się ubierać jak nasza Małgosia. Jak studentka.
Spojrzała w lustro. - Jeszcze m ogę - powiedziała.
- Jak to: jeszcze?
- Bo niedługo zrobię się gruba. A potem urodzę ci jeszcze jednego brata albo siostrę. No. ubieraj się, synu. czas na 
święconkę - szybko zmieniła temat.

Z  pokoju wyszedł Piotr:
- Żartujesz, mamo? - zapytał z nadzieją.
- Nie. nie żartuję. Naprawdę powiększy nam się rodzina. W sierpniu.
- Małgosia już wie?
- Nie. wie tylko tatuś.

- Jeszcze jedno dziecko, powariowali - usłyszała zza uchylonych drzwi pokoju teściów.
- Uspokój się, to nie twoja sprawa - tonował żonę Stefan Zamojski.
- Jak to nie moja? I moja. i twoja, i twojego syna. M a tyle obowiązków w nowej pracy, a tu ładna perspektywa się 
szykuje: pieluchy i zupki - pokrzykiwała coraz głośniej.
- Zostań, ani się waż wyjść - tym razem był stanowczy. - Nie masz prawa się wtrącać. Już raz się wtrąciłaś. M uszę ci 
przypominać?
- Szkoda, że nie wtrąciłam się wcześniej. A tak, M arek ożenił się z wiejską dziewczyną. Marek. Z  Zamojskich. Twój 
jedyny syn!
- Święta prawda, Staszko. Za to ja  ożeniłem się kiedyś z „hrabianką” . Z  domu Kozioł. I po czterech miesiącach urodził 
się M arek. Straciłaś pamięć?. Zapomniałaś, że przez ciebie M arek wyprowadził się do Śremu? I dobrze zrobił. Nie 
widzisz, że to dobre małżeństwo? Oślepłaś, kobieto! Przecież nie tak dawno temu sama namawiałaś M arka do wspól­
nego zamieszkania, obiecywałaś...
Zdecydowanym ruchem odsunął żonę od drzwi i powoli je  zamknął.

- Idź  sam do kościoła, źle się czuję - poprosiła Mateusza.
- Dobrze - mały zrozumiał w lot. - Pa, mamusiu, będę za godzinę!
Nie mogła powstrzymać łez. W pokoju rozszlochała się na dobre. *
- Śpisz, Bożenko?
Otworzyła oczy. To Marek wrócił z ostatnich przedświątecznych zakupów.
- Nawet nie wiem, kiedy zasnęłam. To przez te wielkie porządki - powiedziała, ale nie dał się oszukać.
- Płakałaś?
Bez słowa położyła głowę na jego ramieniu.
- Powiedz, co się stało... Gdzie chłopcy?
- Piotrek w pokoju, M ateusz poszedł do Fary ze święconką.
- Przecież mieliście pójść razem.
- Mieliśmy, ale źle się poczułam.
- Coś cię boli?
- Boli. Boli mnie twoja matka...

Z apukał do pokoju rodziców. Stefan Zamojski siedział nad krzyżówką. Jego żona układała pasjansa.
- Tak bardzo cię prosiłem, mamo. Jak mogłaś? - po raz drugi w życiu stanął między żoną a matką. Tym  razem z pełną 
świadomością, że będzie o wiele trudniej.

Jan z Pisarzewa
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